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Ekspedycji winny być Zl EN NIK POZNA
Przedpłata kwartalna

wyndsi w Poznanie 7 marek 50 fon., w Państwie u's- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, W o- 
szeeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a/entury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do fiksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
i nadsyłane Kedakeyi nie zwraeają się i niszczone będą

Aifinnvft Tlzißirnika Poznańskiego:
a przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Groix Rouge 2. — 

a. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidends.uk“ Behren- 
p, — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesse-

jy ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyńcze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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przyjęcia prawa przeciwko socyalistom 
Przyjęcie prawa w plenum parlamentu 

. ne Głosować będą za nim obiedwie frakeye 
nacyonal-liberały z wyjątkiem może 10, 

,e i część dzikich; natomiast centrum, postę- 
* szycy i autonomiści, Polacy, socyaliści i re- 

vgłosować będą przeciw przyjęciu. Rząd 
. na wszystkie zmiany w komisyi zrobione, 
Chodzi tylko jeszcze co do terminu i instancyi 
J Na życzenie wyraźne ks. Bismarcka hrabia 

oświadczył w komisyi podczas drugiego czy- 
¡»jjy związkowe żadną miarą nie przystaną na

iii,-roczny i że przyjęcie tego terminu przez 
/równałoby się obaleniu prawa. Że podczas 
czytania przyjęto niektóre zaostrzające popra- 
i to można za skutek rozmowy kanclerza z 
komisyi p. Bennigsen. Opowiadają sobie w 

irlamentarnych, że kanclerz zapewniał p. Ben­
it rządy żadną miarą nie zgodzą się na osła- 
,f8 gdyż osłabienie równałoby się nożowi bez 
kanclerz wołałby na nowo rozwiązać parlament 

ri swój portfel do rąk cesarza, zanimby się 
jać na osłabienie prawa, przez niektórych człon­
ki zamierzone. Odpowiedzialność za to spadła- 
arlament nie na rządy. Po takióm oświadcze- 
•lerza godzi się przypuszczać, że parlament bądź 

bądź w trzecićm czytaniu przyjmie termin 
ii przez rządy przyzwolony. Ministrowie rzą- 
(iniają w prywatnych rozmowach, że prawo wy- 
i się będzie w sposób najlojalniejszy tylko prze­
kroczeniom socyalistycznym w stowarzyszeniach, 
¡h i drukach. Co się zaś tyczy drugiego punktu 
i,instancyi rekursowój, ministrowie państw mniej- 
! wyrtembergskim ministrem p. Mittnacht na 
rnsowemi oczami baczą na to, żeby nie uronić 
a z zwierzchniczych praw tychże państw. Co 
punktu spodziewają się już podczas drugiego 
,■ plenum znaleźć sposób porozumienia. Od 8 
»zamierzają skończyć w plenum drugie i trze- 

Skoro po przyjęciu nastąpi publikacya, 
_ działanie władz policyjnych, 

powyższych zapatrywań wynikałoby, co dla nas 
’ jest rzeczą pewną, iż prawo to przyj- 

likutku w formie, dla praktycznego ńżytku bar- 
j) zmienionćj. Kwestya terminu i kontroli dla 

celu zupełnie nie ma znaczenia, bo jeżeli 
i termin minie, rząd znajdzie sposoby, żeby mu 

drugi, a władza nadzorcza czy w ten czy 
i złożona, z natury rzeczy będzie musiąła 
raczój do podtrzymywania powagi władzy 

»czćj, jak do obrony interesów jednostek. — 
sche Z tg. jeszcze bardzo wątpi, czy prawo 

skutku. Tój samój wątpliwości dotyka ber- 
korespondeneya w Staatsanzeiger fiir 
tmberg temi słowy: Prasa zbyt optymistycznie 
iświadczenie hr. Eulenburga, zrobione w kopiisyi 
ie zbyt zobowiązującój i łagodnśj. Nie ttzeba 
i!o cenić różnicy zdań jeszcze nie usuniętćj. Mo- 
»prawdzie spodziewać, że prawo przejdzie, ale 
i, czemu komisya w drugićm czytaniń tak 
kazała chęci do porozumienia. Nie w komisyi, 
spodziewano,ale w drugićm i trzecićm ęzytaniu 
■ rozstrzygnie się rzecz.
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Pewna część prasy niemieckiśj spodziewa się, że po 
uchwaleniu prawa i rozpoczęciu działania policyi, oby­
watelstwo niemieckie usiłowaniom władzy czynnie przyj­
dzie w pomoc. Szanowna prasa ta utrzymuje nawet, że 
główna część zadania w przytłumieniu socyalizmu przy­
pada właśnie na czynność obywatelską, żeby przecinać 
nici pajęczćj siatki socyalizmu nawet tam, gdzie władza 
policyjna nie sięga. V o 1 k s - Z t g. zaś oburza się na 
takie insynuacye. „Za policyą stanie obywatelstwo, ale 
wzdrygać będzie ramionami i nic nie zrobi“ — tak po­
wiada organ ludowy niemiecki a zdanie swoje motywuje 
znanym na całym świecie objawem, że, jakkolwiek wła­
dza i działanie policyi są godne szacunku, nigdzie nie 
znajdują u ludu sympatyi, owszem lud najczęścićj staje 
po stronie ściganego i uciśnionego. Nie co innego — 
powiada Volks-Ztg. — zjednało dla uciśnionych 
przez kulturkampf tyle sympatyi nawet u największych 
przeciwników ultramontanizmu, jeno to, że walkę tę 
przeprowadzano środkami policyjnemi. W tym punkcie 
przyznajemy Volks-Ztg. zupełną słuszność, ale zinąd 
zdaje nam się jćj zapatrywanie zbyt różowćm. Nie po­
wiemy, żeby polieya cieszyła się szczególną sympatyą u 
ludu niemieckiego — bo polieya przedewszystkićm nic 
nie daje, a jeśli daje, to bardzo mało — ale w samym 
duchu narodu niemieckiego jest coś policyjnego a dar 
ten w stósunkach blizkićj przyszłości znajdzie szerokie 
pole rozwoju. Przypomnijmy sobie tylko, jak to obficie 
zakwitła denuncyacya w Niemczech z powodu rzekomćj 
obrazy majestatu, jak nie tylko przesadzona gorliwość, 
ale nawet niechęci osobiste, względy konkurencyi han- 
dłowćj itp. eksploatowały baczność władz. Obawiać się 
należy rzeczywiście, że wstrętne praktyki te powtórzą 
się z powodu prawa przeciwko socyalistom w daleko 
szerszym zakresie; cała nadzieja w tćm, że władze, po 
świeżych doświadczeniach, zrobionych na manii denun- 
cyowania o obrazę majestatu, będą oględniejsze w obec 
usłużnych denuneyantów o rzekomy socyalizm.

Z Austryi mamy dziś świeże wiadomości z pola 
walki. Komendant pierwszćj dywizyi jenerał Sametz 
donosi, że pierwsza brygada piechoty wczoraj z rana o 
8 godzinie bez walki zajęła Wyszegrad. Powstańcy o 
świcie opuścili obóz warowny pod miastem, .zostawiając 
działa, namioty i amunicyą. Ósma brygada także bez 
oporu zajęła Gorazdę i posunęła dwa bataliony do Kaj- 
nicy. Siódma brygada zajęła Kenją, powstańcy ustąpili 
z Foki. — Tak tedy już cała Bośnia jest w ręku Au- 
stryaków. Dalsza czynność pacyfikaeyjna ogranicza się 
już tylko na ściganiu opryszków i rozbrajaniu ludności. 
I tak donosi główna komenda 36 dywizyi z Banialuki: 
W kajrnakanacie Prjedor schwytano i przyprowadzono 
do Banialuki bandę opryszków. W Petrowaczu znale­
ziono znaczne zapasy broni, amunicyi i żywności. W kaj- 
niakanacie kljuckim oddanie broni odbyło się bez tru­
dności ; wielką ilość broni oddano, przeważnie odtylco- 
wćj. — 2e przy tćj sposobności sądy wojenne nie pró­
żnują, jest rzeczą tyle smutną, co naturalną. W otwar­
tym boju w niewolę wziętych uważają jako jeńców wo­
jennych, zaś jeńców z pokątnych zasadzek i t. z. hyeny 
obozowe, opryszków obdzierających ciała poległych i 
rannych, bez pardonu wieszają. Pewien bogaty beg ofia­
rował 20,000 dukatów okupu, licząc na sprzedajność 
sprawiedliwości, jaka była u tureckich władz. Stracono 
go porówno z innymi.

Okupacja kosztuje Austryą do 1 września 85 mi­
lionów, a koszta te wzrosną jeszcze do 150 lub 200 mi­
lionów, co państwu przyczyni 14 milionów rocznego cię­

żaru procentów. Dla zmniejszenia kosztów zamierzają 
50_6o,000 rezerw puścić do domu. Na opędzenie dal­
szych wydatków wypuścić chcą obligi skarbowe a amor­
tyzować je corocznie przez kwotę wciągniętą do wspól­
nego budżetu państwa. Operacya ta nie zależałaby od 
parlamentów, ale od delegacyi, do których snąć wspólny 
minister finansów ma więcćj zaufania. Odpowiedzialność 
za operacyą tę nie spadłaby na ministrów dwóch połów 
państwa; spodziewają się więc, że projekt ten przyczyni 
się do załatwienia obustronnćj kryzys gabinetowćj. Wczo­
raj jednak donosił nam już telegraf, że minister Szell 
upiera się przy dymisyi, a cesarz już ją formalnie przy­
jąć musiał z rąk Tiszy.

W Anglii wykaz dochodów publicznych za drugi 
kwartał roku finansowego wykazuje znaczny ubytek. ' 
Z tego obliczają w stósunku rocznym w budżecie deficyt 

<2*/, miliona funt, szt., nie licząc wcale wydatków na 
koszta wojny z Kairami w Afryce i możliwe wydatki w 
zawikłaniach indyjskich. Skoro wiadomość tę zestawimy 
z wczorajszemi telegramami o ogromnych bankructwach 
w Londynie i uwzględnimy panikę, jaka ztąd powstała, 
nie zdziwimy się wcale, jeśli rząd angielski pragnąłby 
najgoręcój, żeby groźny Szir Ali napisał list jakkolwiek 
tłumaczący jego postępowanie. Tymczasem, jak z Simli 
do Standarda telegrafują, pisma takiego nie wi­
dać, za to nadchodzą z Afganistanu wieści, że emir z 
wszystkich części swego chanatu ściąga siły zbrojne na 
spotkanie z Anglikami. Daily News znów otrzymuje 
z Indy i wiadomość, że niebawem rozpocznie się wyprawa 
do Afganistanu, a mały oddział angielski maszeruje już 
do Tamrud. Może tedy znajdą Anglicy sposobność wy­
próbowania w Afganistanie nowego wynalazku, o jakim 
donoszą z arsenału w Woolwich. Komisya inżynierów 
od dawna pracująca nad zastósowaniem balonów dla po­
trzeb wojennych, wynalazła sposób robienia w przeciągu 
kilku godzin na otwartćm polu takich mas wodorodu, 
że nim wedle potrzeby napełniać można balony.

Daily Telegraf dowiaduje się, że ambasador 
angielski w Carogrodzie p. Layard niebawem przybędzie 
do Londynu na naradę w sprawie wschodniój.

W Holandyi budzi się niepokój z dwóch powodów: 
w budżecie na r. 1879 wyliczono deficyt 5 milionów, a 

1 nowy kanał łączący bezpośrednio Amsterdam z morzem
narażony jest na zapiaszczenie.

W Szwajcaryi odbyła się doroczna inspekeya robót 
w tunelu pod górą św. Gotarda. Wydrążenie tunelu po­
stępuje dziennie o 6 metrów i jest nadzieja, że dokoń- 
czonćm zostanie w czasie przepisanym.

W Skandynawskim państwie król Oskar, wielki 
wielbiciel Niemców i ich systemu centralizacyjnego, coraz 
więcćj staje się niepopularnym. Świeżo oburzył na sie­
bie całą Norwegią, wydawszy rozkaz, żeby starożytny 
czerwony sztandar norwegski zastąpić sztandarem białym 
z cyfrą królewską.

Dzienniki rosyjskie donoszą, „że ministerstwo spraw 
wewnętrznych, troszcząc się w celach równie religijnych 
jak politycznych o wzniesienie jak największćj li­
czby nowych cerkwi prawosławnych w guberniach 
zachodnich i kraju nadwiślańskim, po­
stanowiło przedłożyć rządowi, aby został otworzony zna­
czny kredyt na koszta budowy cerkwi i że rząd skłania 
się do zadośćuczynienia temu żądaniu.“ Nowy to dowód, 
że rząd rosyjski nie myśli o żadnych ustępstwach dla 
Polski i że dalćj trzymać się będzie co do nićj owego 
haniebnego systemu, który się tam do dziś dnia prak­
tykuje!

Z Armenii już 200,000 wychodźców przybyło do 
krajów kaukazkich. Władze są w kłopocie, gdzie ich 
umieszczać i czćm przez zimę wyżywić.

W Batum książę Mirski przyjmował 80 begów la- 
zistańskich. Hojnie obdarzonych puszczono do domu 
z zapewnieniem, że wszystkie przywileje szlachty lazi- 
stańskićj zachowane będą. Admirał Arkas odbył in- 
spekcyą portu i pojechał do Liwadyi z nowemi planami 
powiększenia portu i fortyfikacyi.

W surm Towarzystwa oświaty lndowój.
W dwóch ostatnich numerach (226 i 227) rozpisał 

się K u r y e r Poznański o sprawie Towarzystwa 
oświaty ludowćj w Poznaniu.

Pierwszy z tych artykułów zajmuje się historyą To­
warzystwa i jego działalności, która ze stanowiska K u- 
rye.ra w jednćm do przygany, w drugićm do pochwały 
daje pismu temu powód zmierzając ku temu, że ustawy 
Towarzystwa nie jasne i dla tego nie wystarczające po­
trzebują zmiany.

Artykuł ten nie zawiera przecież nic nowego, cze- 
gobyśmy dawnićj już, czy to w Kury erze samym 
nie czytali, czy tćż nie słyszeli z ust zwolenników tego 
pisma. Tę część rozumowania Kury er owego może­
my przeto pominąć tu wraz z krytyką nie zawsze tra­
fną i wnioskami często ani nie dość ścisłemi, ani tćż nie 
ugruntowanemi należycie.

Ważniejsza, co Kury er wypowiada w drugim ar­
tykule, w którym stawia wyraźne wnioski, a żądając 
zmiany ustaw, żąda tćm samćm reformy Towarzystwa i 
oponuje wprost działalności, jaką teraz właśnie Towa­
rzystwo po długich staraniach i zabiegach w tym kie­
runku rozpoczęło szczęśliwie przez swój komitet na po­
wiat czarnkowski.

Aby czytelnikowi rzecz ułatwić przywodzimy tu głó­
wniejsze ustępy rzeeżonego artykułu. Kury er żąda, 
aby do Towarzystwa oświaty ludowćj należeli tylko tacy 
członkowie, którzy dawaliby składki jako ofiarę na rzecz 
młodszćj braci, a w tym względzie tak się rozpisuje:

W powiecie czarnkowskim założono Towarzystwo oświaty, 
do którego według sprawozdań zapisało się 180 członków, mię­
dzy tymi zapewne znaczna część włościan. Sprawozdawcy nic 
nie donoszą, czy i jaką składkę będą członkowie płacili, a tru­
dno przecież punkt ten pomijać już przy zakładaniu towarzy­
stwa. Przyjąwszy. że włościanie będą p acili składkę, pytamy, 
czy takie opodatkowanie będzie korzystnie oddziaływało na 
propagandę celów towarzystwa? Zdania mogą być w tym punk­
cie podzielane, przyzna nam wszakże każdy, że jest to zawsze 
kwestya pewnej doniosłości praktycznej, którą należy jasno po­
stawić w ustawach i w praktyce dyrekcyi.

Co do nas, proponowalibyśmy, aby do Towarzystwa oświaty 
należeli tylko tacy członkowie, którzyby-składali roczne składki 
jako ofiarę na korzyść trzecich do Towarzystwa nie należących. 
Dyrek- ya byłaby w takim razie pośrednikiem między członka­
mi a nie członkami i miałaby za zadanie wyszukiwać, gdzie, 
komu i jakie książki mają być rozpowszechniane. Nie prze­
szkadzałoby to wcale, iżby dyrekcja obok książek darmo roz­
powszechnianych, rozszerzała także książki za zwrotem pewnych 
kosztów i pieniądz na tej drodze zebrany zaciągała pod rubrykę 
nadzwyczajnego dochodu obok dochodu stałego, powstającego 
z rocznych składek członków

Punkt ciężkości działania Towarzystwa spoczywałby w dy­
rekcyi. Organizacya Towarzystwa byłaby prostą i jasną; oby­
watelstwo wyższe i inteligentne, tak duchowne, jak świeckie 
wiedziałoby, że czyni s siebie ofiarę dla braci młodszej. War­
stwy średnie po miastach i wsiach znałyby Towarzystwo jak0 
instytucyą, która zaopatruje w książki pożyteczne i pouczajace

M. E. BRADDON.

1TKI PAJĘCZE.
ANGIELSKA W DWÓCH TOMACH.

!t°żył dla Dziennika Poznańskiego

G. J. H.

tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 228.)

'dzka po ogrodzie uprzyjemniła nieco kon­
chę podziwiała stare drzewa, piękne grupy 
l'e szczędziła pochwał rabatom. 
a® za cieplarnią niewątpliwie są stajnie? 
wców macie państwo?
a° jednego, którego wuj kupił dla mnie; słu- 
Da jednym od zaprzęgu. 
s Cardonnel doznała lekkiego dreszczu, 

koń pani piękny?
(*zo go lubię, piękny, spokojny, łagodny. 
Prawdę? — zawołała miss Cardonnel.— Ja 

sPokojnego konia; mój koń powinien być jak 
jatwo dać się ugłaskać. Pewnie pani się nu- 
lazdą, skoro jeździsz sama i jeżli nadto nie

/em, bardzo lubię.
a łowach pewnie pani nie bywasz?
’ n>e zdaje mi się, żeby to wujowi było

tyć może... Wilfordzie konie już dość dłu- 
p wszakże mam jeszcze kilka wizyt, 
oochard prosił gości, by pozostali na dru- 
lui ale miss Cardonnel odrzekła tonem sta- 

^obieństwo, mam jeszcze dużo do czynienia,

zanim wrócimy do domu. A więc jutro zobaczymy się 
„Pod Wierzbami.“ Dowidzenia!... Wilfordzie, chodź.

Sir Wilford, zatopiony w oczach Sybili, zapomnia­
wszy o czasie, jak nie mnićj o formach towarzyskich, 
niesporym krokiem poszedł za siostrą.

— No, moja laleczko, zdaje mi się nie ulegać wąt­
pliwości, że to podbój stanowczy — odezwał się mrs. 
Trenchard tuż po wyjściu Cardonnelów. Ton jego był 
weselszy i serdeczniejszy niż zwykle; szczególnićj bowiem 
od czasu owćj wizyty tajemniczćj był ustawicznie w złym 
humorze.

— Proszę cię, wuju, nie mów mi o podbojach.
— Nie pleć, nie pleć, moje dziecko; ja owszem lu­

bię mówić o tćm. Pragnąłbym, byś dobrze wyszła za 
mąż, byś zrobiła świetną partyą, zanim ja skłonię gło­
wę na spoczynek, moja Sybilo!

— Wuju kochany, proszę cię, nie mów tak.
»— Moje dziecko kochane, jam starzec, choć twarde 

mam życie. Nie mogę spodziewać się, żebym żył wie­
cznie, i radbym widzieć cię zupełnie zabezpieczoną, za­
nim się przeniosę na tamten świat.

Sybila zamyśliła się: Ze tćż ten starzec siedzący w 
zlocie po uszy tak niestrudzony w wysławianiu korzyści 
dobrćj partyi! Cóżby mógł znaczyć w oczach jego bo­
gaty mężczyzna dla narzeczonćj z tak olbrzymim po­
sagiem? ...

— Wierzaj mi, wuju — rzekła łagodnie po chwili — 
ja ani myślę o zamężciu, ani tćż za mąż nie wyjdę. 
A co się tyczy sir Wilforda Cardonnela, wyznaję, że 
niemal go nienawidzę — zawołała Sybila gniewliwie.

Nosiła bowiem na sercu ów list męża, pisany w 
kawiarni i oddany na pocztę przez Joannę Dimond a 
hołdy sir Wilforda wydawały się jćj w tćj chwili niemal 
wstrętnemi. Gdyby tylko mogła odważyć się i powie­
dzieć wujowi prawdę! Jakże inne mogłoby być to ży­
cie, gdyby nie brzydził się nazwiskiem Secretanów!

— Nienawidzisz!... Pięknego młodzieńca, jednego 
z najszlachetniejszych z całego hrabstwa, który składa ci 
u nóg swoje hołdy.... nienawidzisz! Wstydzę się za 
ciebie moja Sybilo I — zawołał Stefan Trenchard również 
gniewliwie, brwi groźnie marszcząc a ostro patrząc w 
Sybili twarz bladą. Tym samym surowym tonem tak 
mówił dalćj: Spodziewam się, że po za tą nienawiścią 
nie będzie stał jaki fircyk, którego poznałaś może w 

I Londynie. Albo czy może ta właśnie była przyczyna, że

tak długo tam pozostawałaś, wiedząc, że pragnąłem wi­
dzieć cię u siebie?

— Nikt, wuju! — odpowiedziała Sybila, zdecydo­
wana śmiało stawić czoło niebezpieczeństwu tćj chwili. 
Czyż słyszałeś mnie kiedykolwiek mówiącą o kimkolwiek? 
Chcę tylko, żeby mnie nie dręczono swataniem. Jeślim 
ci się naprzykrzyła lub jeśli ci jestem ciężarem, każ mi 
wynieść się ztąd; powrócę do stryja Roberta lub zostanę 
znów guwernantką.

— Nie unoś się tylko — rzeki mr. Trenchard ła­
godniej, bo podobał mu się ten mały wybuch niezawisło­
ści. —- Musiałaś się przekonać, że z gniewem wcale pię­
knie ci do twarzy. No, nie myślę już dręczyć cię swa­
taniem, ale skoro nadarza się dobra sposobność, radzę 
ci przyjąć.

Służący zaprosił do drugiego śniadania, przy któ- 
rćm Sybila znów otaczała wnja pajęczemi siatkami swo­
jego uroku i słodkich pochlebstw.

— Jeśli po południu obyłbyś się bezemnie, wybra­
łabym się z obowiązkową wizytą.

— Czy myślisz odwiedzić siostrę i doktora? — za­
pytał mr. Trenchard, który o Robercie Faunthorpie wy­
rażać się zwykł z pewnćm politowaniem.

— Tak jest, wuju; Marya zadąsana, że tak rzadko 
u nich bywam, ale droga przez miasto tak długa i pełna 
pyłu, a gdy wezmę powóz, szydzi ze mnie.

— Biedna Marya nie wyrosła jeszcze z trzewiczków 
pensyonarki. Niech szydzi, moje dziecko; wszyscy po­
winniśmy żyć na swój sposób a ludziom pozostawić swo­
bodę gadania, co im się podoba. Weź sobie powóz.

— Nie warto, wuju; chciałabym tćż zabawić u sióstr 
kilka godzin, ale naturalnie na obiad wrócę.

— To mię cieszy; tak mię już przyzwyczaiłaś do 
siebie, że samemu nic mi nie smakuje. Potrzeba mi 
twoich ócz błyszczących, żebym mógł w nie patrzeć.

Po tćj rozmowie Sybila w upale i kurzawie w nie- 
szczególniejszym humorze przebyła drogę do domu stryja 
Roberta, który zawsze stał otworem. Od dnia wyścigów 
nie widziała się z siostrami i była przygotowaną zupeł­
nie na to, że zastanie Maryą złośliwszą niż zwykle. Mło- 

; da ta dama, zasnąwszy nad powieścią na kanapie, ze­
rwała się trochę w nieładzie, gdy Sybila weszła.

— A, to ty? — zawołała, głośno ziewając. — Nie 
spodziewałam się, iżbyś nas jeszcze odwiedzać miała, po­
znajomiwszy się z tymi tam z hrabstwa. Jakiejże nad­

zwyczajnej okoliczności zawdzięczamy ten zaszczyt wcale 
niespodziewany?

— Nie bądź śmieszną Maryo! Na prawdę, widząc, 
jak coraz nieznośniejszą się stajesz, dziwno mi tylko, że 
jeszcze tu przybywam.

— Prawda, prawda, bo nie żyję ani tak ani z tymi 
co ty — odpowiedziała bez namysłu Marya. — Nie przy­
jaźnię się z Stormontami, nie przebywam w świetnych 
domach, nie mam naokoło siebie czeredy służalców, nie 
mam kredytu u kupców i modniarek; słowem, jestem 
zupełnie pospolita, ordynarna osoba.

— Maryo, ty na prawdę zaczynasz bredzić od rze­
czy — przerwała jćj Sybila.

— To tćż wybaczysz^— ciąguęła Marya rzecz swą 
dalćj — że nie spotkasz się u mnie z formami przyję- 
temi u twoich znajomych z arystokracyi, i powinnaś ztąd 
mieć politowanie dla mnie. Ale gdy będzież lady Car­
donnel, pewnie wcale mię już nie poznasz? Już podczas 
wyścigów brała cię chęć nie poznawać nas.

— Nie byłoby nic dziwnego w tćm, ty jędzo zło­
śliwa! Co za piekielny pomysł, żeby na starym, brzy­
dkim wozisku z starym, kudłatym kucem w połatanych 
szlach wystawiać się na widok publiczny!

— Nie każdy może jeździć ekwipażem, zawołała 
Marya z gniewem. — Myślałaś, że nie będę na wyści­
gach, że bez przeszkody oddawać się będziesz zabawie 
z twymi znajomymi. Jeśliś chciała, żebym nie pokazy­
wała się na wózku stryja Roberta z kucykiem, powinnaś 
była zaprosić mnie do powozu - -■’a. On
równie moim jak twoim wujem
domu, podczas gdy ty kokietow 
strojona jak paw. Siostry kupę 
porównaniu z tobą.

— Baj, gadaj, pleć, br 
myślę sprzeczać się z tobą, 
roboty, już w drodze tu 
stopiła.

— Tak, tak; kto zw 
taka przechadzka.

— Gdzież Jenny?
— Rozbija się po ogr< 

rya, rozpierając się znów w; 
wieść do ręki.

i — Wolę pójść do nićj i i 
1 podobnie będzie to milsze towf
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za darmo. Agiticya w sprawie Towarzystwa Śród ¡klas Śre­
dnich stałaby się żywszą, aniżeli dzisiaj, kiedy nie jest jasną 
rzeczą, czy chcąó nabywać książek z Towarzystwa, trzeba za to 
płacić, czy nie. Wszakże przy Towarzystwie nie chodzi o to, 
aby jak najwięcej pozyskać dla niego członków w średnich war­
stwach miejskich i wiejskich, ale przedewszystskiem o to, aby 
warstwy te znalazły się w posiadaniu odpowiednich 
dziełek i takowe czytały. W obec takiego celu kwestya, 
czy ¡towarzystwo z owych warstw liczy wielu, ozy mało, czy 
żadnych nie liczy członków, jest nawet do pewnego stopnia zu­
pełnie obojętną. Nasze średnie klaty, tak miejskie, jak wiej­
skie przy rozbudzonych dzisiaj czasach łakną bardzo obroku 
duchownego, same zakupują bardzo wiele książek, jak to po­
świadczają nasze księgarnie i prywatne wydawnictwa. Z tego 
usposobienia możnaby ¡najlepiej korzystać przez ogłoszenie pu­
bliczne, że dyrekcya rozpowszechnia bezpłatnie książki. Sko- 
roby przyszło do otwartego, szczerego porozumienia, — do czego 
chwila dzisiejsza zaprawdę jest najstosowniejsza, — nie wątpi- 
pimy, że dyrekcya znalazłaby u wszystkich, którym oświata ludu 
leży na sercu, najżywsze poparcie i wśród warstw średnich roz­
wijałaby zbawienne swe działanie w daleko większych rozmia­
rach, aniżeli dotąd.

Dla wprowadzenia tego w życie żąda Kur. zwoła­
nia nadzwyczajnego walnego zebrania.

Faktycznie objaśniamy, że w powiecie czarnkowskim 
nie założono bynajinnićj na wiadomym wiecu towarzystwa 
osobnego, ale raczćj że pozyskano tam dla jednego i nie­
podzielnego Towarzystwa oświaty ludowćj w Poznaniu 
przeszło 180 nowych członków, ma się rozumieć pod te- 
mi samemi warunkami, które ustawy przepisują. Z naj­
lepszego źródła wiemy przytćm i zapewnić możemy, że 
członkowie ci, prawie wyłącznie włościanie z powiatu, 
zapisali się do towarzystwa z zupełną świadomością, iż 
przyjmują obowiązek płacenia rocznie 1 marki, o czćm 
ich jasno i wyraźnie naprzód pouczono. Dodajemy dalćj, 
że prawie wszyscy natychmiast składkę tę płacić ehcieli, 
oraz że tylko z formalnych względów nowo wybrany ko­
mitet powiatowy składki tćj nie przyjmował. Dziś za­
pewne już większość nowych członków w powiecie czarn­
kowskim składkę tę zapłaciła, a są to — raz jeszcze 
powtarzamy — prawie sami włościanie.

Fakt ten wymowny sam z siebie osłabia przy­
puszczenia Kuryerowe, robiąc już prawie zbytecznćm 
jego pytanie: „czy takie opodatkowanie będzie 
korzystnie oddziaływało na propagandę celów towarzy­
stwa.“

Idąc dalćj, podnosimy to jedno zdanie z artykułu, 
o którym mówimy, a mianowicie te słowa K u r y e r a, 
w których po wyliczeniu, ile książek i za jaką cenę dy­
rekcja rozdała na Gwiazdkę między członków swoich, 
powiada, że „niema żadnćjgwarancyi, aby 
ta poważna suma książek dostała się z 
rąk członków do rąk tych, dla których 
oświecenia towarzystwo założyliśmy.“

i Kuryer mimo to jest tego zdania, aby tylko oby­
watelstwo wyższe i inteligentne, tak duchowne jak świe­
ckie, należało do towarzystwa i czyniło z siebie ofiarę 
dla braci młodszćj.

Wypływa z tego, że ta brać młodsza ma żyć z tych 
ofiar starszych i dostawać książki darmo z rąk człon­
ków, choćniemagwarancyi, czybyjedo- 
stałarzeczywiście.

Staraliśmy się poinformować jak najdokładnićj o 
wiecu czarnkowskim i myśli przewodnićj tamtejszego ko­
mitetu powiatowego. Otóż komitet rzeczony do tego 
właśnie dążył, aby mieć jak najwięcćj członków, pomię­
dzy których mógłby książki rozdawać, choćby już tylko 
na Gwiazdkę, a nadto członków takich, u których ksią­
żka byłaby bezpośrednio w ręku tych, dla których oświe­
cenia towarzystwo założyliśmy. Sądzi bowiem, że przy 
takićm postępowaniu strata kr którą Kuryer
wytyka, zachodzić nie będzie.

Staraliśmy się dalćj dowiedzieć jak najpewnićj, jak 
na wiecu czarnkowskim zgromadzonym włościanom to­
warzystwo, jego cele i dążności a przytćm obowiązki i 
korzyści członków przedstawiono.

Komitet czarnkowski dołożył starania i osiągnął też 
swój zamiar, iż włościanom przedstawiono towarzystwo 
jako zbiorowość pracującą nad ich oświatą głównie przez 
rozpowszechnianie książek za dobre i pożyteczne dla nich 
uznanych. Rozpowszechnianie dzieje się przez zakłada­
nie czytelni ludowych, przez tanią sprzedaż i rozdawanie 
książek na Gwiazdkę, szczególnićj kalendarzy.

Członek ma obowiązek płacenia rocznćj składki, za 
co staje się uczestnikiem następujących korzyści:

1) należy do towarzystwa, które ważność i potrzebę 
oświaty ciągle przypomina, do nićj nawołuje i po- 
daje środki;

2) ma pewność, że książki przez towarzystwo polecane 
są dobre i pożyteczne; ducha mu nie zatrują, cza­
su nie zmitrężą, owszem korzyść po sobie w czy­
tającym pozostawią;

3) przyczyczyni się do propagowania oświaty w sze- 
rokićm kole swoich rodaków już to jako członek

— Bardzo wierzę. Są ludzie, którzy nigdy prawdy 
nie znoszą.

Sybila poszła do ogrodu, rada, że pozbyła się Ma­
ryi; właściwie bowiem tylko do Jenny przybyła. Ogród 
doktora Faunthorpa rozległy, ale założony po staroświe­
cku, był o tćj porze rajem dla Jenny. Z włosami dziko 
spadającemi na ramiona, z suknią poplamioną i podartą, 
z trzewikami na bakier siadywała całemi dniami pod po­
rzeczkami i biesiadowała. Trudno ją było napędzić do 
jakiegośkolwiek porządku i nie można było w tćj chwili 
zarzucić Maryi kłamstwa, że Jenny jest niepoprawna. 
Doktor Faunthorpe tylko wzdychał a stara Estera ró­
wnie napróżno pomrukiwała. Sybila zastała siostrzyczkę 
znów pod jarząbkami. Było to dziewczę niebrzydkie, z 
czasem obiecywała nawet być piękną; ale w tćj chwili 
straszny z nićj był trzepak. Sybila nie chciała jednak 
dziś jćj gromić i karcić i rzekła:

— I znów siedzisz w słońcu opalona jak murzyni 
Miałabyś płeć tak pięknie białą, gdybyś tylko cokolwiek 
baczyła na siebie.

— Nigdy jednak nie byłabym tak marmurowa na 
twarzy, jak ty — odparła nadobna siostrzyczka, wzru­
szając ramionami.

— Wstańże, dziecko nieroztropne, i pozwól mi przy­
patrzyć się tobie.

— A, więc poznajesz mnie dziś? W zeszłym ty­
godniu na wyścigach, gdym siedziała na wózku stryja 
Roberta a ty w powozie wuja Stefana, nie chciałaś mnie 
poznać. I z czegóż tak się nadymałaś? Tyś przyjechała 
i myśmy T'”- •>Hli, a co jechać, to jechać; mniejsza
O V"'

któremi jeździć wstyd większy niż 
łała Sybila, zapominając, że dziś 
laskać sobie siostrzyczkę.

wozy, to jest powozy, z których 
swych dobroczyńców — odpo- 
mny. — Bez łaski stryja Ro- 
e z głodu pomarły; wówczas 
ył się o nas. Ale wuj Tren- 
eniądze a stryj Robert nie 
baki wujowi Trenchardowi,

. Ja przychodzę w największy 
oy z tobą się widzieć, a ty tak

jpićj mi wrócić do siebie.

tego ciała, które się tym zabiegom oddaje, już tćż 
przez przyczynianie się składką swoją do taószćj 
rozprzedaży książek i zakładanie czytelni, dla 
wszystkich dostępnych;

4) odbierze na gwiazdkę kalendarz bez osobnćj zań 
zapłaty.

Bacząc pilnie na główne zadanie Towarzystwa i wa­
żąc z jednćj strony co powiedział Kuryer, a z 
drugiej co zrobił komitet czarnkowski, nie możemy ani 
podzielić obawy K u r y e r a, ani tćż dostrzedz, iżby u- 
stawa Towarzystwa była nie wystarczającą i potrzebo­
wała zmiany. Sądzimy owszem,, że Co się stało w Czarn­
kowie, stało się dobrze, życzymy nawet, co zresztą już 
wypowiedzieliśmy, aby się tak stało po wszystkich powia­
tach. Nikt na tćm nie ucierpi, owszem zyskują wszyscy.

Towarzystwo zyska wielką liczbę członków i stanie 
się znajomćm tym właśnie, dla których pracuje, których 
szuka. Ustanie przez to ów wielki i główny kłopot, 
który dotąd organizacyą Towarzystwa ku dołowi, że tak 
powiemy, organizacyą po powiatach i rozpowszechnianie 
książek utrudniał. Ileż to dyrekcya radziła o tćm dotąd, 
jak trafić z książką do ludu! Metoda komitetu czarn- 
kowskiego zbliża ten lud bezpośrednio i stawia go z 
wyciągniętemi po książkę rękami tuż przy samych księ­
garskich pułkach głównego bibliotekarza. Nazywać to 
opodatkowaniem ludu jest ani nie trafnie, ani nie 
życzliwie dla towarzystwa i ludu, nawet nie rozważne. 
Nie jest to podatkiem, co się płaci z własnćj dobrćj 
woli i według swobodnego wyboru, a za co jeszcze moralne 
i materyalne, wprost osobiste zyskuje się korzyści Zy­
skuje więc przez to i każdy z zapisujących się do To­
warzystwa członków. Zyskuje na tćm oświata ludowa, 
a więc osięga się główny cel Towarzystwa w takićj mie­
rze, jak tego odmienne postępowanie dotąd osiągnąć nie 
zdołało i zapewne tćż bez tego nigdyby nie osiągnęło. 
Złożone w Towarzystwie źródło oświaty zbliżone bezpo­
średnio do potrzebujących tejże, a lud zbliżony do źró­
dła i wyposażony w wszystko, czego potrzeba do czer­
pania z tego źródła, do nabywania podawanych mu środ­
ków oświaty, któremi Towarzystwo rozporządza.

Czy potrzeba jeszcze wykazywać, że zyskuje na tćm 
społeczeństwo, które Towarzystwo z siebie wydało, lub 
sprawa, dla którćj szerzemy oświatę?

Zbyteczne byłoby tu każde słowo, jak zbytecznemi 
zdają nam się objekcye i propozycye Kuryerowe.

Rzeczywiście nie możemy się dopatrzeć najmniejszćj 
potrzeby zmieniania ustawy w tym kierunku, który 
K u r y e r a nie pokoi, a równocześnie nie możemy dopa­
trzeć się najmniejszego pożytku z proponowanćj zmia­
ny, lub zalecanego ograniczenia. Co by w tćj myśli pod­
jęto, to — naszćm zdaniem — wyszłoby tylko na szkodę 
Towarzystwa, a więcćj jeszcze ludu i jego oświaty. Zwo­
łanie nadzwyczajnego walnego zebrania uważamy tćż za 
zupełnie nie potrzebne a nawet za szkodliwe, jeżeliby do 
tego doprowadzić miało, co Kuryer zaleca, do odtrą­
cenia ludu od Towarzystwa oświaty ludów ćj.

Obserwacja.
Obok ogólnego zastoju w interesach i próżnowania 

fabryk, kipi prawodawcza fabryka berlińska od lat 
wielu życiem i ruchem nieustającym — istna ironia!

Nie zamierzamy obecnie zapuszczać się w szczegó­
łową krytykę fabrykatów jej lat ostatnich. Wystarczy 
tymczasem dać ich najogólniejszą charakterystykę. Je­
dne grzeszą niedołęztwem, czego dowodem nieu­
stająca potrzeba reparacyi, drugie znów tenden­
cyjnością jako to tz. ustawy majowe, językowe itp. 
Inne wreszcie, przy wątpliwej swćj użyteczności (a ma­
my tu głównie t. z. reorganizacją sądownictwa na my­
śli) narażają kraj na niesłychane koszta. Na 
ostatek są i takie, które li żydom i oszustom wy­
szły na dobre, do której to kategoryi zaliczamy pomię­
dzy innemi przedewszystkićm prawo monetarne, banko­
we, zniesienie lichwy i ową osławioną wolność akcyjną. 
O ile żydzi i oszuści zarobili grubo, o tyle stracił oczy­
wiście kraj i uczciwi jego mieszkańce. Z jakiegobądź 
stanowiska zapatrywć się więc będziemy na tę fabrykacyą, 
możemy bez przesady śmiało powiedzieć, że towar jćj i 
lichy i drogi.

W tćj chwili kują w Berlinie z wielkim mozołem 
owo prawo przeciw socyalistom. Prawo to iście ohydne 
przyjdzie w tej lub owćj formie, zdaniem naszćm, nie­
wątpliwie do skutku. Większość potrzebną dostarczą: 
1. konserwatyści, 2. nationał-liberały z 
Laskerami i Bambergerami na czele. Pierwszym tęskno

— No, no, zostań tylko — zawołała Jenny, zry­
wając się i strząsając z fartucha łodyżki porzeczkowe. — 
Jużem się wygadała i lżćj mi teraz na sercu; ale to ci 
powiadam: jeżli znów kiedyś spotkamy się przy ludziach 
nie chcićj niepoznawać mnie, bo tego nie ścierpię. Tak! 
a teraz pobiegnę do Estery przypochlebić się jćj, żeby 
nam podała herbatę do altanki.

I pobiegła ku domowi, aby starą Esterę, która 
miała dziś pranie, ubłagać, by przyniosła herbatę do 
ogrodu. Staruszka ta od rychłego rana do późnego wie­
czora wciąż pracowała, nieszczególnićj za to wynagra­
dzana; jedyną rozrywką jćj było pomrukiwać i łajać na 
wszystko i wszystkich. Przeraźliwym głosem zawołała:

— Herbatę do ogrodu! Słyszałże to świat, żeby w 
dzień prania nosić herbatę do ogrodu? Oni nigdy nie są 
zadowoleni, jeżli nie obarczą człowieka robotą i mozo­
łem nad siły.

— Ale wszakże gdzieśkolwiek musimy wypić her­
batę — odpowiedziała Jenny — cóż w tćm złego, że w 
altanie, skoro ja sama zaniosę filiżanki.

Co rzekłszy, otworzyła szafę w kuchni, wyjęła fili­
żanki i postawiła je na wielkićj tacy; Estera zaś na­
kładła chleba i placka porzeczkowego na talerz i poszła 
za trzpiotowatą dziewczynką do ogrodu. Tu ustawiono 
wszystko na drewnianym stole a Sybila powitała staru­
szkę, która, odpowiedziawszy na powitanie, dodała tylko:

— Jeżli lubicie stonogi w herbacie, będziecie ich tu 
miały dosyć; ale są gusta i guściika.

Z tćm odeszła.
— Pobiegnę teraz po Maryą — rzekła Jenny.
— Poczekaj jeszcze chwilkę — odpowiedziała Sy­

bila, zatrzymując ją. — Mam z tobą samą pomówić 
słów kilka. /

Jenny zawahała się na chwilę, obawiając się kaza­
nia o dobrych obyczajach; gdy jednak Sybila objęła ręką 
jćj szyję, poczęła domyślać się, że tu chodzi o poufne 
zwierzenie i zawołała:

— Czy o nim chcesz mi coś powiedzieć? O tak, 
Sybciu kochana, mów! ... kiedy będzie wasz ślub ?

— O kimże mówisz?'z kim mój ślub?
— No, z Wilfordem Cardonnelim. Toć to rzecz 

naturalna. Od razu był oczarowany, a nazajutrz zaraz 
cię odwiedził z mrs. Stormontoną. To przecież coś 
znaczy.

— Kto ci to opowiadał?

za rządami żandarmów i policyantów, w których widzą 
główny ratunek^ dla trzeszczącego w posadach swych 
państwa nowego, drudzy spostrzegają z przerażeniem, 
że „kulturkampf“, w którego mętnćj wodzie złowili so­
bie berło panowania oskubawszy przytćm porządnie „Mi­
chałka niemieckiego“, ma się jakoś ku końcowi. By 
więc błogi rozwój des jüdischen Reiches deutscher Na­
tion nie doznał przerwy, by safandułom niemieckim nie 
otworzyły się oczy, dokąd nawa narodowa steruje, trzeba 
uwagę ich w inną zwrócić stronę. Trzeba w nich trwogę 
wzbudzić, trzeba ich roznamiętnić — przeciwko socyali­
stom. W opozycyi a tćm samćm w mniejszości pozo­
staną : 1. Polacy z zasady, 2. centrum z utylitarności, 
kilkunastu ideologów fortszrytu w chęci ratowania wol­
ności i honoru niemieckiego. Jeżeli kto, to my Polacy 
możemy t. z. kwestyą socyalną, nie mnićj przeto i ów 
projekt monstrualny do wygubienia socjalizmu za po­
mocą nieomylności żandarmskićj i policyjnćj — z 
wszelką swobodą i objektywnością traktować. Jako Po­
lacy nie potrzebujemy protestować przeciwko skry­
tobójcom i mordercom królewskim. Tysiącletnia histo- 
rya daje nam to świadectwo, że jakkolwiek w y s o k o 
biły w naród bałwany namiętności wzburzonych, jakkol­
wiek n i z k o spadał w nim diapazon moralności — ni­
gdy nie spadł tak nizko, by czychanie na życie prawo­
witych jego monarchów wyrodziło się w rodzaj procederu, 
w rodzaj sportu nawet. Ten zaszczyt wątpliwy dostał 
się w udziale narodowi, który szczyci się swą kulturą. 
Sąd nasz w sprawie piekącćj możemy wreszcie o tyle 
objawić w sposób nieuprzedzony i bezparcyalny, o ile 
nie będąc obłędami socyalistowskimi ani zarażeni ani 
bezpośreduio zagrożeni, nie jesteśmy w sprawie tćj 
stroną porówno z innymi interesowaną.

Zastrzegając sobie powrócenie do tćj materyi w jednym 
z następnych artykułów, pozwalamy sobie tu tymczasem 
zrobienie pewnćj obserwacyi ze stanowiska pol­
skiego.

Ze socjalizm niemiecki z jednćj a rodzony brat je­
go nihilizm rosyjski z drngićj strony nie tylko bezpośre­
dnio przez nie zagrożonym państwom, lecz i społeczeń­
stwom w nich zawartym, a zatćm i naszemu, choćby 
tylko przejściowym sposobem, srodze w znaki się dać 
mogą a zapewne i dadzą, któżby, znając historyą podo­
bnych objawów, o tćm powątpiewać zechciał? I komuż 
to mamy tę smutną pespektywę do zawdzięczenia? Do­
tąd obmawianonas przed światem cywilizowanym z niejakim 
skutkiem na każdym kroku i przy każdćj sposobności o 
każde wynikłe złe, skoro tylko interes lub racya stanu 
tego wymagały lub wymagają. Robiono to wszakże i robi 
się to dotąd zawsze za pomocą jakiegoś pozoru, jakiegoś 
atomu prawdopodobieństwa. Z niczego 
wszakże coś trwałego ukuć, to już nie ludziom dane. Objawy 
nihilizmu i socyalizmu to już produkt czysto narodowy 
tu niemiecki, tam rosyjski. Że i to są dobro­
dziejstwa, tego już i największy cynizm nie śmie utrzy­
mywać. Ale starano się kiedyś w nas z wielką natar­
czywością wmówić, iż wyrządzono nam wielkie dobro­
dziejstwo, wyzuwszy nas z ojczyzny! Starano się w nas 
wpoić a w świat łatwowierny zdołano podobno do pe­
wnego stopnia mniemanie to zaszczepić, że uszczęśliwio­
no nas wyzuciem z wolności i swobody! I jakich 
to argumentów używała a po części nawet (lubo już 
mnićj śmiało) używa dotąd jeszcze polityczno-jezuicka 
obłuda i mefistofelski cynizm żydowsko-niemieckich pi­
smaków i retorów, by w nas i w świat podobne rzeczy 
wmówić? Świętokradzkie te argumentacye kulminowały 
w trzech punktach.

Daliśmy wam — tak mówią nasi najserdeczniejsi 
— w zamian za wolność i ojczyznę: ład i porzą­
dek, oświatę i dobrobyt!

Zaiste....
Ład i porządek — z jeżącemi się prawami 

wyjątkowemi.
Oświatę — ucząc i sądząc nas w niezrozumia­

łym języku, więżąc kapłanów, zamykając nam świątynie 
pańskie.

Dobrobyt — dobrobyt, którego sami nie mają i 
przez który nędza ekonomiczna świeci.

Wyśmienitel
Otóż nasza obserwacya!

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego budowniczego rejencyj- 

nego Ewalda Bertuch w Poznaniu, król, budowniczym kra­
jowym z posady przy król, rejencyi w Opolu.

----- ---------------------------------------------

— Stara Estera zna służącą mrs. Stormontowćj, 
która jćj wszystko opowiada, co się dzieje w waszym 
wielkim świecie. Więc kiedyż wasz ślub, Sybciu? Ja 
cały miesięc naprzód będę się uczyła dobrego wzięcia, 
żebym ci mogła służyć za druchnę, bo mam równe z Ma­
ryą prawo do tego. Więc kiedy?

— Nigdy 1 — zawołała Sybila rozgniewana. — I jeśli 
mi będziesz plotła takie koszałki opałki, nigdy już tu 
mię nie ujrzysz.

— Ależ, Sybciu, czy to jeszcze nie dość dobra par­
ty» dla ciebie? — zawołała Jenny zdziwiona. — Czy ty 
nie myślisz go wziąć? *

— Nie, nigdy! moja Jenny.
I w przystępie pewnćj rozpaczy z płaczem rzuciła 

się młodszćj siostrze na szyję.
— Na Boga, Sybciu, co tobie?!
— Zaraz ci powiem .. . jestem nad wyraz nieszczę­

śliwą.
— Nieszczęśliwa?... w tym prześlicznym kapelu­

szu i z temi koronkami na sukni?
— Tak jest, Jenny. Potrzebuję kogoś, ktoby mi 

pomógł, ktoby miał współczucie, i wolę ciebie do tego 
niż Maryą.

— Przysięgam ci, Sybciu, że choćby to było nie 
wiem co, twojćj tajemnicy nikt mi nie wydrze 1... choć­
by to była zdrada stanu! — zapewniała gąska, która 
właśnie była czytała powieść Ainsworthą o zdradzie 
stanu. — Chociażby mnie żelaznemi hakami ¡szarpano, 
ani słowa nikt się nie dowie z ust moich.

— Tak jest; ja tobie ufam; zawsze kochałam cie\ 
więcćj od Maryi — odpowiedziała Sybila, ocierając łzy.

— To mnie cieszy; ale za to tćż będę twoją dru- 
chną, nie prawdaż? Biały tiul na białym atłasie z ró­
żową przepaską i z wieńcem różanym, czy nie? Tak 
sobie wyobrażam toaletę drućhny.

— Ależ nie trap mnie, Jenny! Nie do tego ciebie 
potrzebuję — rzekła Sybila, tuląc siostrę do siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ze Skały. Mówią, że ma zamiar za 
dobra. Rozmaicie przyjazd arevksierPlĆ le 
Wiednia znowu telegrafują do D’z i e*r>° 
ta wywołała tam niespodzianą sensac- 
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Dziś przedsiębrała Izba handlowy 
bory posła do sejmu. Jak donosiłem ^»2 j 
do przewidzenia było, wybrano iP,i„’„ , * l **e k i >:.c « 
p. Lazarusa posłem prezesa Izby p t ’

“•«mSS &
Rozpoczęły się tu odczyty nauko«. '■ Lie

tnićj pomocy akademików. Wykładać il?3 *̂  /ł "nOi 
hr. Dzieduszycki, Bolesław Baranowski, M 
dr. Br. Radziszewski i dr. E. Sawirk Jr ’’^ku 
pierwszy odczyt p. Dzieduszyckiego (, Cbv 
wym pojęć o cnocie i występku.“ ” J

W teatrze dają z powodzeniem now 
medyą „Nasi kandydaci.“ Autorem jći ■
D. A. Utwór to jako komedya słaby ¡. 
wyborny. Autor zna doskonale społeczeńiu *? 
choć przedstawił je trochę w zanadto Cz& |r. D? 
Z pomiędzy wszystkich działających osób . “ * #iać 
kanaście, ma tylko jedna rozum, a jest’ 
darz. Pojedyńcze figury oddane przez autn^ Lz 
czną dokładnością. Pierwszćj tćj próby • -
torowi. J

Dziś jako gość występuje w open, i 
kształcąca się we Włoszech, p. Rożanowska to
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(Dziesiąte posiedzenie sejmowej |«r0 W
po zagajeniu wczorajszego ^,Łkz 01 
interpelacyą posła Kowalski? S«Pio1

saną między innemi także przez metropolis'll 
wieża, biskupa Stupnickiego, ks. Kaczalę ¡¡4 j
lanci zapytują wydział krajowy, dla czego doko^T 
łożenia bamwnin wprriolnorm ' .

ol

aaiek

, ordym 
¡Ił posł

kamienia węgielnego pod gmach sejmów?- 
wygotowany w języku ruskim lecz tyłki' ».trzech 

w t(j I”“* '
także wygotowany w języku ruskim lecz'tvlkó' i 
skim i łacińskim języku. Podpisani widząc w th » 
szczeniu pokrzywdzenie i obrazę narodowości, fwnios 
protestują przeciw takiemu postępowaniu. 1 * ',mpleti 

Marszałek krajowy odpowiada natychmiast 1 W8’ 
wyższą interpelacyą. Opuszczenie tekstu ruski® sJ^wz 
wiada marszałek, nastąpiło jedynie przez zapoi it« rui 
co w obec nawału zajęć, jakie ma teraz z powoi ¿cz)'ć 
tującego się sejmu, można usprawiedliwić, rc ¡reformi 
krajowego jest i będzie zawsze dążeniem, aby » fc Stat 
tylko być może, nie tylko prawa lecz i życzenia ( 
wszystkich mieszkańców kraju uwzględniać. ¡tlij zr< 

Drugą interpelacyą do wydziału wniósł p. | i sali P 
wski i inni posłowie z Czortkowskiego, w spraw .Diwaje' 
dowy drogi husiatyńsko-jezierzańskićj. ¡trzeba

Hr. Badeni jako referent spraw drogowych t i br°’ 
zuje, że wydział krajowy nie może wszystkich 
sejm uchwalonych dróg na raz budować, lecz po '
I na tę drogę, którćj budowę także nadzieja zawie 
co do budować się mającćj kolei husiatyńskićj, op 
przyjdzie pora niebawem.

Odczytano jeszcze wniosek p. Wolaóskiego, 1 
wie jakiejś drogi, zaproszenie namiestnictwa nand 
stwo dnia 4go z powodu imienin cesarskich i ij 
wych petycji, których już jest 348, poczem pnys) a!e " 
do porządku dziennego. ' z

Ożywioną rozprawę wywołało pierwsze ar 
wniosku p. Wolaóskiego, wytykającego wydzialwr'raies 
prawidłowe postępowanie w sprawie drogi grzyi !l>mic 
skićj. Otóż chodziło o to, do którćj komisji n 
odesłać i pod tym względem były różne zdania, mmi 
skodawca chciał bowiem, aby sprawę odesłać do 
syi lustracyjnćj, coby jćj nadało charakter wyto 
wydziałowi śledztwa. Hr. Badeni bronił wydzialaf“

Spi

czćm ze stron obudwóch były przycinki osobisti ® 
końcu odesłano rzecz do komisyi drogowćj.

Bez rozpraw uchwalono zmianę ustawy polo 
jednym paragrafie.

Także bez rozpraw załatwiono sprawę przjsp 
nia zakładania ksiąg gruntowych hipotecznych.

Dłuższą była dyskusja w sprawie dotacji 
kapelanów w Kulparkowie. Komisya (sprawozdaj
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Dr. Jan Pilecki. Lo n d

Wszystkie u nas wychodzące pisma doniosły I 
niedawno zaszłćj śmierci dr. Jana Pileckiego, Pj1 st 
jego zasługi około urządzenia zakładu leczeboł ij 
Druskienikach; niechaj nam wolno będzie jesic 
tych wyrazów uznauia dla znakomitego lekarza 
słów kilka o człowieku. Winny mu źródła 
u brzegów Rotniczanki i Niemna wziętość, jaką , 
i rozgłośną swą dzisiaj a dla chorych tak P0ZJ 

-i- zasługa «a*

Ï,

:ma tesławę, wielka w tćm niezaprzeczenie zasiu«» 
ale ktokolwiek go znał jako człowieka i obU',8 t' 
z większym jeszcze żalem przyjmie wiadomo“ 
wczesnym zgonie męża wielkićj energii i °“wa^ 

aych czasach umiał z największej rw najcięższych czasacn umiai z uaJv,1s"““7; je 
niem służyć tym, do których inni przystąpić 
Winien to był prawości swojego charakteru, r 
głoszonych przekonań dr. Pilecki, że go 
wać musieli i ulegali wpływowi jego. W CK#2aBći 
kiego odwetu, gdy podejrzanćm było a zaa 
kolwiek przeszłość przypominało, gdy ząbra 
ścigano ośmielających się nim przemówić, or.
i energicznemu jego znalezieniu się wlD,iy /
niki, iż tu chorzy do śmiesznych wi®a^j
wać się nie potrzebowali. Niejednokro 
siebie chętną ofiarę dla rodzin, z któj™1 pjjeCkioitjuic mętnij onarę ula rociziu^ piiccKi
czyły stosunki, w sprawie zagrożonych ur. j 
wał podróże, nie wahał się czynić pr0 cc
to uzyskać, czegoby nikt inny nic
nawet nie kusił. Nie zachwiało to jego P
zmniejszyło wpływu, gdyż wszędzie 1 za' j
odwaga, otwartość poczciwa zyskują sza . zcZyk»J 
Strona ta piękna pracowitego żywota ,an^ ' 
na być zapisaną z wdzięcznością 1 * .j 
Z uczuciem obowiązku spełnionego rz n)l 
kilka na świeżą nieodżałowanego czt 
na którą nie jedna łza wdzięczna upa

Drezno, 3 października J®;?' sZe«ski‘ 
J. I. K'
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vie chorego arcybiskupa kg. Roma-

’ aby kapelani ci prócz mieszkania, wiktu, 
" ’hierali rocznie 400 guldenów. Księża Ki- 
r M i Chełmiecki wnoszą, aby płaca wynosiła 
Fr rocznie, Krukowiecki sprzeciwia się ze 

0* Jiet, Michał Popiel uważa, że 400 guld. 
[«*. bo to dwie sinekury, tam nie ma ksiądz 

końcu poprawki upadają i wniosek korni-
się*¿u dziennego odczytuje pan Zyblikiewicz 
kotnisyi w sprawie powiększenia liczby po- 

i Krakowa, tudzież powołanie do sejmu 
' i i prezesa akademii umiejętności. Wnio- 

już w poprzedniój korespondencyi. 
temu powiększeniu przemawia po rusku ks. 

r k | twierdząc, że pomnożenia liczby posłów 
i' 20 jeżeliby potrzeba pomnożyć to chyba ze 

L. bo Galicja jest krajem rólniczym, że in- 
- -fiskićj w sejmie dosyć, że wniosek mu tak 
żfj do dobrze oświetlonego pokoju, ktoś je- 
Siwiec przynosił

Jku dzie
er w dobrćj mowie wykazuje niedostate- 

r*5-ku i niezbędną potrzebę znaczniejszego po- 
■^\hv posłów miejskich, zgi-------- ,

że

Bazaru na teraz będzie zaniechaną, zawarcie konwencyi 
nie nastręcza Austryi żadnych korzyści rzetelnych.

Według Neuefreie Presse węgierskie koła 
polityczne miały dowiedzieć się o planach, które zmie­
rzają do tego, aby Bośnią przyłączyć do Kroacyi.

Wiedeńska Pr esse potwierdza, że operacye nie 
zostaną rozciągnięte na okręg nowo-bazarski. Pisze ona: 
Podaną przez nas przed niejakim czasem wiadomość, iż 
operacye w Bośnii nie zostaną roku bieżącego rozcią­
gnięte na paszalik nowo-bazarski, potwierdzają od dni 
kilku inne także dzienniki. Nie mówiąc nic już o poli­
tycznych postanowieniach artykułu 25 traktatu berliń­
skiego, wydaje się okupacya pomienionego paszaliku i z 
powodów militarnych nie na czasie. Dla zabezpieczenia 
dotychczasowych sukcesów, niemnićj zabezpieczenia ziem 
zajętych wystarczą najzupełnićj będące obecnie w toku 
działania na północnym krańcu .szyi“ między Serbią i 
Czarnogórą. Karapauia zimowa wojsk naszych byłaby 
połączona z ofiarą nie zostającą z korzyściami, które 
i bez tego późnićj nam się dostaną w słusznym i od­
powiednim stósunku.

NIEMCY.

i t. d. dość, że mówca wnosi 
^porządku dziennego nad wnioskiem komisyi. 
** *_. w dnhrói mowie wvkazuje niedostate- 

znaczniejszego 
eLty posłów miejskich, zgadza się jednak na 
J wniosek komisyi, obawia się bowiem,

? wniosek nie utrzymałby się
^¡gliński odpowiada

ii1’«
te zbytku światła ks.

ks. Jasienickiemu i 
J. nie potrzebnie się

I. j)Zjeduszycki chciał także dalćj idące 
B#iać, na teraz jednak zgadza się i na wniosek

Ki r z a n o w s k i ze szczerą radością będzie za 
■ komisyjnym głosował, choć już dwukrotnie

I, , w sejmie (w r. 1861 i 1862) z wnioskami 
Łdalej sięgającemi. Jeżeli jaka sprawa dojrzała 
W: ta, przeto należy ją raz już w myśl życzeń 
ftiju załatwić.

fcozdawca dr. Zyblikiewicz odpowiada Ja-
J Ł„ kilkoma słowy, nierównie siłnićj odpowiada 

irOni, krytykując jego projekt wyłączenia 
* z okręgów wiejskich.
¡.„¡ono do głosowania. Zmiana statutu kra-

^Ijordynacyi wyborczćj wymaga obecności a/8 czę- 
111 posłów. Otóż przy trzecićm czytaniu zarzą- 

1» i-zaiek głosowanie imienne i okazało się niestety, 
L było tylko 110 a z marszałkiem 111 posłów, 

l'' i trzech.
lieważ tylko 15 głosowało przeciw wnioskowi (94

• »wniosek nie upadł, lecz i nie został z powodu 
a f iompletu przepisanego w takim wypadku, uchwa- 
ut Jtprzyszłćm posiedzeniu ponowne głosowanie bę-
kiu ¡¡risięwzięte. _

ttH1 ruska przed głosowaniem opuściła salę.
¿czyć tu muszę, że nie tylko Rusini są przeci- 

wliefomie. Z naszyeh głosowali przeciw wniosko- 
■ ir, Stadnicki, Siemiński, Zamoyski, Krukowiecki, 

ii«, rudzki, obadwaj Wolańscy, Baum, Gorajski itd. 
iij zrobili ci panowie, którzy cichaczem wynie- 
isali przed samćm głosowaniem imiennćm, jak 
Dunajewski. Każde zdanie znajdzie poszanowa- 
mieć odwagę ze zdaniem swojem śmiało 
ydiŁi bronić je. ____________

P.
pra.

kich 
z po 
awie

Sprawa wschodnia.
Mlug telegraficznych informacji Tagblattu 
nie w Albanii głównie przeciw Austryakom 

asię z każdą chwilą. W Skodrze albańskiśj tłu- 
,tów, od stóp do głowy uzbrojonych, gromadzą 
mieszkaniem austriackiego konsula jeneralnego 
miotając najstraszliwsze klątwy i groźby prze- 

osobie. Sfanatyzowany tłum obwinia konsula 
innemi o to, że nocną porą miał jeździć do Czar- 
i ułożyć z naczelnikami wojsk czarnogórskich 

łiak na Skodrę od strony jeziora. Hodża Ibija- 
czele wzburzonego tłumu przechodził najludniej- 

miista i wzywał pospólstwo do zamordowania 
W Bośnii, tak mówił hodża, zabijają Au- 

setki naszych współwyznawców, odpłaćmyż lim 
miarką. Komendant wojskowy Skodry, Hussein 

dwie kompanie wojska na pomoc konsu- 
Z'l2 batalionów, które stały załogą w Skojarzę, 

j Jakaż ligi albańskićj odeszły do Pryzrenia. Liga 
obecnie 45,000 wojowników, którzy pódzie- 

»80 taborów i 7 korpusów. Porta oznajmiła 
t. k. rządowi, że nie posiada żadnego wpływu 
irzone posólstwo w Albanii i z tego powodu pro­
kainie, aby wojska austryackie zaniechały na te- 
ftcyi w paszaliku nowobazarskim.

icyi .
ozd»i

Londynu telegrafują pod dniem 3 bm.: Naj- 
isobotnia) rada ministeryalDa zajmie się nie tylko 
•fganistańską, lecz przedewszystkićm ostatnią 

iosly La yard a. Layard donosi, że Porta wzbra- 
stanowczo przeprowadzić żądane i wypracowane
”?lią reformy azyatyckie jeśli Anglia nie dopo- 
finansowo. Jeśli Anglia nie wynajdzie Turcyi 
i konwencja anglo-turecka zostanie usuniętą.

§ 8. Wydany przez policyjną władzę krajową zakaz pi­
sma należy przesłać na piśmie z podaniem powodów nakładcy 
lub wydawcy a przy piśmie nieperyfiycznem i autorowi wy­
mienionemu na druku, jeżeli osoby powyższe znajdują się w 
kraju.

Przeciw temu rozporządzeniu służy nakładcy lub wy­
dawcy oraz autorowi zażalenie (§ 19).

Zażalenie należy w przeciągu tygodnia po odebraniu za­
kazu przesłać tej władzy, która zakaz wydała.

Zażalenie nie wstrzymuje następstw zakazu.
§ 9. Na mocy zakazu należy odnośne druki obłożyć are­

sztem tam. gdzie są złożone do rozpowszechniania.
Konfiskata może się rozciągać i na płaty i formy służące 

do rozpowszechniania pisma; przy drukach w ściślejazem zna­
czeniu tego słowa może na wniosek interesowanego nastąpić 
zamiast konfiskaty czcionek, ich rozrzucenie. Przyaresztowane 
drnki, piaty i formy będą zniszczone, skoro zakaz stał się pra­
womocnym. . • .

Przeciw rozporządzeniom władzy policyjnej służy tylko 
zażalenie do władz nadzorczych.

§ 10. Władzy policyjnej przysługuje prawo do przyare- 
sztowania jeszcze przed wydaniem zakazu druków określonych 
bliżej w § 6, oraz piat i form służących do ich rozpowszech­
niania. Druk przyaresztowany powinien być przesłany policyj­
nej władzy krajowej w przeciągu 24 godzin, władza policyjna 
powinna albo naka.ać natychmiast zniesienie aresztu, albo w 
przeciąga tygodnia wydać zakaz. Jeżeli w przeiągu tego czasu 
nie ukaże się zakaz, wtedy areszt upada i wszystkie piaty i 
formy wydane być muszą.

§ 11. Zbieranie składek na propagowanie dążności so- 
cyalno-demokratycznych, socyalistycznyoh lub komunistycznych, 
zmierz.ającyoh do przewrotu istniejącego porządku państwo­
wego lub społecznego oraz publiczne wzywanie do tych skła­
dek zakazane będzie przez policyą. Zakaz ogłoszonym będzie 
publicznie. Przeciw zakazowi służy tylko zażalenie do władz 
nadzorczych.

§ 12. Kto w zakazanem towarzystwie (§ 2) jako członek 
bierze udział lub działa w interesie takiego towarzystwa, karany 
będzie karą pieniężną aż do 500 marek lub więzieniem aż do 
3 miesięcy. Taka sama kara spotka tego, który w zakazanem 
zebraniu (§ 5) bierze udział, albo kto po policyjnćm rozwiązaniu 
zebrania 5) natychmiast zię nie oddali. Ci co kiorą udział 
w towarzystwie lub zebraniach iako przewodniczący, kierownicy, 
imeyatorowie, agenci, mówcy lub kasyerzy, albo którzy wzywają 
do zebrania, karani będą więzieniem od miesiąca aż do roku.

§ 13. Kto dla zakazanego towarzystwa lub zakazanego 
zebrania daje lokalo — karanym będzie więzieniem od miesiąca 
aż do roku.

§ 14. Kto zakazany druk (§§ 6, 7) lub kto po chwilo, 
wem przyaresztowaniu druku (§ 10) rozpowszechnia lub zno­
wu odbija, karany będzie karą pieniężną aż do tysiąca marek 
lub więzieniem do 6 miesięcy

tj 15. Kto działa wbrew wydanemu zakazowi (§ 11) kara 
nym będzie Karą pieniężną aż do 500 marek lub więzieniem do 
3 miesięcy. Nadto wszystkie kwoty zebrane na cele zakazane 
lub wartość odebranych na ten cel przedmiotów oddane będą 
kasie ubogich tej miejscowości, w której składki zbierano.

§ 15 a. Kto nie wiedząc o zakazie, lecz już po ogłoszeniu 
go przez Reiehsanzeigera (§§ 2, 7) popełnia jaki czyn z 
zakazanych §§ ¡2, 13, 14 i 15, karanym będzie karą pieniężną 
aż do 150 maiek lub więzieniem. Ostatni ustęp § 15 znajduje 
tu zastosowanie.

§ 16. Osobom rob:ącym sobie zawód z agitacyi na rzecz 
dążności określonych w § 1 ustępie 2, może w razie skazania 
ich za wykroczenie przeciw §łj 12 do 15, na karę więzienną, 
ograniczonym być pobyt w miejscowościach po za miejscem 
zamieszkania.

Na mocy tego wyroku skazanym może być przez policyj 
ną władzę krajową zakazanym pobyt w pewnych okręgach 
lub miejscowościach. Cudzoziemcy mogą być wydaleni z pań­
stwa związkowego przez polioyjną władzę krajową. Przeciw 
tego rodzaju rozporządzeniom przysługuje tylko zażalenie do 
władz nadzorczych.

Wykroczenia karane będę więzieniem od jednego mie­
siąca do roku.

§ 16 a. Jeżeli zajdą okoliczności wyrażone w § 16 ustę­
pie 1,' może przeciw restauratorom, tzynkarzom i osobom tru­
dniącym się małym handlem wódki lub okowity, oraz przeciw 
drukarzom, księgarzom wypożyczającym książki i utrzymują 
cym czytelnie, zapaść wyrok nie tylko skazujący ich na wię­
zienie, al« także odbierający im konsens na dalsze prowadze­
nie interesu.

§ 16 b. O obom robiącym sobie zawód z propagowania dą­
żności wyrażonych w § 1 ustęp 2 lub skazanym na mocy prawo 
mocnego wyroku na podstawie nieniejszego prawa na karę, może 
być przez policyjne władze krajowe odebranem pozwolenie do pu 
blicznego procederowego lub nieprocederowego rozpowszechnia­
nia druków, lub pozwolenie do sprzedaży druków przez ich 
kolportowanie

Zażalenie przysługuje tylko do władz nadzorczych. Za­
żalenie należy w przeciągu tygodnia po odebraniu rozporządzę 
nia, zanieść do tej władzy, która je wydała.

Zażalenie nie wstrzymuje następstw zakazu.
§ 17 wypada.
§ 18. Kto działa wbrew wydanemu wyrokowi na podsta­

wie § 16 a. lub wbrew rozporządzeniu wydanemu na podstawie 
§ 16 b. karanym będzie karą pieniężną aż do 1000 marek, lub 
więzieniem do 6 miesięcy.

§ 19. Do rozstrzygania zażaleń w przypadkach - 
utworzouą będzie komisya złożona z 9 członków. Rai 
zkowa wybiera 4 członków z swego grona a 5 z liczby człon­
ków najwyższych sądów cesarstwa lub poszczególnych państw 
związkowych.

Wybór tych pięciu członków nastąpi na czas obowiązy­
wania tego prawa i na czas pozostawania ich na urzędzie sę­
dziowskim.

Cesarz mianuje przewodniczącego i jego zastępcę z liczby 
członków.

Komisya rozstrzyga o obsadzeniu posad pięciu członków, 
z których przynajmniej trzech musi być sędziami. Przed wy­
daniem wyroku co do zażalenia należy dać interesowanym spo­
sobność do ustnego iub piśmienego umotywowania swych wnio­
sków. Komisya stanowi samodzielnie o porządku załatwiania 
swych spraw. Wyroki komisyi są wolne i ostateczne.

Porządek załatwiania spraw określonym będzie regulami­
nem, który sankeyonowanym będzie przez Radę związkową.

§ 20. W okręgach lub miejscowościach, w których pu­
bliczne bezpieczeństwo zagrożonem jest dążnościami wyrażo- 
nemi w § 1 ustęp 2, mogą władze centralne państw związko­
wych za zezwoleniem rady związkowej wydać na rok najdłu­
żej następujące rozporządzenia.

1) Zebrania mogą się odbywać tylko za poprzedniem ze­
zwoleniem władzy policyjnej; do zebrań mających na 
celu wybór do parlamentu lub sejmu, ograniczenie to 
się nie odnosi.
Rozpowszechniać druków na drogach publicznych, 
placach lub innych publicznych miejscach nie wolno. 
Osobom, po których obawiać się można zakłócenia 
publicznego bezpieczeństwa albo porządku, może być 
zakazanym pobyt w obwodach lub miejscowościach 
po za miejscem ich zamieszkania.
Posiadanie, noszenie, wprowadzanie i sprzedaż broni 
mogą być zakazane, ograniczone lub zależne od pe­
wnych warunków.

O katdem na podstawie powyższych przepi ów wydanóm 
rozporządzeniu należy parlamentowi natychmiast, odnośnie po 
najbliższem jego zebraniu się, zdać sprawę.

Wydane rozporządzenia powinny być ogłoszone w sposób 
przepisany ustawami.

Kto działa wbrew tym rozporządzeniom z wiedzą lub po 
publicznem ogłoszeniu, karanym będzie karą pieniężną aż do 
1000 marek lub więzieniem aż do 6 miesięcy.

§ 21. Jakie władze w każdem państwie związkowem ro­
zumieć należy przez władzę policyjną krajową i władzę poli­
cyjną, o tern zawiadomi centralna władza państwa związko­
wego.

§ 22. Prawo powyższe wchodzi natychmiast w życie i obo­
wiązuje do 31 marca 1881 roku.

2)
3)

4)

5)

6)

Okupacya austryacka.
alna depesza wiedeńska, którą zamieszczamy 
oglądem“ donosi o zajęciu przez wojska au- 
Wyszegradu i Foki. Są to dwa ważne pun- 

pod względem militarnym obszar Bo- 
F nwcogowiny. Do wyprawy na Wyszegrad użyto 

n,e stojącą w Rogatycy a trudności jćj zasadzały się 
i. FW - ‘ ............................... ...... x"na warowności fortecy, ile raczćj na tćra, że 

do Wyszegradu jest bardzo uciążliwy, sama 
wnia sąsiaduje z paszalikiem nowobazarskim. 

izao( itycy d0 Wyszegradu nie ma właściwie żadnćj 
pi« ' !Ż ie(iyna drożyna górska, prowadząca przez 
i'nt ?Sni(> r semeckich, nie zasługuje na tę nazwę. 
ł j* pasmo gór utrudnia w najwyższym stopniu 
2a.cï^ a jest oraz naturalnym wałem obronnym 

którą z drugiéj strony osłania Dryna jako na- 
¡pckifcT' ®ame fortyfikacye Wyszegradu zostały w 

. i i ? lstach znacznie wzmocnione i uzbrojone. Wy- 
col >,] ern> jako twierdza .graniczna odgrywał dość 

* w wojnie serbskićj. Z tych wszystkich po-

Ä -vilacö

o
jżenia.

zenie Wyszegradu zasługuje na uwagę,
»!ł ¡tjpę^iat donoszą dzisiaj: Sprawa zawarcia

MeT”Ci’ znowu się zachwiała. Przeważa 
ponieważ dzieło okupacyi Bośnii i Iler-

j Mało dokonaném, konwencya z Turcyą mo- 
■i ()P>erać tylko na koncesyach wzajemnych. —
gnając Porcie choćby najmniejszą koncesyą 

, lncyi mieczem zdobytych, musiałaby wymagać 
działu Turcyi przy okupacyi Nowego 
' leżeli zaś, jak mówią, okupacya Nowego

O Berlin, 4 października. Dzisiejsze posiedze­
nie komisyi parlamentarnćj zagaił o 11 godzinie przed 
południem poseł Bennigsen. Na posiedzenie to zebrała 
się zaledwie połowa członków komisyi a rządy związko­
we reprezentowane były tylko przez ministra hr. Eulen- 
burga i podsekretarza stanu dr. Friedberga. Na posie­
dzeniu dzisiejszćm chodziło tylko o akt czysto formalnćj 
natury a mianowicie o zatwierdzenie brzmienia antiso- 
cyalnego projektu wedle uchwał komisyi. Sprawozdawca 
Schwarze odczytał najpierw obszerne sprawozdanie z o- 
brad komisyi, charakteryzujące stanowisko tak większości 
jak mniejszości komisyi w obec antisocyalnego projektu, 
oraz objaśniające pojedyncze paragrafy projektu. Głoso­
wania nad projektem nie było więcćj, gdyż porozumiano 
się uprzednio co do pojedyńczych redakcyjnych popra­
wek. W końcu podziękował p. Bennigsen tak komisyi 
redakcyjnćj, jak sprawozdawcy komisyi w imieniu wszy­
stkich członków komisyi, za ich mozolną a sumienną 
pracę.

Projekt antisocyalny brzmi wedle redakcyi komisyi 
parlamentarnćj jak następuje:

Hy Wilhelm z Bożej łaski cesarz niemiecki, król pruski 
i tam dalej

stanowimy w imieniu cesarstwa za zgodą Rady związkowój 
i parlamentu co następuje:

§ 1. Stowarzyszenia mające na celu przez socyalno-de- 
mokratyezne, socyalistyczne lub komunistyczne dążnoSei, prze­
wrót istniejącego porządku państwowego lub społecznego, są 
zakazane.

To samo odnosi się do stowarzyszeń, w których dążności 
socyalno-demokratyczne, socyalistyczne lub komunistyczne — 
zmierzające do przewrotu istniejącego porządku państwowego 
lub społecznego, wyjdą na jaw w sposób zagrażający publiczne­
mu pokojowi.

§ 1 a. Przepisy § 1 będą zastósowane do związków wszel­
kiego rodzaju.

Jednakże zapisane spółki (prawo z 4 lipca 1868 zbiór praw 
str. 415), zarejestrowane towarzystwa (prawo z 23 czerwca 1873 
zbiór praw str. 146), zapisane kasy pomocnicze (prawo z 7 kwiet. 
1876 zbiór praw str. 125) i inne samodzielne stowarzyszenia 
kasowe, które wedle statutów mają na celu wzajemne wspoma­
ganie członków, nie będą zaraz zakazane, lecz postawione pod 
nadzwyczajną państwową kontrolę.

Jeżeli kilka samodzielnych stowarzyszeń pomienionej ka- 
tegoryi połączyło się w jeden związek, i jeżeli w jednem z nich 
wyjdą na jaw dążności określone w § 1 ustępie 2, to można 
nakazać wykluczenie tego stowarzyszenia ze związku i podda­
nie go pod kontrolę.

W równy sposób można rozszerzyć kontrolę na stowarzy­
szenie filialne, jeżeli w niem wyjdą na jaw pomienione dą­
żności.

§ 1 b. Władza kontrolująca ma prawo:
1) do bywania na wszystkich posiedzeniach i zebraniach 

stowarzyszenia;
do zwoływania walnych zebrań i kierowania niemi; 
do przeglądania książek, skryptów i kasy stowarzy­
szenia oraz żądania informacyi o stosunkach stówa 
rzyszenia;
do zakazywania wykonania uchwał, któreby mogły 
popierać dążności wymienione w § 1 ustępie 2. 
do powierzania stósownym osobistościom spraw za­
rządu i kierujących organów stowarzyszenia 
do zabierania kas w aserwacyą i administracyą.

Jeżeli walne zebranie, zarząd lub inny kierujący organ 
stowarzyszenia działa wbrew rozporządzeniom wydanym przez 
władzę kontrolującą, w obrębie jej atrybucyi, lub jeżeli w stowa­
rzyszeniu wyjdą na jaw dążności określone w § 1 ustępie 2, 
już po ustanowieniu kontroli nad stowarzyszeniem, może tako­
we być zakazanem.

§ 2. Do wydania zakazu i zarządzenia kontroli ma pra­
wo władza policyjna krajowa. Zakaz zagranicznych stowarzy­
szeń wydaje kanclerz.

Zakaz we wszystkich przypadkach musi być ogłoszonym 
w Reicbs an ze igerze a nadto wydany przez władzę poli­
cyjną krajową musi być ogłoszonym w organie służącym do 
ogłaszania urzędowych rozporządzeń tej miejscowości lub okrę­
gu, w którym zakazane stowarzyszenie ma swą siedzibę.

Zakaz obowiązuje w całem państwie związkowem i doty­
czy w zystkich filii stowarzyszeń, oraz rzekomego nowego sto­
warzyszenia, które jest w rzeczy samej starem.

§ 3. Na mocy zakazu winna władza policyjna obłożyć 
aresztem kasę stowarzszenia, oraz wszelkie przedmioty przezna­
czone na cele stowarzyszenia.

Gdy zakaz ,stał się prawomocnym, władza wyznaczona 
przez władzę policyjną krajową powierzy sprawy stowarzysze­
nia (likwidacyą) stósownym osobistościom oraz kontrolować je 
będzie i ogłosi nazwiska likwidatorów.

W miejsce przewidzianej w prawach lub statutach uchwały 
walnego zebrania, wstępuje uchwala władzy administracyjnej.

Zlikwidowany majątek stowarzyszenia użytym będzie z u- 
względnioniem praw trzecich osób i członków stowarzyszenia, 
stosownie do statutów stowarzyszenia, odnośnie ogólnych pra­
wnych przepisów.

Czas, w którym zakaz stał się prawomocnym, uważanym 
będzie za czas rozwiązania lub zamknięcia stowarzyszenia 
fkas

Przeciw rozporządzeniom władzy przysługuje tylko zaża­
lenie do władz nadzorczych.

8 4. Zakaz wydany przez policyjną władzę krajową oraz 
zarządzenie kontroli należy donieść zarządowi stowarzyszenia, 
jeżeli się znajduje w kraju, na piśmie z dołączeniem powodów, 
Przeciw temu przysługuje zarządowi stowarzyszenia zażalenie 
(paragraf 19). .

Zażalenie musi w przeciągu tygodnia po odebraniu zakazu 
być oddane tej władzy, która zakaz wydała.

Zażalenie nie wstrzymuje następstw zakazu.
8 5. Zebrania, w których wyjdą na jaw dążności socy­

alno-demokratyczne, socyalistyczne lub komunistyczne, zmierza­
jące do przewrotu istniejącego porządku państwowego lub spo­
łecznego, będą rozwiązane.

Stowarzyszenia, o których się przypuszcza, że będą miały 
na celu dążności, o których wspomina ustęp pierwszy, mają być
żakazane. .

Na równi ze stowarzyszeniami uważać należy publiczne 
uroczystości i pochody.

8 5 a. Kompetentną władzą do wydania zakazu i rozwią­
zania stowarzyszenia jest policyjna władza; zażalenie przysłu­
guje tylko do władz nadzorczych.
6 8 6. Druki, w których socyalno-demokratyczne, socyali­
styczne lub komunistyczne, do przewrotu istniejącego porzą­
dku państwowego i społecznego zmierzające dążności wyjdą na 
jaw w sposób zagrażający publicznemu pokojowi, będą zakazane. 
J Przy peryodycznych pismach może zakaz rozciągniętym 
być aż do zakazu wychodzenia pisma, skoro na podstawie tego 
prawa nastąpi zakaz pojedyńczego numeru.

8 7 Kompetentną władzą do zakazu jest policyjna wła­
dza krajowa — przy peryodycznych w kraju wychodzących pi­
smach, władza policyjna krajowa tego okręgu, w którym pismo 
wychodzi. Zakaz dalszego rozszerzania wychodzącego za gra­
nicą pisma peryodycznego przysługuje kanclerzowi.

Zakaz należy ogłosić w sposob przepisany w § 2 ustępie 
2 i obowiązuje takowy w całem państwie związkowem.

w Wrocławiu ogłasza w Schles. Volks Ztg. protest 
przeciwko rozwiązaniu zakładu. Protest teu brzmi:

Przed Bogiem wszechmogącym, przed wszystkiemi wyso- 
kiemi i uajwyższemi osobami a opiekunami naszego kla­
sztoru, przed wszystkimi dobrodziejami którzy się przy­
czynili do założenia, powiększenia i utrzymania naszych 
zakładów w Wrocławiu, przed wszystkimi sprawiedli­
wymi i uczciwie myślącymi ludźmi, protestujemy prze­
ciwko rozwiązaniu naszój osady, na mocy naszego, jak 
nam się zdaje, pokrzywdzonego prawa publicznego i pry­
watnego a mianowicie zastrzegamy dla siebie i naszych 
prawnych następców nietykalność naszego uczciwie naby­
tego majątku. Obowiązujemy tych, którzy przeciwko na- 
szej woli objęli administracyą nad naszym majątkiem, 
wynoszącym wedle ostatnićj taksy 664,086 marek, ażeby 
nim rządzili wedle najlepszćj woli na korzyść naszą, a 
wszelką sprzedaż, darowiznę albo rozdawnictwo z tegoż 
majątku ogłaszamy za nieusprawiedliwione i nieważne. 
Mianowicie też żądamy, jako prawo nam przysługujące, 
aby każdemu członkowi naszego konwentu, z gotowych 
dochodów tegoż majątku a mianowicie z komornego za­
budowań naszych, które przy dobrćj administracyi dosko­
nale się rentować mogą, wypłacono pensje, w dodatku 
do tegoż protestu wyrażone, póki nasze prawo i nasza 
własność nie wróci do nas w zupełności, co wedle § 4 
prawa wykonanego przeciwko nam, nastąpić musi, jeśli 
ono pozostawać ma w zgodzie z chrześciańską moral­
nością.“

W Norymberdze rozwiązała się spółka kasowa so­
cjalistyczna. Majątek spółki i kasy chorych rozdzielono 
między członków.

R 0 S Y A.
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Królewska dyrekeya kolei wschodnićj uzyskała u 
administracyi wielkićj kolei rosyjskićj po długich stara­
niach, że i prywatnym spedytorom wolno od 1 bm. eks- 
pedyować w Wierzbołowie i mieć przystęp do celnćj ko­
mory. — Taż sama dyrekeya otrzymała polecenie wyko­
nanie robót wstępnych dla podrzędnćj kolei między T o - 
runiem a Chełmnem.

Feldmarszałek hr. Moltke podczas rewii w okolicy 
Kassel zachorował niebezpiecznie na różę w głowie. Pa- 
cyent ma się jednak już znacznie lepićj.

Ciężka choroba dotknęła także rodzinę dep. Windt- 
horsta. Jeszcze żona jego nie wyzdrowiała z niebezpie- 
cznćj choroby a już jedyna córka, z kilkorga dzieci po­
została, podległa ciężkićj chorobie. Wątpić należy, czy 
p. Windhorst będzie mógł wziąć udział w obradach par. 
lamentu.

Przełożona zakładu wychowawczego PP. Urszulanek

# W odpowiedzi na środki represyjne, jakie rząd ro­
syjski przedsięwziął po zamachu na jenerała Mezencowa, 
rewolucyoniści-socyaliści wydali w swobodnćj drukarni 
w Petersburgu broszurę p. t.: Śmierć za śmierć, 
poświęconą cieniom Kowalskiego, rozstrzelanego w Odesie. 
Daliśmy już o nićj wzmiankę, że zaś jest arcycharakte- 
rystyczną i ilustruje rosyjskich nihilistów, podajemy dziś 
najważniejsze z nićj ustępy:

Szef żandarmów — są słowa wstępne — głowa 
zgrai, która pod stopą swoją trzyma całą Rosyą, zabity. 
Mało kto nie domyślał się, czyja ręka tego dokonała.
Dla uniknięcia jednak wszelkich nieporozumień podajemy 
do powszechnćj wiadomości, że szef żandarmów, jenerał- 
adjutant Mezencow, został zabity oczywiście przez nas 
rewolucyonistów-socyalistów. . . . Objawiamy także, że 
zabójstwo to, o ile nie było pierwszćm tego rodzaju zda­
rzeniem, o tyle także nie będzie ostatnićm — jeżeli rząd 
upornie trzymać się będzie obecnego systemu. . . . My, 
socyaliści rosyjscy, skłoniliśmy byli daleko więcćj jak ja­
kikolwiek inny naród do powstrzymania się od walki po- 
litycznćj, a bardzićj jeszcze skłonniśmy byli do powstrzy­
mania się od krwawych środków, których nauczyć nas 
nie mogły ani przeszłe dzieje nasze ani wychowanie. 
Rząd sam popchnął nas na tę krwawą drogę, po którćj 
obecnie idziemy. Rząd sam dał nam w ręce sztylet i 
rewolwer. ...

Morderstwo, to straszna rzecz! Jedynie w chwili 
silnego uczucia, spotęgowanego do utraty przytomności 
umysłu, człowiek, który nie jest wyrzutkiem i Wyrodkiem 
ludzkości, może pozbawić życia swego bliźniego. Rząd 
rosyjski zaś doprowadził nas, socyalistów, nas, którzyśmy 
poświęcili się sprawie oswobodzenia cierpiących, nas — 
którzy gotowi jesteśmy na wszelkie cierpienia, byle tylko 
wybawić od nich innych, doprowadził nas, mówimy, do 
tego, że się odważamy na cały szereg morderstw, że ro­
bimy z nich system. ..."

Następuje potćm wyliczenie rozmaitych nadużyć rzą­
dowych w postępowaniu z politycznymi przestępcami. — 
Przesuwają się jak w czarnoksięzkićj latarni widma bla­
dych więźniów, których liczba legion, a którzy trzymani 
po kilka lat pod śledztwem, więdną, schną, mrą w su­
chotach, albo zaród śmierci wynoszą z tych strasznych 
miejsc, które zowią się „centralnemi“ i „przedwarytiel- 
nemi“ turmami. Większą część z nich, sąd uwolnić był 
zmuszony. „Za cóż, pytamy, tyle młodych sił rząd gu­
bił, marnował?“ Wystawieni są także inni, których nie 
zważając na to, że karę wyrokiem sądowym oznaczoną 
odsiedzieli dawno, dotąd w więzieniach trzymają. Jest 
wzmianka także o Czerniszewskim, którego gdzieś na 
ziemi krańcach północnych pilnuje dwunastu żandarmów, 
mimo, że stósownie do wyroku dawno uwolnionym być 
powinien.

„W obec tego wszystkiego cóż mieliśmy robić, ru 
kogo szukać opieki? U tak zwanćj liberalnćj inteligen- 
cyi? Ta drży ze strachu, gdy jćj wypada przeciw cze­
muś protestować, i milczy. U prasy?“

„Czemże dla nićj sprawiedliwość, cześć, ludzka go­
dność? Jćj potrzeba tylko piątaków z ulicznćj przedaży. 
Przekonanie, prawo myślenia, nienaruszalność osoby — 
wszystko blednie dla nufej przed blaskiem piątaczka, gwoli 
którego lizać gotowa dłoń, co wczoraj dopićro wymie­
rzyła jćj policzek, gotowa kłaniać się, podlić. Niewol­
nicy! niewolnicy 1 Czyż jest gdzie na świecie knut, któ­
ryby was zmusił nakoniec do wyprostowania waszych 
służalczym sposobem zgiętych karków? Czyż istnieje 
taki policzek — po którym nakoniec podnieślibyście 
głowę?“

„Mezencow został zabitym w skutek wyroku tak 
sprawiedliwego, jak nasze zasady — mówią dalćj auto- 
rowie broszury. Złożyliśmy sąd, orzekli i wykonali. 
Na wyrok zasłużył swojemi postępkami.“ Następuje po­
tćm wyliczenie tych przestępstw jak np. morzenie głodem 
kilkunastu więźniów, którzy się domagali powietrza wię­
cćj i światła w celi i przechadzki; zmiana wyroku se­
natu z krzywdą osądzonych itp.

W końcu broszury autorowie zwracają się do „rzą­
dzących żandarmów i administratorów“ następującemi 
słowy:

„Macie na rozkazy milionową armią i liczną poli­
cyą; wasi szpiegowie zalewają wszystkie miasta, a wkrót­
ce zaleją także wsie wszystkie; straszne są wasze turmy 

niemiłosierne wasze kaźnie. Lecz wiedzcie, wyście bez­
silni i bez środków względem nas ze wszystkiemi wa- 
szemi armiami, polieyami, turmami i kaźniami! Niczćm 
nas nie zastraszycie, i żadna siła nie obroni was przed 
naszą ręką. Wyście się przelękli naszych pierwszych 
razów i postanowiliścię uciec się do sądu wojennego, aby 
nas zastraszyć perspektywą krwawych kaźni. Biada wam, 
jeżeli do końca chcecie wytrwać na tćj drodze. Nas nie 
ustraszycie itd.“

Pomijamy ustęp, który mieści to, co autorowie bro­
szury zwą zadaniem rewolucyonistów-socyalistów, i co 
niczćm się nie różni od znanych programów socyalisty- 
cznych. Jest tam jednak jedno miejsce, które logicznie 
nie wiąże się z poprzedniemi. Autorowie broszury obie­
cują bowiem rządowi, że mu dadzą spokój na razie, je­
żeli mięszać się nie będzie do sporu socyalistów zbur- 
ż o a z y ą i pozwoli im uczynić z nią obrachunek....

„Myśmy jeszeźe nie dość silni — brzmi dosłownie 
finał — abyśmy w całćj obszerności spełnić mogli po­
wyższe zadanie. To prawda. Lecz nie łudźcie się. Nie z 
dnia na dzień lecz z godziny na godzinę rośnie ruch nasz



4
wielki. Przypomnicie sobie, dawnoź on wstąpił na dro­
gę, po którćj teraz idzie? Od wystrzału Wiary Zasulicz 
upłynęło zaledwie pół roku. Patrzcie, jakie rozmiary 
ruch ten posiada dzisiaj! Ruchy podobne rosną bowiem 
z coraz bardziój.wzmagającą się siłą, niby lawina, ta 
lawina, co spada z coraz większą szybkością. Pomyślcie 
co będzie za jakie pół roku za rok! A po tćm czyż wiele 
potrzeba, aby utrzymać w strachu, takich jak wy ludzi? 
Wieleż było potrzeba, aby napełnić trwogą miasta jak 
Charków i Kijów? Zastanówcie się nad tćm i wysłu­
chajcie naszych żądań: 1) żądamy zupełnego zaprzesta­
nia wszelkich prześladowań za wygłaszanie jakichkolwiek 
przekonań bądź słowem, bądź drukiem; 2) żądamy zu­
pełnego usunięcia wszelkićj samowoli administracyjnćj i 
karania wszelkich przestępstw jakiegokolwiek charakteru 
nie inaczćj jak w skutek swobodnego wyroku ludowe­
go (?1) sądu przysięgłych. 3) żądamy zupełnćj amnestyi 
dla wszystkich przestępców politycznych bez różnicy ka- 
tegoryi i narodowość i.“

„Oto czego żądamy od was panowie rządzący. Więk­
szych rzeczy nie domagamy się ponieważ dać ich nie 
jesteście w stanie. Większe te rzeczy znajdują się w 
ręku burżoazyi, u którćj my je wydrzemy razem z ży­
ciem ! Są to jednak nasze rachunki. Nie mięszajcie się 
do nich, a podobnie i my wtrącać się nie będziemy do 
waszych spraw domowych. Nic nam zupełnie do kwestyi 
o rozdziale władzy między wami i burżoazyą. Dawajcie 
sobie konstytucyą lub nie, przywołajcie przedstawicieli 
lub nie, kaźcie sejmować żandarmom, urzędnikom, po­
pom itp. lub nie, nam zupełnie wszystko jedno.“

W broszurze wreszcie znajduje się zapowiedź wkrótce 
mającego się pojawić dziennika: Ziemia i Wola 
oraz i innćj nowćj broszury.

Zajęcie Besarabii nastąpi — jak donoszą dzienniki 
rosyjskie, już w bardzo niedługim czasie i rząd rosyjski 
używa teraz wszelkich środków, aby po zajęciu jćj na­
tychmiast wprowadzić tam administracyą rosyjską. Ze 
strony ministerstwa skarbu wyznaczony delegatem przy 
zdawaniu tćj prowincyi przez Rumunów Rosyi, jenerał 
Hahn. Ministerstwo rzeczone już wydało rozporządzenie 
o stwierdzenie, jaka będzie ilość sprytu i okowity w Be­
sarabii w chwili przyłączenia jćj do Rosyi, oraz tytuniu 
i wyrobów z niego, jak nie mnićj soli, naturalnie dla 
obłożenia ich podatkiem, od którego wyroby te i produ- 
kta dotąd były wolne. Besarabia ma tworzyć oddzielny 
okręg akcyzny. Obok tego mają być wprowadzone tam 
i inne instytucye rosyjskie. W Besarabii wielkie nieza­
dowolenie, bo widzą, że tracą wszystkie swobody, kon­
stytucyą rumuńską im zapewnione a zyskują za nie nie­
słychane ciężary i podatki.

Kursa uniwersyteckie już się rozpoczęły a z otwar­
ciem ich powitano studentów nowemi urządzeniami, na 
stósowanie się do których każdy student podpisywać się 
musi. Rozporządzenia te pomiędzy innemi opiewają, że 
zakazuje się studentom wiązać się pomiędzy sobą w jaką 
bądź korporacyą a ztąd tćż nie wolno im podawać 
żadnych adresów, wysyłać do władz uniwersyteckich i 
akademickich deputacyi, dalćj wydawać jakicbbądź odezw. 
Nie wolno im brać udziału w żadnych towarzystwach 
tak jawnych jak tajnych, chociażby towarzystwa te nie 
miały żadnego występnego celu. Po za obrębem uni­
wersytetów i akademii podlegają ogólnym policyjnym 
urzędzeniom. Nie wolno bez pozwolenia władzy wyda­
lać się za obręb miasta. Każdy obowiązany zameldować 
swe mieszkanie jak i następnie każdą zmianę takowego 
i t. d. Za nie zastósowanie się do którego bądź z tych 
przepisów w miarę winy, czeka każdego napomnienie, 
areszt lub wydalenie z zakładu.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Peszt, 3 października. Dzisiaj oświadczył pre­

zes gabinetu Tisza przyjmując deputacyą mitingu nie­
dzielnego, która przybyła, aby wręczyć mu rezolucyą na 
rzecz wycofania wojsk austryo-węgierskich z Bośnii, iż 
nie może uważać tćj rezolucyi za rezolucyą obywatelstwa 
stolicy, gdyż deputacya nie otrzymała od niego żadnego 
mandatu. Co się zaś tyczy samego przedmiotu to dziś 
robi tylko tę uwagę, że o antikonstytucyjnćm postępo­
waniu nie ma mowy; zresztą bliską jest chwila, która da 
sposobność do zdania sprawy w miejscu kompetentnćm 
z tego co się stało.

Jeden z najpoważniejszych dzienników węgierskich 
H o n zamieszcza list znanego powieściopisarza i publi­
cysty Jokaja, który pisze:

„Nadzwyczajne wydatki wojenne nie dadzą się po­
kryć zwykłemi środkami. Mamy przed sobą podwójne 
zadanie. Nie możemy uczynić niepodobnćm rządu par­
lamentarnego, z drugićj strony nie podobna sprowadzić 
zupełnćj ruiny finansowej przez złe gospodarstwo mini­
stra wojny. Nikt nie będzie doradzał, aby wojsko na­
sze natychmiast z Bośnii odwołać. Byłoby to ironią. 
Ale znajdą się środki, aby okupacya nie kosztowała ofiar 
przewyższających siły kraju. Co dotychczas zajęto, tego 
dosyć ze względów strategicznych. Nie potrzebujemy 
zajmować każdego zakątka Bośnii. Niech sułtan sam 
się załatwi z swymi rokoszanami! Nie cbcemy prowa­
dzić dalćj wojny. Kraj żąda pokoju. Wszystkie stron­
nictwa godzą się na to, że zadaniem naszćm jest zagoić 
nasze blizny, połatać łachmany. Niech każdy rozmyśli, 
co czyni — na górze czy u dołu. Gdy nie będzie mógł 
się ostać w Węgrzech rząd parlamentarny, będzie to 
klęska nie tylko dla Węgier ale także dla całćj monar­
chii i tronu.“ Kończy temi słowy: „Czas zawrzeć po­
kój, ale przedewszystkićm u siebie w domu.“

Pod Przeglądem znajdzie czytelnik wzmiankę 
o obecnym stanie przesilenia gabinetowego. Na tćm 
miejscu zapisujemy to tylko, że wedle doniesień dzienni­
karskich ministerstwo węgierskie ma pochwalać w zasa­
dzie okupacyą, ale chcialoby ją ścieśnić i w pewnych 
zamknąć granicach, na co rząd z tćj strony Litawii przy­
stać nie chce, żądając, aby Węgry oddzielną zaciągnęły 
pożyczkę.

* Praga, 3 października. Obiega pogłoska, do 
którćj w kołach czeskich przywięzują wagę, że sejm 
czeski zostanie dnia 12 lub 14 b. m. przed zebraniem 
Rady państwa odroczony i następnie zwołany przed świę­
tami Bożego narodzenia. Dotąd obrady nad adresem i 
i rewizya ordynacyi gminnćj mają być zawieszone.

ANGLIA.
# Londyn, 2 października. Lord Lawrence, da­

wniejszy wicekról Indyi, ogłosił w Timesie list, w 
którym rozbiera politykę swego następcy, dzisiejszego 
wicekróla lorda Lyttona w obec emira Afganistanu. Bez 
wątpienia, pisze lord Lawrence, emir postąpił sobie 
co najmnićj niewłaściwie z misyą angielską. Ale z dru­
gićj strony ciężkim było błędem wysyłanie misyi do Ka­
bulu bez poprzedniego upewnienia się, czy Szir Ali ją 
przyjmie lub nie. Narzucanie emirowi poselstwa angiel­
skiego wielkim było błędem, lecz większym byłoby wy­
powiedzenie mu za to wojny. Anglia, chcąc mścić się 
na Afganistanach za doznaną urazę, tkałaby w tym ra­

zie przędzę wyłącznie dla swego największego nieprzyja­
ciela, zmusiłaby ich bowiem do rzucenia się. w objęcia 
Rosyi. Nikogo zresztą nie powinno tak dalece dziwić 
postępowanie emira. Nim zawartym został traktat z r. 
1857, wzbraniał się stanowczo dawniejszy emir Dost 
Mahomed Khan przyjąć w Kabalu poselstwo angielskie, 
będąc przekonania i wypowiadając to uroczyście, że An­
glicy przynieśliby dla kraju jedynie nieszczęście.

Anglicy, wiedząc o tćm uprzedzeniu emira, nie na 
legali nań, nie wywierali nacisku, lecz starali się dobro­
cią i pojednawczćm postępowaniem pozyskać go i prze­
konać, że interesa angielskie nie zostają w sprzeczności 
z interesami Afganistanu. Obecnie porzucono starą tę 
politykę i chwycono się nowćj, lecz jak na nićj wyjdzie 
Anglia, to rzecz inna. „Co zyskamy skutkiem wojny z 
emirem — pyta się lord Lawrence. Jeśli nam się uda 
zrzucić z tronu Szira Alego, kogóż na nim osadzimy? 
Czyż posiadamy sposoby utrzymania na tronie naszćj 
kreatury? W tym razie trzebaby kraj obsadzić. A kie­
dyż ukończyłaby się taka okupacya? Nie wątpię, że 
posiadamy potrzebne środki do oczyszczenia wąwozów i 
dolin afganistańskich od końca do końca z ich obrońców. 
Kraj jednak składa się z łańcuchów gór, poprzerzyna- 
nych wązkiemi płaszczyznami, gdzie mieszka dzielne i 
waleczne plemię, a choćbyśmy i te stanowiska sforsowali, 
tobyśmy i tak nie zdołali dłużćj się tutaj utrzymać- 
Koszta takiej inwazyi byłyby ogromne. Kraj rządzony 
przez emira nie zdoła dostarczyć ani pieniędzy ani ży- 
wuości, ani środków transportowych, ani potrafi w nąj- 
drobniejszćj części zaspokoić potrzeby armii angielskićj. 
Nie podobna przewidzieć końca wojny, a prowadzenie 
jćj zrujnuje ze szczętem finanse Indyi.“ W końcu mnie­
ma lord Lawrence, że Szir Ali da Anglii wszelkie ro­
zumne zadośćuczynienie.

Opozycyi angielskićj zresztą sprawa afganistańska 
nastręcza pożądany przedmiot do krytyki polityki rzą- 
dowćj, a zarzuty, jakie jćj robi, po części są uzasadnione. 
Członek parlamentu Wilfried Lawson w mowie, mianćj 
przed kilku dniami w Alston, zarzucał wicekrólowi, lor­
dowi Lytton, iż, wysyłając poselstwo do emira, popełnił 
krok najnierozważniejszy, jaki kiedykolwiek przez angiel­
skiego męża stanu popełniony został. Zanim wysłał po­
selstwo powinien się był upewnić, że emir kabulski je 
przyjmie. Nie uczyniwszy tego, wicekról postąpił lekko­
myślnie i bez żadnćj potrzeby naraził się na moralną 
porażkę. Jeżeli gabinet pomimo tego nie odwołuje go, 
nie dba widać o całość państwa indyjskiego. Ze po­
selstwo nie będzie przyjętćm — zdaniem p. Lawson — 
łatwo przewidzieć było można — ponieważ aż trzy 
listy wicekróla do emira pozostały bez odpowiedzi. Stron­
nictwo liberalne w Anglii sprowadza zresztą wszystkie 
grzechy rządu do jednego mianownika. Organ jego 
Fortnightly Review w ostatnim zeszycie zamie­
szcza p. t. „imperyalizm“ artykuł pana Roberta Lowe 
członka gabinetu Gladstona. Autor oświadcza, że przy­
szłe wybory do parlamentu będą najważniejsze ze wszy­
stkich odbytych w ciągu długiego szeregu lat. Przyszły 
bowiem parlament określić powinien zasady, do których 
mężowie stanu w przyszłości stosować się będą. Pier­
wszym obowiązkiem rządu jest starać się o zapewnienie 
narodowi największćj miary szczęśliwości, jaka w danych 
warunkach osiągniętą być może. Pan Lowe występuje 
w obronie poprzednićj administracyi i stawia pytanie, 
czy Anglia w ogóle wierną pozostać ma polityce, jaką 
konsekwetnie popierała od wojuy krymskićj, lub tćż, 
czy ma politykę tę zastąpić tćm, co powszechnie impe- 
ryalizmein nazywają; lecz zasady imperyalizmu według 
p. Lowe są niesprawiedliwemi, niepolitycznemi i niemo­
ralnemu Autor w końcu jak najbardzićj stanowczo po­
tępia działania rządu przed, podczas i po kongresie ber­
lińskim, i oświadcza, że taki stan rzeczy dłużćj trwać 
nie może, jeżeli wyborcy widzą jasno cel, do którego 
kraj dążyć powinien.

Teïegrafcgiy.
(Z biura Wolffa.)

Nowy York, 4 października. Z Jamajki telegra­
fują, że w Santa Cruz wybuchło powstanie murzynów. 
Powstańcy dopuścili się wielu okrucieństw.

Londyn, 4 października. Podsekretarz w depar­
tamencie wojny, Vivian podał się do dymisyi; w jego 
miejsce powołano Thomsona.

Lord Napier of Magdala udał się na posadę guber­
natora do Gibraltaru.

Nasza ziemia
pośród nieskończoności światów.

(Richard A. Proctor: Our place among infinities. — Unser 
Standpunkt im Weltall, deutsch von Dr. Wilhelm Schur. 

Heilbronn 1877.)

Ryszard Proctor znany jest zaszczytnie nie tylko w 
Anglii, ale w całym święcie uczonym, z popularnych 
dzieł swoich z dziedziny astronomii. Czyliż to popular- 
nemi dziełami można sobie zdobyć zaszczytne imię w 
świecie uczonym, gotów zapytać niejeden z czytelników? 
I owszćm, tylko nie należy sobie wystawiać, że dzieła 
uczonego angielskiego astronoma są czćmś podobnćm, jak 
książki, które zwykliśmy nazywać popularnemi. U nas 
książka popularna to zwyczajnie dorywcze zbiorowisko 
wiadomości przestarzałych i nowych z pola jakićj nauki 
dokonane przez literata nie mającego albo żadnego, albo 
powierzchowne tylko pojęcie o tćj nauce, podające znane 
już całemu światu komunały — nowego tam się nic nie 
doczytasz, o własne samodzielne studia nie posądzaj au­
tora. Uczeni fachowi z pogardą spoglądają na takie 
dzieła, nie czytają i nie piszą ich, panują u nas pod 
tym względem zupełnie niemieckie wyobrażenia: napisa­
nie dziełka popularnego uchodzi za pewne ubliżenie go­
dności uczonego.

Jeszcze i pod innym względem niefortunnie naśladu­
jemy Niemców. Mniemamy, że w dziełach naukowych 
forma zewnętrzna, styl, to momenta podrzędnego znacze­
nia, ale co ważne, to żeby mnóstwem adnotacyi, odsyła­
czy popisać się erudycyą. Na własne uszy słyszałem, 
jak bardzo, lecz rzeczywiście bardzo wykształcony czło 
wiek, dawał rady młodemu, który miał się zabrać do 
napisania naukowćj rozprawy: tylko kochany panie, mó­
wił, żeby było dużo przypisków, bo to uczenie wygląda. 
Miły Boże, pomyślałem, więc historya Mommsena albo 
Macaulaya nieuczenie wyglądają, bo tam rzadkością przy- 
pisek a nigdy źródeł nie podano. Wada ta uczonych u 
nas mnićj jeszcze je-t uderzającą, bo u nas niestety nie­
liczna bardzo liczba samodzielnych uczonych prac poka­
zuje się co roku, ale w Niemczech jest to prawdziwą 
klęską. Ten sposób pisania niemieckich uczonych od­
strasza im czytelników.

Inaczćj jest w Anglii. Tam dzieła dla dzieci piszą 
najznakomitsi uczeni a każdy stara się pisać popularnie, 
tj. zrozumiale i jasno dla każdego wykształconego czło­
wieka. Proszę przeczytać takie dzieło Darwina o po­
chodzeniu człowieka, albo Tyndalla o cieple. W Anglii 
nie istnieje wcale ten podział na dzieła ściśle naukowe 
i popularne. Otóż n. p. raport naukowy Sir Wywille 
Thomsona z wyprawy Challengera jest pisany zupełnie 
przystępnie dla wykształconego ogółu, z wyjątkiem może 
kilku paragrafów zoologii dotyczących. Anglicy dawno 
już zrozumieli, że nauka nie powinna być jakąś wyłą­
czną własnością uczonego cechu, ale że jćj zadaniem jest 
wniknąć w jak najrozleglejsze masy społeczeństwa. Nauka, 
która nie oddziałuje na ogół bezpośrednio jest bezpoży- 
teczną. Dla tego tćż uczeni angielscy, jeżeli tylko mogą 
i mówią i piszą zrozumiałym dla wszystkich językiem, 
dla tego tćż ich dzieła czytają dziesiątki tysięcy a na 
prelekcye ściśle naukowe w Kensington Museum, czy w 
Kryształowym pałacu, czy gdzieindzićj zbierają się tłumy 
ze wszystkich stanów.

Takim popularyzatorem nauki, w najszlachetniejszćm 
znaczeniu tego wyrazu, jest Ryszard Proctor. Badacz 
to uczony, samodzielny, którego pracę pod niejednym 
względem rozjaśniły i posunęły naprzód problemata astro­
nomiczne. Co przy tćm jest oryginalnem, to, że Proc­
tor jest pod względem religijnym jak najżarliwszym wy 
znawcą anglikańskiego kościoła. Niechaj nikogo nie 
dziwi, że nazwałem to oryginalućm. Na lądzie stałym 
jest to nie możliwćm. Świat uczony mnićj albo więcej 
odstąpił od tradycyi religijnych, a za to ze strony prze- 
ciwnćj pewne kierunki naukowe zostały jako antireligijne 
potępione. Zelantowi religijnemu na lądzie stałym zdaje 
się grzechem uznanie teoryi rozwoju i przypuszczenie, 
że człowiek może stać w bezpośrednićm pokrewieństwie 
z czworonogami. Anglia i tćm się różni od nas. Na­
uka nie przeszkadza tam religii, a religia nawzajem na­
uce. Pan Proctor wyraźnie powiada, że nie widzi żadnćj 
przyczyny, dla którćj nie miałby dalćj wierzyć po swo­
jemu, chociażby hypoteza Darwina była prawdziwą, jak 
i nie uważa się za heretyka odrzucając myt Mojżesza o 
początku świata. Co więcćj, w tym uczonym świecie an­
gielskim znajdujemy spirytystów, jeden z najpierwszych 
uczonych, już nie pomnę Carpenter czy Wallace, należy 
do tćj dziwnićj sekty. Zdaje się, że angielscy uczeni 
umieją w sobie oddzielić dwóch ludzi, człowieka rozu­
mu, pracującego naukowo i zdobywającego rezultaty, 
które mu za prawdziwe każę uznać metoda ścisła, bez 
względu czy te rezultaty kolidują z jakiem! pojęciami z 
innych sfer, i — człowieka uczucia, który zachował dla 
swych potrzeb religijnych kątek swobodny od wpływu 
naukowych teoryi. Może to dziwaczna ta dwoistość, ale 
dość praktyczna, zyskuje na tćm pokój domowy, zyskuje 
i nauka, bo jćj nikt nie hamuje.

W dawniejszych swych dziełach obznajmiał nas 
Proctor z pojedyńczemi ciałami naszego systemu słone­
cznego, jak ze Saturnem, księżycem i t. d.; obecnie pod­
jął się zadania przedstawić nam nasze stanowisko 
wśród bilionów i trylionów, wśród nieskończoności ol­
brzymich słońc, planet, mgławic, jakie zapełniają nie­
skończony przestwór niebieski. Ziemia zdaje nam się 
nie zmierną, ale jest ona pyłkiem znikomym w porówna­
niu do tćj nieskończoności słońc, tysiąc razy i więcćj 
więcćj większych od naszego słońca. Dzieło takie było 
bardzo potrzebne. Chociaż Kopernik dawno już wyrugo­
wał ziemię z pryncypainego miejsca na świecie, to prze­
cież w pojęciu ogółu pozostała ziemia zawsze moralnćm 
centrum świata. Człowiek w swćj zarozumiałości przy­
puszcza, że cały świat jedynie dla niego został stworzony, 
więc najpierwsze miejsce przynależy temu ciału niebie­
skiemu, któremu przypadł zaszczyt wypiastowania tego 
arcydzieła stworzenia. Kto przeczyta dzieło Proctora 
ten wyleczy się pewno z tćj zarozumiałości. Jeszcze 
jedno skorzystamy z tej ślicznćj książki, prócz naturalnie 
wiadomości astronomicznych. Otóż człowiek nie może 
pojąć nieskończoności, potrafi on ją tylko negatywnie 
określić, jako przestrzeń, czas, materyą, ruch bez granic, 
bez początku i końca. Ale objąć swem skończonćm po­
jęciem nieskończoność — to nie podobna. I Proctor 
nam nie da tego pojęcia. Ale gdy prowadzeni przez 
niego puścimy się z ziemi na odleglejsze planety, po tćm 
na inne słońca i nareszcie zanurzymy się w niezmiernym 
oceanie gwiazd, zwanym mleczną drogą, to jeśli nie po­
jęcie, to jakieś poczucie nieskończoności zyskamy. Zro­
zumiemy, że stoimy na granicy nakreślonćj śmiertelnym. 
Czyż nie zachęcająca, nie ciekawa podróż po tych mi­
liony mil od nas odległych światach? mnie się zdaje, że 
nie ma nic wznioślejszego dla ducha, jak rozpatrywanie 
się w harmoniach wszechświata.

Pójdźmy więc za Proctorem i rozpocynijmy od pun­
ktu wyjścia, od ziemi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Ogłoszenie przedpłaty.
Tom II Kodeksu dyplomatycznego Wielkopolski, wyda­

wanego staraniem Towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego, 
a nakładem właściciela Biblioteki kórnickiej, wyjdzie z druku 
w miesiącu wrześniu rb. O.iłe to dzieło ma się składać z 4 tomów 
z których 3 pierwsze zawierać będą w chronologicznem następ­
stwie dokumentu, tyczące się Wielkopolski aż do r. 1400, tom 
IV zaś obejmie rejestr, poczet 64 pieczęci chromolitografowa- 
nych i mapę Wielkopolski z epoki piastowskiej.

Pragnąc Kodeks jak najszerszym kołom naszego społe­
czeństwa uczynić przystępnym, ogłaszamy niniejszem podobnie 
jak dawniej na tom I, przedpłatę na tom II, zawierający w 676 
numerach dokumenta z lat 1287 -1349, a co do objętości arku­
szy druku 85, formatu leksykonowego (po 8 str.).

Przedpłatę tę, wynoszącą

8 marek
przyjmuje od dzisiaj do dnia 15 listopa la 1878 r. Zarząd Bi­
blioteki kórnickiej (Dr. Celichowski w Kórniku), jako też dru­
karnia Dr. W. Dębińskiego w Poznaniu, Plac Wilhelmowski 
Nr. 17, która zarazem zajmie się rozesłaniem zamówionych 
egzemplarzy,

Po upływie terminu przedpłaty cena w handlu księgar­
skim podwyższoną zostanie do 18 marek.

SSF" W powyżej oznaczonym terminie naby'ć nipżna także 
tom I za cenę prenumeracyjną 8 marek, obydwa tomy za/ 
16 marek. /

Kórnik, 15 września 1878.

Zarząd Biblioteki Kôrnickiéj.

— Wędrowca wyszedł z druku nr. 90 (Tom IV) i zawie­
ra: Z doświadczeń górniczych Sygurda Wiśniowskiego.— Po- 
pularyzacya meteorologii (dok. z drzeworytem.) — Biały wódz, 
opowiadanie z życia środkowo-amerykańskiego (dalszy ciąg). — 
Z dziedziny geografii, streścił Artur Sulimierski (dalszy ciąg). 
Z podróży po Kolumbii (z drzeworytem). — Algierya, przez dr. 
J. Stellę Sawickiego. — Gibraltar (dok.). — Mikrofon (z drzew) 
— Nowości: krajowe, zagraniczne, nekrologia. — Dla nauki i 
rozrywki. — Zagadnienie matematyczne i rozwiązanie — Ko- 
respondeneya od redakcyi. — Od redakcyi.

Na „Kłopoty starej 
«Jauta44 (z ilustraeyami) zjQ. ,. 
w Administracyi Dziennika p"

•‘«Ii.22. Emilia Sobeska z Międzychodu
23. Dr. Szóslakowski z Borku. * '

Pszenica słabo

Kursa tełegPaftci|
8ZCZECIN, 5 października 1878.

°kowita«pok-
w miejscu 
na Październik-

na
na ________
na kwiecień-maj 

Zyto słabo

październik-listopad 172 — 
kwieoień-mai . . . 179 —

na
na
na

Październik 
Październik.!:----? 
kw>ecien-n,aj ’’W.j

Owiespaździernik-listopad'112 — 
kwiecień-maj .... 118 —118 — na

Olej rzep, bez inter.
na październik............ I 59 75
na kwiecień-maj ... 60

BERLIN, 5 października 1878.

,0 °lej skalny
—j na październik

Pszenica słabo 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto słabiej 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj ....

171
180

115
116 50 
121 59

Olej rzep. slab;ej
na październik...............
na kwiecień maj . . . .

Okowita słabiej
w miejscu ....................
na październik...............
na październik listopad 
na kwiecień-maj............

60 
59 20

53 20 
52 20
50 50
51 60

Owies
na październik 130 -

Galicyany 
Ak. kolei ,

v <vil V

Ak. kol. kolos 
Obligi długu 
Poz“- 4®/0

Austryackie 
Austr. renta

” '*
Amerykany . / " ‘ 
Rumuny . , ' ' ‘ » 
Rosyjskie banknou- 
boayj poż. ang. jU , 
„ wyg. prem. £9 
Polskie baty UkwW** 
Austr akcye kred,* 
Kolej żelazna pańsc 
Lombardy

iko«

1

Wypowiedziano : 
żyta 1600 węcpli. 
okowity —litrów.

Usposobienie
stale.

giełdy-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNL
POZNAŃ, 5 października. pierze

— * Teatr polski. (Dziś komedya p. Qirtrdj „j 
dość przestrasza; komedya J. Blizińskiego: MsłJii i; 
oraz tańce narodowe układu baletmislrza warsu 10 • 
p. Borawskiego. W dwóch pierwszych komedyaeh 
stęp pp. Linkowskich, artystów teatru lwowski™, w nie

Jutro tj. w niedzielę operetka komiczna S ,,im. nówić 
dróż po Warszawie.

młodych pr» ’ ° 
mb, ltaSie

Walne zebranie Towarzystwa 
wców odbędzie się w poniedziałek dnia 7 pnźdżierniSB[jsie 
godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Knolla. ¡jhennil

* W dniu 14 października o 11 godzinie pn «osif
, w na n«łn»,n n_ 1Q wydzicrż.wio) „„„¡Jłudniem w biurze na ratuszu pod nr. 13, 

dzie drogą licytacyi polowanie na lewym brzegu WarbWTU j 
kach Bocianki i pastwiskach, na czas od 1 stycznia 181) <*
marca 1882. Mający chęć zadzierzawienia tego polowania 
przejrzeć bliższe warunki w biurze na ratuszu pod nr. I mun

— * Wedle drugostronnego ogłoszenia, ma bye” " 
danym w drodze licytacyi dnia 28 listopada br. o II) m, 
przed południem w tutejszym gmachu sądowym, pokój | 
grunt we wsi Tarnowie pod nr. 35 należący doi 1 
Macieja i Katarzyny Fabisz-Duda.

— * Rodak nasz p. Ignacy Paulus otworzył J 
znaniu handel zbożowy i hurtowny handel mąki, nacol 
camy uwagę obywateli i interesentów.

— * Uwagę czytelników zwracamy na drugostron lj się 
mieszczony anons radzcy ziemiańskiego średzkiego powi łiest 
którym wymienione są numera wypowiedzianych obligifc ,,n; 
wiatu średzkiego.

— * Zażalenie przeciw władzy celnej. Pod tył . 
łem zamieszcza tutejszy Posener Tageblatti Billi 
w którym autor, uskarżając się na tutejszą władzę celną, Jpodzi 
że urzędricy tejże w obec interesentów nie odznaczają się, L w 
należało, uprzejmością, że w dykasteryi tej panuje da« J“ 
opryskliwy biurokratyzm. Dalej wskazuje autor na stn 
jakie tutejsi kupcy, sprowadzający towary swe z zagrani Się II 
rażeni są z powodu praktyk tejże władzy celnej. 1 ic iad 
dworcu marchijsko-poznańskiej kolei żelaznej bywająb 
towary tylko dwa razy w tydzień, w poniedziałek i cm . z 
w skutek czego muszą wszystkie towary, które tu w pon>
lek nadchodzą, leżeć do czwartku, a przybyłe w czwart listo! 
południu do poniedziałKu. Autor artykułu zapytuje daę Wars: 
władzy celnej przysługuje prawo zatrzymywania na h w„, 
przez dwa do trzech dni towarów kupcom, którym wlató • 
na tern zależy, ażeby natychmiast towar swój odebrali. $ 
tek tego ociągania się urzędników z ocleniem powstają 1! JŻ Uli 
pców często szkody i straty, których przecież komora mel Hra 
Aby uniknąć owych strat, sprowadza też wiele kupcółt 
swe zagraniczne koleją górnoszlązką, gdzie można dnia U , ' 
odbierać oclone towary. Tutejsza izba handlowa poczym “ “ 
— jak się dowiaduje autor — odpowiednie kroki V cek Se, po 
nięcia owego złego urządzenia, praktykowanego na kor ifauwi 
chijsko poznańskiej i zapobieżenia owym) stratom, jakie • 
tak dla rzeczonej kolei, jak i dla publiczności powstają.

— * Do Kościana do tamecznego zakładu popn » P- 
wywieziono ztąd wczoraj 5 mężczyzn i 1 dziewczynę. »SZCze

— * "W Jaraczewie urządzoną będzie z dniem prawi 
stacya telegraficzna połączona z tamecznym urzędem pocz ‘ , j

— * Sąd pileeki skazał w tych dniach 2 denunc; . 
każdego na 10 miesięcy więzienia za krzywoprzysięstw^ ■ o
dwaj przysięgli na to, że towarzysz ich trzeci dopuści 
brązy majestatu. Proces wykazał, że w denuncyacyi n 
ani słowa prawdy. Prokurator nie myśli zadowolwi 
karą i zaniósł apelacyą.

— * Zaraza bydła w Król. Polakiem szerzy się
dziej i zastraszające przybiera rozmiary. Wybuchła KI 
w Wilanowie pod samą Warszawą. R .
Król. Polskiem zaraźliwe choroby pomiędzy ludnością 
Łomży, Ciechanowa i w Płockiem a mianowicie ospa n a 
i szkarlatyna. . 1 ,

— * We wsi Węgierskie w powiecie średzk.m . Am 
tych dniach tameczny dziedzic p. Ressel białą kuropaj j ¡lr

— • Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 6 ?“ź , f |
Brunona; w kalendarzu słowiańskim Bronisława. i) (J()

Wschód słońca o godzinie 6 minut 10, zachód P 
5 minut 26. . ..

Dnia 6 października 1550 śmierć Samuela Jlaci J 
biskupa krakowskiego. — 1611 rozejm ze Sz’6“8. 1 
August III królem ogłoszony. — 1788 otwarcie sej $ 
letniego.

Pojutrze w poniedziałek dnia 7 października 
pieża i Justyna papieża; w kalendarzu słowian’

Wschód słońca o godzinie 6 minut 11, zacno 
5 minut 24. zmierź !''®

Dnia 7 października 1620 klęska cecorska, ■ ¡jj( I{r

Sil

StoOCI
toz

m

wskiego. — 1621 pokój 
danie się Modlina.

z Turkami pod Chocim®®.

Z MIASTA, 4 października. (Szóste ciei
poznańskiego prowineyalnego stowarzyszenia n en(
Na szóste walne zebranie prowineyalnego 8 . ,rj£j sal 
czycielskiego, które się tu dnia 2 bm. na w,e. oki
berta odbyło, zebrało się z miasta i z prowi j
nauczycieli obudwóch narodowości. Zebranyc 
wodnicząey zarządu dr. Kri e bel, poczempra® s[Jrony « 
przesłane pozdrowienie dla zgromadzonych z® pg 
niemieckiego stowarzyszenia nauczycielskiego, g9Umii 
waniu się biura zdał sekretarz towarzystwa, J1- n0|ci '
stosownie do porządku dziennego sprawę z u 
towarzystwa. Z tego dowiedzieliśmy się, źe jzj JS t< 
cyalnego stowarzyszenia nauczycielskiego wc
okręgowych, z których niektóre tylko „¿zU*'*0” 
cia objawiło prócz poznańskiego żnińskie innf’8'.
we. Z czynności zarządu podniesiono J®®'* przy’P‘e!Zi
wozdaniu, że ten wysłał petycyą do sejmn

fPoda<«jL



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 230.
Ni ilzii la dnia 6 października

cieli już n’e Prawa »zkólnego, to przynajmniej 
{¡¿ego i uregulowania dodatków służbowych Nad 

komisya izby sejmowej do porządku dzień-t a Fr
(ozdaoi® kasyera towarzystwa, p. Kużaja, przy-

?a7P°. dz¡eci katolicko pol.k.ch mamy sześciu 
450 dzieci zaś niemieckich i żydowskich znaid.i 
szewie 10 nauczycieli i 4 nauczycielki!!

iczycieli, din 
się w Ple-

-v ulązkiego stowarzyszenia nauczycielskiego a
’’.'ktor szlązkićj gazety szkolnej, wychodzącej w Wro- 

i «skaza! na rozmaite trudności w podźwignięciu
A nauczycielskich i wyraził towarzystwa życzenie

¡_ przedmiotem porządku dziennego był referat p.
■ ‘jakie obowiązki ma władza szkolna, by szkoła 
i'r,"cowniczką w tamowaniu tendencyi socyalisty- 
*'tór, wyszedłszy ze znanych zamachów na cesarza, 
¿jencye socyalistów, wykazał, że wszystkie instytu- 
“ „grożone, że więc też wszyscy powinni starać się 

«eh idei socyalistycznych. A ponieważ nauki so- 
1,więcej się rozkrzewiają pomiędzy warstwami spo- 
które w szkole ludowej wykształcenie odbierają, 

a na szkołę a mianowicie na władzę szkolną spada 
sby starała ° wyp'en'enie idei socyalistycznych. 

mogła w tej mierze podołać, potrzeba: 
organizacyi szkoły,

l«inczycieli ID»jicych Sllny Charakter i 
W ¡Siadania opiek nad szkołami (Schulpflegschaften). 
Lj nUj.c się na pedagogów dawniejszych i dzisiejszych,

'.¿rswą tą zajmowali, żąda referent szkoły ogólnie 
*hj » U jednej szkoły dla wszystkich stanów, na któ- 
DM »jtsze zakłady szkolne opierać się winny. Szkoły 

, fe sjuż od dość dawna w Szwajcaryi i błogie przy- 
/Obcowanie dzieci rodziców wykształconych z 

W b»’.v »yrobnicz®i wpłynie dobroczynnie na jedne i 
fiunic wtenczas niedowierzanie i nienawiść pomiędzy 

¡IW .ynego stanu; nienawiść ludzi zajmujących się pracą 
I ąludzi zajmujących się pracą umysłową, znikuie su- 

j i * irtujó”- Idea ta już przeprowadzona w organizacyi 
.11 Pi * «zlt0'e da si5 zastosować. Lecz aby dzieci do 

* Lunie nie poniosły szwanku, zaleca referent dzieci
U obyczajów oddawać do domów poprawy. Natural- 

(z?k S', też do tego innego ukształtowania szkoły. Poje- 
2{ I Lj nie powinny więcej nad 50 uczniów mieścić; — 

th i ptba ’i? starać o dostateczną liczbę zdatnych nau- 
iie s 1 Aby n»ucz)'ciel t6J »8zlcoły przyszłości“ był zdoleu w 

7 * -,i»ko socyalnym tendencjom być czynnym, powinny
,i»aczyciel»kie przyszłego nauczyciela zaopatrzyć nie
¡jtrżsbn« wiadomości, ale mianowicie starać się, aby 

Pil jW z seminaryum charakter silny. Ku temu potrze- 
^ICI^ieti seminaryjnych, którzyby i naukę i doświadcze-

/•rrtnieśli na katedrę. Rząd powinien, żądając wyż-
IdiiS wykształcenia nauczyciela, podwyższyć też pensyą
»nie me był zmuszonym w troskach o chleb powsze- 
koskach o swą niezabezpieczoną starość targać' swe 

i Jjyczne siły. I socyalne stanowisko stanu nauczy- 
Ijmaga poprawy. Szerokie warstwy niższego społe- 

. yórego dzieci nauczyciel elementarny uczy, nie umieją 
#t,{ doniosłości pracy nauczyciela — a średnie i 
listwy, nie posyłając dzieci do szkoły elementarnej, 

nie interesują, to też w skutek tego socyalne 
i nauczyciel» jest spaczone. Inaczejby się rzecz miała, 
„[¡ycielom wolno było w zarządzie gminy spraw 

’ P'»»U toilnuwać. Dziś nie ma pomiędzy szkołą a domem 
1 spójni. — Celem zaprowadzenia harmonii pomię­

ty* w, p i szkołą proponuje referent tworzenie tak nazwa­
li, hit« fnkólnyoh (Schulpflegschaften). Szkoła wychowuje 
misnioijj j|, tsmilii i państwa Te trzy ciała powinny więc 

pisę opiekę nad nią. Przez stykanie się częste oj- 
i nauczycielem znikłyby niejedne przesądy o szkole

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 4 października.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Swin.raki z Budziejewa. 
Majewski z Zbytki. Ka. prób. Sulkowaki z Giecza Nelson 
z siostrą z Łckenforde. Pani Saeglitz z Priehus Czarne­
cki z Bnina. Konieczny z Kostrzyna. Dux z Wrześni. Łu-

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bar. Adelsheim z żoną z 
Alcwisgranu. Jungę z Drezna. Spitzer z Lipska. Laumer 
z Berlina, lichauer z Bischofswerder. Hermann z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(W.) Poznań 5 października. Sprawozdanie tygodnio­
we z obrotu ziemiopłodów. W ubiegłym tygodniu było po­
wietrze już zupełnie jesienne, zimne i dżdżysta dnie zmieniały 
się nawzajem. Zasiewy można uważać już za ukończone a ozi­
miny zaczynają się pokazywać tak, że pola żytnie piękny przed­
stawiają widok. Żniwo kartoflane postępuje raźnie a zbiór oka­
zuje się lepszym aniżeli się spodziewano, i owoc jest bardzo 
dobrym. Dowozy zboża były w tym tygodniu słabe a sprzedaż 
ograniczała się wyłącznie na drugą rękę Producenci małe 
bardzo stawiali oferty, bo całkowicie jeszcze zatrudnieni byli 
robotami około uprawy roli. Z Król. Polskiego także tylko małe 
transporta przywożono na targ. W handlu panowała zupełna 
cisza a eksporterzy okazywali małą chęć do kupna. Konsu­
menci nasi kupowali tylko na konieczną potrzebę i to tylko 
wyborowe gatunki. Kolejami dowieziono od 27 września do 4 
października do przesyłki: 170 węcpli pszenicy, S30 węopli żyta, 

>0 węcpli jęczmienia, 10 węcpli owsa, 20 węcpli grochu, 20
?PP.TnKiłiii i lift v X' _ 1 .. _

Giełd* bydgoska, 4 października.
-ica nowa 138-165 ml ...I naipiękmeiszs nad noto-

' i , stare bez dowozu.s no ty 106-H.i m. ) 
cień wielki 125-142 m 

ii zep i k dn 238 m.
Rzep d 214 in
•V«zystko p< r 1000 kilo wedle gatunku i wag, elekt.
Okowita 51.— m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska. 4 października.
Zyto: per 1000 kilo słabiej ; na październik 112.50-113

płacono, — październik-listopad 112.50 113 płac., — listopad- 
grudzień 113. pł, ł. i of., grudzień-styczeń — żąd. i ofiar., — 
kwiecień-maj —, ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo na pażdaiernik 164 mar. żąd. 
Owies- per JOOft kile, na październik 112.— żąd.. —

piździomik-listupad 112.— żąd., listopad-grudzień — ofiar., 
kwiecień-maj 114.50 m. żąd.

Rzep per 1000 kilo 260. m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo staléj; w miejscu 60.50 ż.. 

październik 58.50 żątL, październik-listopad 58 listopad-gru­
dzień 57.50 żąd., grudzień-styczeń — plac., kwiecień-maj 58.— 
żąd., 57.50 marek ofiar.

Okowita per 100 litrów słabiej., — na październik 50.30 
płac., październik-listopad 48 60 of., — listopad-grudzień 48.— 
ofiar., —-grudzień-styczeń —.— pł., — kwiecień-maj 49.60 ma­
rek płacono.

Łubin: trudny do sprzedania; — żółty 8.30-9.50 marek 
niebieski 8.20-9-9.40 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przea miejską deputaoyą targową.

¿yt'
Owi
Jęc

’ e r 100 kilogramów

a
niientj łi^usyi na^ tym odczytem zabrał pierwszy głos in- 

<iw gin« (•i*towy P- Cratzki z Pleszewa, twierdząc, że powsze- 
1!n | ¿ludowa dziś jeszcze u nas nie na czasie; gdyż ho-

| podliliby się na nią, mianowicie dla tego, iż dzieei 
Iłl Dtl ¿ijitałyby z nauki w dostateczny sposób dla niere- 
M r i icięizczania do szkoły dzieci rodziców ubogich, 
żizTrkd P ie,t Prawdzie powszechna służba zaprowadzona, 
)zier uwydatniają się różnice stanu, bo wspólny mundur

wian (Poznań) wskazuje na obowiązkowe szkoły wie- 
*'»» jedną z głównych zapór przeciwko socyalisty- 

g|«» i»tncyom. P. Hennig z Kłecka zaleca wpajanie w 
*’ ’ il liuólną uczucia skromności i zakładanie po mia- 

timiesicuj «ich towarzystw oświaty. P. Kaczorek (Konarzewo) 
ym don, jhiósl konieczność wyrzucenia ze szkoły wszystkiego 
rantidl (dzikość i surowość obyczajów uczniów wywołać;

S- __
węcpli łubinu i 40 węcpli nasion olejnych. —iia pszenicę 
nie było chęci kupna a sprzedający musieli się zadowolnić ni- 
skiemi ofertami. Małe partye poszły do Saksonii po 147—18G 
marek. — Żyto po stałych oenach kupowano bardziej do Sak­
sonii i Turyngii, na złe gatunku nie reflektowano, płacono po 
114—125 mr. — Na jęczmień interes był słabym, bo niema 
popytu na eksport, płacono 120—132 mr. — Owies na kon- 
sumcyą nabywano chętnie, mianowicie był poszukiwanym na 
paszę, płac. 105—128 marek. . Groch przysyłano tylko w bar­
dzo małych partyach a popyt nań jest wielki; na pnszę 120— 
123 mr.; do jedzenia 132 —135 mr. — Łubin przy wielkim do­
wozie mało kupowany, niebieski 70—75 mr., żółty 80—85 mr. 
— Tatarka stale 108—114 mr. — Nasiona olejne niżej, 
rzepik zimowy rzep zimowy 226—240 mr. wszystko per 
1000 kilogr. — Mąka zbyt trudny, pszenna nr. 0 i 1 14— 
14,50 mr., żytnia nr. 0 i 1 9—9,50.

Na giełdzie.w Żyto. W interesie na termiua panowała 
i w tym tygodniu zupełna cisza i małe tylko partye targowa 
no. W ogóle notowania można uważać tylko za nominalne, — 
na październik-listopad i listopad-grudzień 115, kwiecień-maj 
119 m. per 1000 kilo.

Okowita. Usposobienie giełdy było podczas całego ty­
godnia spokojne i nie było żadnego większego udziału z po ze­
wnątrz. Na termina zimowe było nieco chęci spekulacyjnej, 
zresztą nie było żadnego popytu. Sprzedający byli zawsze w 
przewyższającej liczbie, mianowicie na październik ofiarowano 
wiele. Dowozy świeżej okowity są już dość wielkie i pokryły 
dostatecznie konsumcyą i popyt na eksport. Loco towar (bez 
beczki) był poszukiwanym i przyniósł do jednej marki nad 
cenę październikową. Płacono na październik 49.80-49.30, na 
listopad-grudzień 47.70-47.50, na kwiecień maj 49.70-49 50 marek 
per 10,000 litr. proc.

— W lasach w okolicach Brześcia Kujawskiego, Wło­
cławka, Gostynina i Gombina ukazała się -ostatniemi dniami 
gąsiennica owadu szczególnie sośnie szkodliwego, znanego pod 
nazwą „borecznika“ (Theutrado pini v. Lophyrus pini). Celem 
wytępienia owego szkodnika przedsięwzięto energiczne środki 
a nawet władze postanowiły utworzyć komitety z grona oby­
wateli mające za zadanie zapobiegać złemu. Ziemianie sąsia­
dujący z miejscowościami dotkniętemi tą klęską powinniby 
przedsiębrać środki ostrożności, ażeby i ich lasów nie nawie­
dził ów niepożądany gość.

Pszenica biała 
. „ żółta
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

ciężki 
naj- 1 naj­

wyższa niższa

16 i 20 15 70 
40 15i—

średni 
naj- I naj­

wyższa niższa 

17 I 70 16 90
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I ńę więc za usunięciem zupełnćm cielesnych kar;

odczyt miał p. Kaczorek z Konarzewa na temat: 
ula nauki czytania jest dla W. Ks. Poznańskiego 

I który elementarz można polecić?“ Referent prze- 
[> GD •jemy rozwój tej nauki i poświęcił większą część 

_ Mu analityczno-syntetycznej metodzie a oświadczył 
Fałi 0 pniaki czytania dziś tak bardzo zalecaną podług 
agent)! Usilnych. Metodę tę już nasza komisya edukacyjna 

1 w BiZJ! •“* 1 wydała stosowny elementarz z komentarzem 
—-u—* F- 1 my się godzimy na tę metodę, ale tylko dla 

UDIDl / zytania w języku ojczystym.
• do Ireil z. Bydgoszczy nie uznał wywodów referenta co 
Z °ei«* u*1'1' czytania podług wyrazów normalnych za olu- 
iskieżO i nai'ePizę w naszych stosunkach syntetyczną 

S »winią. Do żadnej rezolucyi nie przyszło wy tej

lonej pory trzeci odczyt p. Driesner’a (Poznań) 
‘Mach oszczędności“ nie przyszedł na porządek 

• arządu prowineyalnego stowarzyszenia nauczy- 
*nno pp. dr. Kriebla, Baumhauera, Harhausena, 

1*5 — Miejsce przyszłego zebrania będzie znów 
lf® zakończono posiedzenie.
Jjsodnictwem pp. Baumhauera i Marcinkowskiego 

członkowie do miejskich zakładów gazowni i 
wre we wszystkich szczegółach obejrzeli.

2 października. (Wspomnienie po-j a października. (Wspomnienie po-
, b W zeszłą sobotę odprowadziliśmy w li- 

i.mii«l i ■ ‘P- Alfonsa Krauzego, przewodni-
, ¿? “dwokata Meyera, na wieczny spoczynek. — 

zenie tl* : yło rozgłośne, chociaż w cichym zakresie dzia- 
enid / cHnił dużo; przedewszystkiem wiele mu za- 

<*ze Towarzystwo przemysłowe, którego przez 
'Ccprezesem. To też zasługi zmarłego około 

•Wwa przemysłowego wygłosił nad grobem zna- 
z Lenartowie.

(tósunkaeb szkolnych w Pleszewie wy- 
" *•>» jakiej korespondencyi, ale npróżno. War- 
„w, ls w tym względzie nie tylko doszedł szer­
si'?1"''')’ al® także i posłów naszych, aby mieli 
h • 0 wyświecenia wszystkim, jak po macoszemu 

4 obchodzą. Dziś tyle tylko nadmieniamy, że
bigos, 

iska it?-

oooo
lki taBC
c'Pocz,1Tk' u
Ponie 9,łg«* Ï
'w 0 • «;» ' wyjmuj®

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 5 października.
(W.) Poznań, 5 października (Sprawozdanie giełdow e.!

Stan powietrza: pięknie 
Żyto: bez spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. ii 

październik 114 ofiar., październik listopad 114 ofiar., listopad- 
grudzień 114 ofiar., grudzień-styczeń 115 ofiar.

Okowita: trzyma się
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

październik 49.40—.— płac., listopad 47.60—.— pł., grudzień 
47.90—.— plac., styczeń 48.30— pł, luty 48.70 pł., marzec 
48.10 plac., kwiecień 49.50 pł., kwiecień-maj 49.70- .— płac, 
maj 50.— pł.

Okowit- w miejscu (bez beczki) —— plac
(W.) Poznań, 5 października. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i i 14—15.— marek, rżana nr. 0 i 1 9-9 25—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie urzędowe)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— 

na październik 49 30—.—, listopad 47.60 grudzień 47.60, sty­
czeń —.— luty —.— m kwiecień-maj 49.5Ó.—.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. — m.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 5 października. 40/0 
nowe listy zast.. pozn. 94.80. 4% nowe listy rent,, pozn. 95.30. 
5% powiatowe obligacye 101.50. 4*/i% powiatowe obligacye 
—.—, 31ltl°l0 szląskie listy zastawne 86.10. 4®/0 szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 52.— 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40.— Poznański bank 
prowinc. lÓl.—. 4,/,°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 3'/, 
•/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 
obligi długu państwa 92.30. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
17 50. Marchijsko-pozu. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 85.50 Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 172.—. Au- 
stryackie noty bankowe 173.20. Polskie likw. listy 55.—. Ro­
syjskie noty bankowe 203.75 m.

15
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12 „ 
IGI — 15(30

10 12,80 
60 13:60 
30 11 60

— 16, 30
30,111
20 12 70 
30 10 90 
80| I»' »0

Notowania komiaył mianowonój przez Izbę

NANI®-..,

Lit ,
acb

Kämmerei zustehenie 
Jji.i^tgemeinde gehörigen, 
j . er ®n der Eichwuldstr. 

lie ?nka-Wiesen und Hütun- 
t, ,.e,t ’»m 1 Januar 1879 
- anderweitig meistbie 

> « r en' Hierzu steht ein 
Ihr den 14 October er. 

auf dem Kathbause an. 
bi,i,8en s>nd daselbst Zim-
'«coh' <49141878.

Magistrat.

[,jIleien Kommission sind 
[’Kreis S d'e n«chbenannten 

C| Schroda ausgeloost

■ ^e7ron 250,000 Thlr. = 
.''»11«,. e'4inung von Aktien 
¡Hlr I," ®8<,nbahn

I, „r- 13 und 
•Nr. 23, 24> 47 u> 110

sind in kursfähigem

Zustande nebst den dazu gehörigen JKoupons 
Serie II Nr. 6-10 und Talons den 1 April 
1879 an die Kreiskommunalkasse in Schroda 
gegen Bezahlung des Nennwerthes zurückzu­
liefern.

Von den in früheren Terminen ausgeloos- 
ten Kreisobligationen sind die nachstehend 
genannten der Kreiskommunalkasse in Schroda 
bis jetzt nicht zngegangen und sind daher 
mit den bezeichneten Talons und Koupons 
baldigst an die genannte Kasse einzusenden. 
I. Reste aus den am 1 October 1874 gekün­

digten' und am 1 April 1875 einzulösen
gewesenen Obligationen.

A’I Emission: Litt D. Nr. 200. 304 und
392 über 25 Thlr. mit Koupons 10 und 
Talons.

B. Ii Emission: Litt. B Nr. 64 über 100 
Thlr.

Litt C. Nr. 10 und 25 über je 50 Thlr.
Litt. D. Nr. 92, 108, 135, 152, 154, 155, 156,

157, 158 und 159 über je 25 Thlr.
II Reste aus den Vorloosungen:
A. vom 25 September 1873
I Emission. Litt. D Nr. 8 mit Talon über 

25 Thlr.
B. vom 24 September 1877.

lekki towar 
naj- I nsj- 

wytsza niźazt 
-*#• A 
14 70 13 80 
14 40 13 50 
11(60 11, 10 

40111 8012
10 I 50i 10
13 J 40| 12 80 
handlową.

piękny średni pośl. towar
A .-*>■ A

25 22 —- 19 —
24 _ 21 — 18 —
24 75 20 _ 17 -
22 — 20 — 17 ' -
25 50 23 - 20 , —

Za 100 kilogr.
Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

Berlin, 4 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco spok. — Termina spokojnie.— Wypowie­

dziano 26,000 ctr Cena wyp. 173.5 m. p. 1000 kilo. Loco 155-197 
m. wedle gat., — rosyjska 164-168 marek z statku płac., —
żółta marchijska —.— m. z kolei pł., na ten miesiąc —.------ .
płac, październik-listopad 172.5-173. płacono, listopad-grudzień
174 5-175 płacono, kwiecień-maj 1879 181.------ . płacono, maj-
czerwiec — pł

Zyto loco mały obrót. — Termina stale. — Wypo­
wiedziano 41,000 cent. Cena wypow. 116. mrk per 1000 kilo.
Loco 116-135 m. wedle gatunku ż.; nowe ros.---------m. z statkn
pł., nowe krajowe 126131 m. z kolei i statku pł., piękne kra­
jowe - m. z kolei pł., stare krajowe--------- m. z kolei pł.,
rosyjskie — ze statku płacono, — na ten miesiąc 116.5—.— 
płacono, — październik-listopad 116-116.5-116 płac., listopad- 
grudzień 117.5-118-117.5 pł., kwiecień-maj 1879 121.5-122-121.5 
pł., maj-eżerwiee — płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 115-185 marek 
wedle -gatunku.

Owies loco niezmien. — Termina wyżej. — Wypowie­
dziano 3,000 cent. Cena wypowiedzialna 129. m. per 1000 kilo. 
Loco 106-165 m. wedle gat. na ten miesiąc 129. płac., paździer.- 
listopad 123. nom., listopad-grudzień 122.5— plac., kwiecień- 
maj 1879 125. pł.

Kukusudza loco bez obrotu. Wypowiedziano----- cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loeo —.— marek wedle gatunku; — amerykańska —. — 
mar. płac., besarabska — m. ze statku płacono, na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wadę 
gatunku, na paszę 140-155 m. wedle gatunku.

Mąkz rżana trzyma się. Wypowiedz. 1000 cent.— Cena 
wypowiedzialna 16.9 m per 100 kilo. —, Nr. 0 i 1 por 100 kilo 
brutto z miechem — na ten miesiąc 16.90-16.85 płacono, — 
październik-listopad 16.80 16.85 płacono, — listopad-grudzień 
16.80-16.85 pł., grudzień-styczeń 1879 16.95—.— plac., styczeń- 
luty 17.— płac., kwiecieó-maj 17.10- — .— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cant Cera
aypow. — mr Rzep wilgotny —m., rzep zimowy------m.,
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł. rzepik latowy 
— marek.

Olei lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Ole; rzepiowy wyżej płac. Wypowiedziano 3000 cent. 
Cena wypowiedzialna 60. mar. per iOO kilogr Loco z beczką 
—. m., bez beczki 60. m.jne ten miesiąc 59.5-61-60.4 pł., poźd.- 
listopad 58.8-59. pł , listopad-grudzień 58.6-58.7 plac., grudzień- 
styczeń 1879 — pł., iuty-marzec i marzec-kwiecień — pł., kwie- 
cień-inaj 59.5 pl.

Olej skalny wyżej płac.— Rafinowany (Standard wbite 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano  cent. Coua wypow. —. mar. per 100 kilog).
Loco 24-23 m., na ten miesiąc 21.5 of., paździer.-listopad 21.4 21.3 
pl., listopad-grudzień 21.7 m., grudzień —. pł., — grudzień- 
styczeń 22.2 m., kwiecień-maj — płac.

Okowita stale. — Wypowiedziano —,— litrów. — 
Cena wypowiedzialna —.— marek per 1 >'■) litrów a 100% 
= 10,000 %. — Loco bez beczki —pł. z beczką —. pł., na 
ten miesiąc 52.8-52.9 łac., październik-listopad 50.8—. płac., 
listopad-grudzień 49.7-49.8 pł., grudzień-styczeń 1879 - plac., 
styczeń-luty 50.5 pł.. kwiecień-maj 51.9 pł.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be 
czki w miejscu 53.8-53.6 pl., z Spichrza 53.3 pl.

Mąka pszenna nr. 00 27.50—26.00, nr. 0 26.00 -25.00, nr. 
0 i 1 25.00—24 00.

Mąka rżana nr. 0 19.00—17.00, nr. 0 i 1. 17.00 —15.00 
per 100 kilo, brutto z miechem

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na ten miesiąc 172.5- 
173.5 plac ; groch per 1000 kilo do gotowania 156-194 marek 
wedle gatunku, na paszę 136-155 wedle gat.; — nasiona olejne 
per 1000 kilo rzep zimowy 250 m.

III Emission Litt C Nr. 106 über 100 Thlr. 
mit Koupons II Serie Nr. 4 bis «ncl. 10 
und Talon. (4857

Schroda, den 27 September 1878.
Namens der kreitständischen Eisenbahn and 

Anleihekommission des Kreises Schroda. 
Der König’iche Landrath. 

Müller.

Ogłoszenie
Zginął prawdopodobnie kwit przyjęcia 

zmarłego nauczyciela Win entego Pietra- 
kuwskiego z "Lwówka Nr. 801 księgi głó- 
wuej. Prawne pretensye do Bumy zabezpie­
czonej należy w przeciągu 4 tygodni podał 
do rektora Hechta , Wrocławska ul. Nr. 16

Po upływie tegoż terminu wypłaci się sumę 
zabezpieczoną uprawnionym spadkobiercom.

Pęznań , 6 października 1878.
Dyrekrya

Towarzystwa zabezpieczeniS na życie 
nanczycieli dla WKs. Poznańskiego.

Ogłoszenie.
Zginął prawdopodobnie kwit przyjęcia zmar­
łego nauczyciela Maurycego Jakobsohna z

Uilostawia w powiecie wrzesińskim Nr. 915|im 
księgi g‘ównej. Uprawnione pretensye do 
sumy zabezpieczonej podać należy w przecią­
gu 4 tygodni do rektora Hechta,/ulica Wro­
cławska Nr. 16.

Po upływie tego terminu wypłaci się 
suma zabezpieczona uprawnionym spadko­
biercom. (4927

Poznań 6 października 1878.
£3ya*ekcya

Towarzystwa Zabezpieczenia na życie 
nauczycieli na W. X. Poznańskie.

Od Administracji
llzieiinika Poznańskiego.

Upraszamy Osoby, które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam Ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska 
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym siłę i zdrowie bez medycy­

ny i bez kosztów przez Środek poźywczy

REVALESCIERE
Od lat 31-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkifch 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, blonki ślu- 
wćj, oddechu, pęcherza i nerek, tuberknlosie, suchotach, astmie, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrocie, uderzaniu krwi 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i womitach, nawet 
w czaeie ciężarnośei, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mmoki.
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniach, które oparły 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlłestuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się frauko na żądanie. (145

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Wurzer. Bonn, 10 

lipca 1852. Revaleseiére du Barry zastępuje w wielu przypa­
dkach wszystkie lekarstwa. Używ"a się jéj z największą korzy­
ścią przy wszystkich óbstrukcyach, biegunkach i rozwolnie- 
niach, w chorobach dróg urynowych, chorobach nerek itd.' 
przy kamieniach, zapaluych lub chorobliwych afekcyach rurki 
urynowój, przy chorobliwych ściągnięciach w nerkach i pęche­
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd., — Z najznakomitszym sku­
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzeczywiście środka . 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w suchotach płuc 
i kanału oddechowego. (L. 8.) Rud. Wurzer, radzca medy’- 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Pąnu Bogu i panu niech będą dzięki. 
Revaleseiére usunęła zupełnie 18 letnią boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potem.

J.rDo m p ar e t, proboszcz Sainte Romaine des Des.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revaleseiére i nie cierpię już więcej na bo­
lo w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąo 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszém zdrowiem.

Ł Leroy, proboszcz.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondryi.

Nr. 75877. Eloriau Kóller, k. c. administrator- wojskowy. 
W. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zawrotu' 
w głowi* i ciśnienia w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uczeń publicznego 
-wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa 
ezliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revaleseiére jest cztery razy pożywniejszą niż mięso
4 oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Cena Revaleseiére za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów 14 Mr. 12 fi'. 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr.

Revaleseiére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. 120 filiża­
nek 14 Mr., 288 filiżanek 23 Mr. 50 fen., 576 filiżanek 54 Mr.

Revaleseiére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty
5 Mr. 70 fen. 1

Do nabycia przez Du Barry et Coiup. Berlin N. W. 25 
Louisenstrasse — w Poznaniu w Czerwonej aptece, Ry. 
nek 37, u UrugH 1 1'uhririuM Wrocławska ulica 10/11, 
św. Marcin 52/53/ Pólwiejska ulica 38; w Nakle u Adolfa 
Sturtzel.

du Barry 
z Londynu.

Elź.iiletj Biessleronej Eau pour
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę- na 
nogach i usuwa niemiły 2apach potu także pod pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej maść 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowej maść 

H na nagniotki, jako unieum chlubnie znane, usuwa bez 
H bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
I 1 mrk. 50 fen. Maść na odziębliznę i maść na wszy- 
| stkiego rodzaju raby do nabycia w Poznaniu u J. Flan- 
| ter’a na Chwaliszewie. (4604) I

_ _ Do dzisiejszego numeru Dziennika do­
łącza się nadzwyczajny dodatek:

Zaproszenie do przedpłaty

społeczno-ekonomiczny,
dwutygodnik

wychodzący w Poznaniu w komisie księgarni N. Kamień­
skiego i Sp. dnia 5 i 20 każdego miesiąca 

EOK CZWARTY.

neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse, 
Zimmer Nr. 33 versteigert werden.

Posen, deu 28 September 1878. (4903
Königliches Kreis-Gericht 

■ Der Subhastations-Richter. 
KEYL.

Nothwendiger Verkauf.
Da« in dem Dorfe Tarnowo unter Nr. 35 

belegene, den in gütcrgemeinschaftlieher Eh 
lebenden Mathias u. Catharina geh. Fabiaz 
Duda’ sehen Eheleuten gehörige Grundstück, 
welche« zur Gebäudesteuer mit einem Nu- 
tzungswerthe von 135 Mrk. veranlagt ist, soll 
behufs Zwangsvollstreckung im Wege der
noüiwendigen Subhastation
am Donnerstag den November d. J 

Vormittags um 10 Uhr

Aukcya.
W czwartek dnia 10 października rb. o 4 

godzinie po południu sprzedane zostaną naj­
więcej dającemu (4929)

dnie remizy
celem rozebrania. — Licytacja odbędzie się 
w miejscu gdzie się remizy znajdują t. j. 
Wenecka ulica Nr. 14.

Wytzło r, drakami .). I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu i jest do na­
bycia przez wszystkie księgarnie:

Sprawa polska
po kongresie berlińskim

prze«
H. Nierzewuskiego

8°. str. 26. Cena M. 0,75. ‘ (4047

Antykwami a polska
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego: Rok 1849, tomn 

IX poszyt II.
Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilnb 1704 (z 

dodatkami)
Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­

wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

statum ecclesiasticuw M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 
i zefczytów.

Er.cyklopedyi poszeclinej, wyd., Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi.



Nakładem drukarni J. I. Kraszę-3? 
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po 
znaniu wyszedł: (1216)

IV Rocznik
Itt rolniczo -włottsffl

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rólniczycb za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4.50 Mrk.IW* Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatćm 
prawie o połowę obszerniejszym od 
szezłorocznego.

..rEfiï?’

Autykwarnia E. Cal Ii era w Po­
znaniu, Podgórna ulica |15, II poleca 
Dziennik Poznański od 28 lutego

pismo ilustrowane, wychoHzi co tydzień w Po­
silaniu i umieszcza powieści, artykuły history­
czne , z nauk przyrodzonych, poezye, łami­
główki itd. Lech jest jedynóm pismem poi 
skićm, które zapoznaj» Polaków z sprawami 
słowiańskiemi, szczegółowo zaś stara się o 
zbliżenie do Czechów i Rusinów, ztąd czeskie 

ruskie sprawy po polskich najwjęcćj uwzglę­
dnia. Korespond.ncye literackie cieskie pi­
suje Czech, ruskie Rusin, a zatem są to wia­
domości z pierwszćj ręki. Dotąd wyszło 40 
nr., które zawierają 112 obrazków. Przedpła­
ta ćwierćroczna na pocztach krajowych 2 M., 
w Anstryi i w Niemczech południowych 1,80 
M Można tćż wprost w redakcyi zapisywać 
za 8 M. rocznie (dla Anstryi 5 złr., dla Ame­
ryki 3 dolary), za co się cały rok franko po­
syła. Posyła się tćż za 4 M. półrocznie, aa 
2 M. ćwierćrocznie franko. Ze względu na 
ważność sprawy słowiańskićj dla Polski upra­
sza się o liczne szerzenie tego pisma. Prze­
syłki dochodzą p. adr. JLeeh, Poznań.

i‘Dr. Batko wski.
i Ar<¡ matico-Angostura Do

mieszka obecnie 
helniowskim pla<

17 na I piętrze,

Wil-
pod Nr. ¡i

(4631 II

Or. Kapuściński
mieszka obecnie

; Sty Marcin Nr. 14., I. piętro, 
w domu pana Spiże« skiego. 

Konsultuje od 8 do 9 rano _
i od 2 do 4 no poł. 8(4878)

bardzo przedni, delikatny i wzmacniający li- 
kwor, ulubiony w domu, na polowaniu i w 
podróży (4833

Vi butelka = 2,50 Ml wolne od cła i 
’/s n — 1,50 M.f w łącznie opakow.

u J. Trinks wUHamhnrgn idń 
2. Bernhardstrasse 37.

(4608)|

(zakładania ogrodów
poleca się

C. HEWS JEN,
Królewska ul. Nr. 1.

k„ I ’‘ZI

szkół tutejszych

Cebulki kwiatowe
jako to: hiacynty, tulipany, narcysy itd. pole­
cam w prima gatunku do trybowania 
po dostępnych cenach.

I® gfHtlinek do ogrodu własnegu żni­
wa bardso tanio. Cenniki przesyłają się na 
łaskawe żądanie franco i bezpłatnie. (4673 
Ogrodownietwo artystyczne i handlo­

we i handel nasion
A. Krause,

Poznań, Rybaki 7.

Jako agent do sprzedaży i kupna 
wszelkich gatunków zboża i pośredni-

<■ - czenia w wszelkich interesach polecam 
się pp. Obywatelom wszelkich posiadłości. 

I Próby i listy fr. (4220)

skliw, opieką i Ä
Ludgardy

" Pe”syo5tS.r^
gimnazyastów ¡ *’16^ V,5£ (i»»’-

ullręNr. tl. i

-'•"'T i Bióro

tłums

J. U. Grodzki,
w domn p. Fraas,

iw. twr«
Szeroka ulica Nr. 14, 

dróg.

4808)
'««Wna:u,7

,4o‘* *1,

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, , osobnćj odbitce z Dziennika P
1866, 1867, 1868—1871,1874, l875 znansk,eS° w)'szło dziełko p. t.:

* V876* Aa<l Bugiem
wazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 obrazek ludowy w 3 aktach przez * 

kwietma 1856, r. 1857, 1858 i 1859 i jest do nabycia po cenie K fen.*a 
do 18 czerwca. ^przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień.

we wszystkich księgarniach.PIAST. IPozn. ________ _______
. KrólfflśimloiaWwiliiPmiiiii

,0 Półrocze zimowe zaczyna się w po
Kalendarz Indowy na r. 1879 J. Chocisze

«m. «, w po-
aakupi przed 15 październikiem rb., odbierze,niedziałek dnia 14 października, rano 
następne książki: i. Psałterz Dawidowy,o 9 godzinie. Egzamin zgłaszających 
przekładu Kochanowskiego 224 sir »am 75 się do Zakładu odbędzie się W piątek 
fen. za 40 fen. franco. 2. Dzwon Wielko-Li«i« n > j • -i V’polski z rycinami, zawier dwie prześliczne!,1 "Ż* 11 Pazdziernika punkt 0 10 gO- 
powisści sam. 1 M. tylko 50 fen. 3. Życio-,llZlnie. Pyzec* połud. W auli zakładu, 
rys X. Kardynała Ledóchowskiego 96,Przynieść należy że sobą świadectwa
¡torvT'p4o°lgkft inńk°t 20 fe"' .' Mała szczepienia ospy, świadectwa szkolne, 
storya Polska loo str. sam. s ,gr. tylko|papler j pióra Egzamin do szko,y

Karty wizytowe
W jak najpiękniejszym wykonaniu po­
leca jak najtaniej " (4679

Schlesinger’a
księgarnia i handel muzyk,

Wiihelmowska ul. 9.

Od 1 października rb. znaj­
duje się mój (4902)

skład ?<
, Wilhelm- plac Nr. 2

obok hotelu rzymskiego.

_ A. E. Müller.

Fuzye do polowania NaWielkich Garbarach
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró-1 

lewcu 1869, Trewirze 1875.

Korzystna oferta.BdBd&dB lub więcej talarów poszukuje 
się na rozszerzenie handlu, 

istniejącego już lat 12. Oprócz zapewnienia 
kapitału i proreBtu, bierze składający udział 
w zyskach, a na życzenie może wstąpić do 
handlu za co brać będzie osobue wynagro­
dzenie. Specjalnych wiadomości nie potrzeba.
Osoby posiadające powyższą sumę, którym 
- obecnych krytycznych czasach byłoby

¡którzy zamierzaj-'/Al 
pensyą pod dobią r%t, 

- naukowi KtS1-

“«‘t U 
--------- w Pn™

moc ‘yrankfur

Przygotowanie
do

ii lt

trudno założyć handel na własną rękę, mogą 
sobie zapewnić korzystną i przyjemną egzy- 
stencyą. Odpowiedź odbiera się na listy 
frankowane do Ekspedycyi Dziennika 
Poznańs kiego pod głoskami L. C. R. nr. 
4753.

Dom
szukuje od» - “vvzmj

ko w
umiejętnego, któryby i* 
naprawianiu mas7J We

1 st", ~ P°d Ri 
'-CztUa lx-f ciąg

naprawianiu maszyn A > 
stawienie konieczne' Us,J

----------------Zarząd do

Dom w Bo?
mający na składzie 11

po z N A h

2 igr 5. Książeczka o Kościuszce 961* - t , . .. ?----- —j „„
str. sam. 20 fen. 15 fen. 6. Cudowne nawrO|m,llaryJSklOJ CWICZen odbędzie się W 
cenie 2 wielkich pijaków, zam. io fen. tylko,tym samym czasie i w tern samem 
6 fen. 7. Zegar czyścowy zam. 50 fen. tylko|miejSCU.
30 fen. 8. Gospodarstwo duchowne przez,(4768) Drrektnp
X. Skargę sam. 15 sgr. 3 sgr. 9. Hymn do| ----------------------- ------------* n iuce
Boga X. Worowicza zam 15 fen. 10 fen. 10
Skarb łask zam. 5 sgr. 2 sgr. Kto wszy- ____ _ __
stkie te książki nabywa, płaci tylko 2 M. i|T() w | j g (>

Nowe kursa rozpoczynają się 7 pa- i 
zdziernika. Pensyo. ’ (4408

Pojedyncze także godziny prywatne.
Wszyscy 4 kandydaci, którzy złoż\li 

egzamin tego roku, byli moimi uczniami.
Poznań, Fryderykowska ul. 19.

Dr. Theile.

(JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R.

Sr. 11
jest na skrzydle do wydzierżawienia

mieszkanie średnie. £

dostaje w dodatku Wybór pieśni ś«iato-i «------- - ~ & ..
wycll, w którym się znajdują piosnki, dum-,(ozPoi'zyua kurs zimowy z dniem 14go pa­
ki, arye, marsze, krakowiaki, mazury, pieśnir^ernika rb. Zgłuszenia przyjmuje niżej 
wojenne, miłosne, studenckie itd. Cena 75|P0(lpisany w aptece na Chwaliszewie.wojenne, miłosne, studenckie itd. Cena 75 
fen. Za nadesłaniem 2,50 M. posyła sie rze 
ozone książki i kalendarz franco. Zamówienia, 
pod adr. (4370(4®^®)J. Chociszewski, Poznań

Tygodnik powieści.
Wychodzi co sobotę w objętości 1-1J ar­

kusza. Przedpłata ¡kwartalna na wszystkich 
poćztach i we wszystkich księgarniach tylko

9 llrk.
Zamieszcza równocześnie 2-3 powieści. Dru­

kuje obecnie T. T. Jeża „Koleje życia.“ 
P. A. Alarcon „Klarnet“ (i hiszpańskiego), 
i Jakóba de Trevannes (z francuskiego.) 
Następnie drnkować się będzie wiele zajnm- 
cych powieści i opowiadań, tak oryginalnych 
jak tłumaczonych. Z pomiędzy nich wymię 
niamy n. p. „Waryat“ przez Bret-Harta,j 
Dyzio, Szczepcio i Maciek przez W. Wolskie­
go, Stryczek kata przez A. Petóficgo, Pom­
szczona przez M. Jokaia, Trójgraniastj’ ka- 
peluBs, przez Alarcona, Nowele włoskie przezl 
W. BergsoS i papiery familijne przez A Man- 
ziniego i w. i. (4916N. K.ainień«»ki i Spółka

księgarnia w Poznaniu (Bazar).

Zarząd tow. politechnicznego
Reimann.

-------------------- ----—®QOO

Tow. zabezpieczenia H
w Schwedt.

Opróżnioną przez śmierć śp. Hu­
bnera posadę agenta naszego 
Towarzystwa w Gnieźnie poruczyli- 
śmy stale panu (4880)

□

który dotychczas piastował urząd 
registratora w Dytekcyi Towarzy- = 
stwa kredytowego w Poznaniu. Pan O 
Rosiek i z dniem 1 mb. przeniósł 
się już do Gniezna i upraszamy sza- 'W 
nownych Członków naszego Towa­
rzystwa, aby się we wszystkich spra­
wach naszej instytucji dotycząc)ch 
do Pana Kosickiogo udawali.

Dyrekcya.

------------- r----------- ------------ -----------------------------------COCO
Wyzszy nandiowy zakład naukowy

w Wrocławiu.
Początek semestru zimowego dnia 14 października. Abituryenci uzyskują uiira- 

wnlenle rio jednorocznej służby wojskowej. O umieszczenie w znacznych 
domach handlowych ma się starane. Prospekty są do dyspozycyi. (463‘

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIEli BENEDICTINE

OPACTWA FECAMP we FRANCYI (18)i
wytwornego smaku, wzmacniający, pomag. trawieniu i obudź, apetyt] 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. ’ 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na( 

spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie dvry-(
gUj^Ceg°- ‘

j VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINB
Brevetée en France et à lïtranôer.

Skład główny w Fécamp we Fraiicyi? 
Agencj a główna w Paryżu Boulevard! 
Haussmann 76. Dostać można w4 
Poznaniu w składach pp. Jakôbaé 
Appel, W. F. Meyer i A. Cichowicza.!

, Z dniem dzisiajszym otworzyłem

drugi skład cbleba
przy Wronieckiej ulicy Nr. 4

w domu pana Latz, z mojńj piekarni Wrocławska ulica Nr. 30.

F, Chwałkowki
Dnia 1 października r. b. otworzyłem w Poznaniu pod firmą

I. PAULUS
handel płodów rolniczych i mąki

en gros
na własny rachunek i w sposób komisowy, 

któreło przedsiębiorstwo osobom interesowanym uprzejmie polecam.

Ignacy Paulus.
Bin'o przy ul. Młyńskiej JWr IS.

Amandy Reiehenstein
damski interes konfekcyjny

św. Martin Nr. bft l’OZXAŃ śu fi«św. Martin Nr. 09, POZNAŃ, św. Martin Nr 69
poleca wysokiej publiczności skład swój tlillfilskit St kostiu­
mów i t. d. oraz matcrye. Polecam się także do ’ wy­
konywania wyżej wymienionych przedmiotów i to Jak liai- 
gustowniej w jak najkrótszym czasie z zaręcze- 
iem cen najnmiarkowańszyclin

W skutek zwinięcia handlu
WYPRZEDAŻ 

ezapelk, naufek i kołnierzy fu­
trzanych,

Jakóh Iłaaid, Rynek 66. 
Materace i poduszki wał-

Kowate ma na składzie i poleca
/4oo\x Łatz siodlarz,
(4887) Rvnek 10

(4892)

Shiwarzyszenie winiarzy
w Leutes dorf n. R. Rozsyłka wina en gros 
gt en detail. Prospekt bezpłatnie. (1230

fabrykant broni palnój i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowój próbie 
i każdćj gwarancyi stały swój skład 
kilkuset sztuk. (60)
Fuzye o jednćj lufie od Mr. 9 pocz. 

¡dubeltówki z perk. od „ 20 „
(dubeltówki prawdziwe

damasceńskie i patent, od „ 33 „
Lefaucheux od „ 39—600
Rewolwery o 6 strzałach

sztukę - od „ 7 pocz.
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty

myśliwskie jak najtaniej. 
Cenniki bezpłatnie i franko.

250,000 marek

poszukuje

na N.erncy pod dobrej, 
Reflektanci zeclieą >„7(,,

! pod adresem B. i
Bordeaux. 0>

kKstional
¡ usposobień

Eobecnie
«cze w

żał'
obi

.ztwa
dziś, k:

Kartofle
wszystkich etacyi kolejowych 

kupuje po najwyższych cenach

osas) S. A. Krncńer.
MEBLE

przechodzone tudzież meble, które
nieco poczerniały, są na sprze­
daż po cenach bardzo umiarko-
wanych u (4930)

E. NeugebaueraW ielkie Ciarbary
Na kwiaty do kościołów jako.i do salo­

nów , różne bukieta i imitacye naturalne, 
krzewy, oraz na wszelkie roboty z drótu ja­
ko to: dyjademy, egretki i girlandy tak do 
kapeluszy jak i do sukień, wykonane podług 
najnowszych paryzkich modeli, przyjmuje za­
mówienia J. Sztarki, św. Marcin 41. w 
podwórzu I piętro. (1275
Radykalne wyleczenie w «-3jd n

KjpizjjemiOiyszy, najskuteczniej* v i ssaj- 
tauszy środek przeein choro­
bo»«» ptełowy»»». Flakonik M. 2$ franko. 

I Skład na Poznań: Dr. Wachsmunn 
| aptekarz. (3968

Zapssy moje pośledniejszych sprzę­
tów z drzewa, blachy i żelaza
«Bla potrzeb domo- 

I w ycli i Biiicliennycli
:amierzam z powodu zwinięcia tego

artykułu tanin wyprzeda« i 
proszę ich nabywania. (4GH3)
Augusta Klug’a następca.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

3

Z dniem 1 października “rb osiedliłem się 
w Lesznie i pozwalam sobie, polecić się I

I łaskawćj Publiczności do wykonywania wszel- 
kich robót malarskich a mianowicie 
dekoracyi pokoi, pociągania posadzek, na-1 
sladowania drzewa, tapetowania, jako też 
sporządzania szyldów itp. ręcząc za skorą i 

I rzetelną usługę i umiarkowane ceny. (4886 :
Ludwik Źurkiewicz,

malarz, Zielona ul. 314.

K. Liszkowski
poleca (4931)

miechy do zlioźa, 
dery na konie po 4 Mr., 
niaterye kobiercowe, 
derki podróżne.

jest do wypożyczenia na dobra rycerskie po 
poznańskich listach zastawnych aż do 2/8 
landszaftowej taksy. (4789) |

Gerson Jarecki
 Sapieżyński plac 8 w Poznaniu. 4901

Poszukać kilku dobrych

KUCH Aft;
A.

liw1 cz¿r 
lUównych 
\ffl5żnych, 
[dnowiß^218 1

, rządu- ,

%ą- Tí¡ 
męzt

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Cauvaina.

około 1000 morgów areału, ziemi do- 
brćj, poszukuje się do zadzierzawienia. 
Oferty z warunkami przyjmuje (4924

S. A. Krucger
w Toruniu.

Lite <iemoiseiie,
mctrniłn r»4- ł.t /Ir—/. J _ 1 _ 'instruite et bien élevée de la Suisse française 
très bien recommandée cherche un engage­
ment pour le 15 Octobre ou le l Novembre. 
S'adresser sous les initiales I. p. 25. Bcr- 

(4884
—-----——-»W.« owue ICS Illlllłues 1. Jj . ;

t rzepisywane przez lekarzy francuskich | Rn, Lehrterbahnhof, poste restante, 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem |
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko-1 ~
lek i mogą się używać jako' środek orzeźwia- z odpowiedniem wykształceniem szkól- 
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze-j nem poszukuje handel korzeni wino 
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku, i ™r ’ z/r,n^
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj- '4g (4^92

...... ,, Świątkowskiego i Sp.dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u y ai n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Maukiewicza i Barci kowskiego w Bazarze, 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Tranczyńskiego i W. Re 
dedyka; w Brodach w aptece p. Knllaka i 
pana Franzos. <9)

JÎL Obór u i k ach.

ÇOÈÏÏIÏ
potrzebuje cukiernia (4896)

F. Rudzkiego■ 1 y y I - — ï T \Jezuicka ul. 12.

Urzędnik
bezżenny, zaraz potrzeba 
Wilkonice p. Dłoń 
należy nadesłać świadectwa 

1 mendacye. Pensya 300 M

Śłużąq^S-B

riateetném
aiikby byłc 
Lnowić
■Śiemiec, na, 

j najl
l-j o wstyd 
¿instytucyi, 
,siç azdr 
(W tém, ż 
njątkowyt 

und
Tjijpuîzczajżbie przez dłuższy czas w wy 

mach życzy sobie natychm®« i“?-, 
obowiązek. Adres poste rMa,Wć hb 
znań, Szkólna ulica Ni 12 '
biarczyka.

Ogrodnik

Józef llasiński w j

istanie ra 
można

kach p. ągrówceni
kuje miejsca.

Osobom i nteresowanym donoui 
mie, że przyjmuję zgłoszenia na ■ r

kurslekcyitańciS,
tak prywatne jak ogólne.

Warhanek,
Wrocławska ul 12, I p., w demos

Kurs

W zbyte 
Ljwać na 
¡¡tinmić ru 

sawn 
liaiania v 
trochę fr 

stroni

^AZL^lstążki, muśliny, hafty, 
koronki, krawatki, koł­

nierzyki, mankiety, siatki, sznu­
rówki, taśmy, sznury, bawełny, 
grzebienie, szczoteczki, mydlą, 
perfumy, wodę kólońską, nici,]
■gbs spilki, ryszki i guziki do 
sukien w wielkim wyborze

Stół i stancyą
dla (4504

panienek
pod bardzo korzystnemi warunkami wskaże 

Księgarnia M. Łeitgebera.
~ mciżiSiiA, (49,3
do handlu korzeni, win i cygar poszukuje 

J. irlajewshi, Miłosław, Bazar.

2 uczniów
(4871) poszukuje

nanki tańca
w Poznaniu już rozpocząłem, i 
lckcya odbędzie się w poniedziałek d 
dla pań o 8, dla panów o 9 godzi— 

| czorem. Zgłoszenia przyjmuje eodsie 
10 rano do 7 po południu.A. Lipiński, Długa ulica

m rewolt 
¡olitycznćj' 
¡aim. Sw 
(tne do { 
(itóremi 
końcu pro 
nabyte sw 
(spienia 1 

iej wol 
prawo pr 
ipinni 

liczyć 
|io nich u 

nieznan

polsCćl (4213) ’S I ^£<71 a . poszukuje

handel towarów krótkich, ram
białych i drobnych 1 ............ . "

ISt. Sobeckiego
Wodna ul. 25.

Zaopatrzywszy (4906)

skład mój
w eleganckie zimowe kapelu­
sze, pióra prawdziwe, kwiaty 
paryskiej w.-tążki po cenach u- 

miarkowanych polecam się wzglę­
dom szanownej Publiczności.

Rozalia Gutzniaiin
Poznań, Wodna ulica 7a.

X Węgle kamienne
z najlepszych kopalni poleca całkowi- 
temi wagonami jako tćż częściowo po 
nader umiarkowanych cenach (4893)

M. Dziegiecki
' Kościan.

E. Schlicht’a
Wodna ulica Nr. 12.

Dziś na kolacyą

gęsina, zrazy,
polskie flaki, li przeć

M. Matuszewski ■ ¡S
| róg Gołębićj i Szkólnćj ul.Ł

BOOOC
Ilwócll CllłogBCOW

zyczy sobie przyjąć pod dozór swój za cenę 1 
umiarkowaną nauczyciel etatowy przy icdnćm 
z gimnaz.YÓw królewskich na prowincji. Adr. 
Nr 4S53< 0 Ekspedyi Dzien- Pozn. pod |

ŚRestauracy
5 stroni

Sliícleíitow
Bolesława liiwHa komis

przyjmuje na stancyą za tanią cenę przy sta­
rannym dozorze i opiece W. Kozdra- 

l^ewslil, Długa ul. Nr. 10. (4667
Familia polska, ~i _ -- «----y-—i mieszkająca stale

w flJrezilie, przyjmuje każdego czasu-----Ruzuego cz;

chłopców
na pensyą, którzyby do tutejszych zakładów 

I nauk°wych uczęszczać mieli. Lekcye religii.
angielskiego, franeuzkiego, rysunków i muzyki 

I w domu pod korzystnemi warunkami. Opieka
I dozor prawdziwie ojcowski. Bliższe szcze- 
góły na zapytania franco p. adr. A. B. 104 

I BreznO (Drcsden), poste restante. (4540

Rodzicom!

Starj Rynek 58., na I. piętra 
poleca codziennie świeże:,

flaki, zrazy, bigos, kieł-iy 
basę polską itp. Jsjczr 

(4877)
* Ai

-5 ■AIll^^T»oiclA. —- .
sławny na cały śwfall __

teatr mali“
na placu Działo"'!^ j

’ I izisiaj w sobotę dni» «st, 
października i Jdb flptc 

stępne codziennie dwa, w n’ejz'fT‘a> 
3 wielkie przedstawienia

A. Alilers, dyrektor. 
Cena wejścia wiadoma. PoczF 

5 i 8 godzinie. W niedzielę °
8 godzinie.
iSWSK

Z nowym semestrem przyjąć znowu może 
kuku uczni do swego pensyonatu
iip’ "• Wieherkicwicz

w Brzegu (Brieg Rgb. Breslan).
¡szkoły doskonałe: gimnazjum, szkoła agro- 

nomiczna t przemysłowa z prawem do jedno- 
rocznćj służby.

Równocześnie/przyjęci być mogą pod oso- 
hnemi warunkami chłopcy, którzy mają byćO«. • w

Prawdziwy
—.— -------- -— .cliińską Eierbatę

Świeże kuchy rzepiowej'e^ro^n^° sprzętu polecam funt polś^Tn^d^tóreg^ź^ymieu^
,„i,.,.„ --------"i 3, 4, 5, M. oraz wyborowe prusze funt I Pr*yg°towani

2 Marki (4893)
M, Dziegiecki,

Kościan.

poleca bardzo tanio Jnkób Jaeobyy 
Kamelaryjny plac 2. (4923

ü¡ielono£órskie winoerona
10 funtów brutto za 3 Marki fran­
co przesyła za Dadesłaniem pie­
niędzy (4917

A. Hofiriclitcr,
Zielona Góra w Szl. Niedcrstr. 79.

Na kuracyą winogrona.
Wybierane dojrzale

Brendzie złote i srebrne, kutasy itd.
dla m«Kazy-»i<»t« trumien oraz wszy­
stkie towary szmuklerskie /dla mebli i 
kOłlfekej1 damskich poleca po dostę­
pnych cepach Adolf* 4Vorgelinuer, 
s z n i u k 1 o r z, Poznań, Ry nek 74. /()62 9

W Dom. Strzelenie jest i

O wesesne namówienia upraiea się. (4262

kamilia polska, mieszkająca mc ■> 
zbyt odlegle od zakładów gimnazjalnych b 
przyjmuje każdego czasu O
studentów im pensyą •
l rzy nięzkim dozorze zaręcza się za 2 

troskbwą opiekę. Bliższych wiadomości 2 
“< Z1®.', kksPe<|ycya Dzi,en. Pozn. p. 2Nr. 4706.

brutto funt za 30 fen. dostawia w najlepszym 
gatunku, w pudełkach od 10 funtów. (4733)

A. Anscliiitz,
warzelnia owoców, i handel owoców w Zie- 

lonogórze (Gtunberg in Schl.)

20 baranów Studenci
pelnéj krwi Raniboillety

krzyżowane (4882
z maciorami Aegreiti

do sprzedania, 6 piękne exemplaire.
Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu

Ż gimnazjum lub szkoły realnćj mogą uzyskać 
mieszkanie, stół, pomoc w naukach i troskli­
wą opiekę pod nader umiarkowanemi warun­
kami. Do dozoru i pomocy w naukach jest I 
dzielny, wykształcony pedagog. Mieszkanie 
blizko gmachów szkolnych położone. Bliższa 
wiadomość w księgarni J. Chocisze­
wskiego, Poznań, Wodna ul. 15. (4369

Teatr polski i ogrodzie Pul1
W POZNANIU. :

W Sobotę d. 5 października R>'lf

I radość przestrasz!
komed. w 1 akcie pani ^¡ra J

Mąż od biedy
komed w 1 akcie Bliżiós'iiept‘ f 

Zakończą ~

ta lice iiarod0'1
układu Borowskiego- 

W niedzielę dnia 6 paźdz- ' ,

Podróż po Warszaw1
. '___  ™ d nbrazacJ' «

opera komiczna w -



SP3T Nowe wzory i materyały z wystawy paryzkiśj.

DRUKARNIA
J. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)

W POZNANIU
wykonuje (130)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszy cli

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkólue, kupieckie, fabryczne, rol­
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, dla Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracji i t. ii.
Adresować: Dr. W. Dębiński w Poznaniu.

>

I

i

i

starego$5® ser. 7?-4 ó-Z

® Od Igo października mieszkam è 
w mym demu na św 
Nr. 26.

Marcinie
(IMl JW O\t

Antyhwarnia E. Calliera w Poznaniu
poleca

tom III, IV i V, rok 1846 1 1847

Przeglądu Poznańskiego
po 1 marce tom. Pomiędzy innemi utworami zawiera tom III O służbie wojennćj 
włościan; Kirgiz, powieść; Porównanie pierwotnych zawiązków społecznych u Germanów 
i u Słowian; Historya ludu włościańskiego w Polsce; — arkuszów druku 34 Tom IV: 
Katedra słowiańskiej literatury we Francyi; Wyprawa wiedeńska Jana Sobieskiego; Irydion, 
rozbiór; Studya nad Dantem; O wyobrażeniach szerzonych przez A. Maciejowskiego; 
arkuszów druku 40. — Tom V: Szwccya po wojnach polskich; O kodeksach dyploma­
tycznych Polski; Obraz rządu i prawodawstwa dawnej Polski. — arkuszów druku 43.

Tom XXXIII, XXXIV, XXXVI, XXXVII i XXXVIII, 
(ostatni) po 3 Marki, <*
następujące zaś pojedyńcze zeszyty po £5 fenylów : Tomu XXXIV zesz. 2 i 3 za­
wierające: Czem dla Polski sojusz z rewolucyą moskiewską a czem sojusz z radykalizmem 
europejskim i Wiersze do Tomasza Zana; tegoż tomu zesz. 4 zaw.: Dopełnienia do 
Browna Biblioteki pisarzów asystencyi polskiej; tomu XXXVI zesz. 3 i 4 zaw. : Odezwę 
Towiańskiego do Rodaków z objaśnieniami; tomu XXXVII zesz. 2 zaw.: Rozprawę Wło­
ścianie Polski, 1496 — 1573 ; tegoż roku zesz. 3 i 4 zaw.: O kwestyi polskiej w Rosyi 
tomu XXXVIII zesz. 1 zaw.: X. Kajsiewicza, O wierze i niewierności, tudzież wykaz chro­
nologiczny unickich metropolitów, arcyh:ski pów j biskupów na Rusi; tomu XXXVIII zesz. 
3 zaw.: tragedyą Rasyna - Andromaka przekładu Fr. Dz. Morawskiego i wspomnienia o 
generale Fr. Morawskim; z tomu XXXVIII spis ogólny artykułów zawartych w 38 tomach 
Przeglądu Poznańskiego.

Drugie wstępne zebranie
celem ukonstytuowania stowarzyszenia

poznańskich restauratorów
odbędzie się w sobotę dnia 5 października rb. po południu o 3 
godzinie na małej sali Lamberta. (4898)

Na zebranie to uprasza się interesentów.
________ ___________________ Tymczasowy Zarząd.

FaOryKa^stoiiwia 2 
KATŻ & CUTTNER, o

Poznań, Sapieźyńskl piać 9 0
sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie 0

0/ i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2818) Q
<>joooc><><>qooc>ooooooooooooooo
!?HiH8Z^S®ffiSSSEaSffiaa!22!2

Skład różnych mebli
własnego wyrobu, juko to: lustra, kanapy, meble wyściełane i t. p. — z su­
chego drzewa, jako też cale wyprawy i pojedynczo polecam po cenach jak naj­
tańszych. (3910

Walenty Szkaradkiewiez.
Wielkie Garbary Nr. 50, obok fabryki Zeylanda.

Prawdziwe harlemskie cebulki kwiatowe
polecam w najlepszym gatunku. Specyalne wykazy bezpłatnie i franco. (4342

Poznań Itandel nasion
prowineyalnego. bank« Henryka Mayer’a

ogrodnika artystycznego i zakładowego.

Kamień pęcherzowy i nerkowy
gruntownie wyleczyć można tylko jednym sposobem. Sztuka lekarska bez operacyi oraz 
wszystkie kosztowne i połączone z innemi trudnościami kuracy# kąpielne w Wildungen, 
Vichy, Karlsbadzie itd. mogły dotąd tyle tylko dokazać, że przeszkadzają nowemu 
tworzeniu się kamienia. Rozpuszczanie kamienia już utworzonego i powolne usu­
wanie go jest moim wyłącznie środkiem. Kuracya jest stosunkowo tanią i nie wiążąea 
się do żadnej pory roku oraz nie wymaga żadnćj zmiany w dotychczasowym sposobie życia.

W. Briiiiberg, pomocnik chirurgiczny.
4832) Poznań, Mała Rycerska ul. Nr. 16.

'rn/ui rt ^o^dont ! *) ekstrakt ź miodu , ziół i słodu oraz karmelki 
h Sd»/,1VU1. Ł. H. Pletsclia 1 S,>. w Wrocławiu 

♦) Do nabycia w Poznaniu: u Krug’a i Fabricius’a Wrocławska ul. 10/11. 
na ś. . Marcinie Nr. 62/3 i przy Półwiejskiej ul Nr. 38,______ (4911)

I
Prawdziwą Alfenidę

Oiristofle & Co.
z rękodzielni

W PARYŻU i KARLSRUHE,
Wszelkie przedmioty z wy cićniętym stępieni Clirł- 
stofle po cenach fabrycznych t także towary po­
srebrzane, jako też naczynia z Britania metalu, noweg, 
srebra, samowary rosyjskie, n acliny wied> oskie do ka­

wy, sir wisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych fa­
bryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca han­
del materydłow piśmiennych, galanteryjnych I tapet

vvtovii:g<> kosę
(3004____________ w Poznaniu, w Bazarze.

<n;lsuüun>»Œ%

Zaproszenie
do

przedpłaty.
Nakładem księgarni Gn- 

hrynowicza i Schmidta
we Lw owie wyjdą jeszcze 
w rb. w nowem wydaniu 
z wielu ilustracyami rv- 
sunku E. Błotu i ck i ego

La Hoja de Oro loo 
El Morro 100 s-.tuk 
Punch (Tulipan) ioo 
Euryanthe (Felix) l(/u'‘ 
Manilla imale) loo s,,?’1!

Zamówienia od 5o<) 
przesyłam franco. /a S?t 
teiną usługę gwan.ntoied 
istnienie mojćj firmv J a

Franciszek Ki
W B-Ydg<'S2C„

e
! WWy-okiemu Obywatelstwu i Szarownćj Publiczności miasta Głniezna i okolicy mam zaszczyt gfigg, 

W donieść, że dotychczasową mą (130) ‘ °f5w‘

fabrykę pojazdów
Ę&jśj* przenióshm z dniem 2 stycznia 1878 dojnej nowo wybudowanej fabryki przy

e Horna ulicy Wr.
obok gimnazjum. Fabryka moja obejmuje warsztaty: kowalski, siodlarski, lakierni- Ww 
cay i pracownią stelmachów. Wszelkie zamówienia na

S Sf narzędzia rolnicze
jako tćż naprawę onychże, oraz pojedynczych ich części wykonuję rzetelnie, skoro i po jggfe 
umiarkowanych cenach. wSp

S S. Maciejewski •>
w Gnieźnie, przy Horna ulicy Nr. 202.

,$Ł &*''■ -Wt- Wą-
W W WS? Wg Ęg. gfgg, »wgSgRaF ’4%$> W yjRr Wir

Kapelusze ubrane 1 formy,
kwiaty paryzkie, wstążki, koronki tiule, krawaty jedwabne ” 
i koronkowe poleca (4621)

Stanisław Hoffmann,
3 handel mód i towarów białych, Rynek 53, narożnik Jezuickiój ul.
3 Modele kapeluszy paryzkich już nadeszły.

Fabrykant Wilhelm Kronthal Wilhelniowski plac!./

pod
poleca wyborne gatunki pi„ 
100 but. Kobylepokkiego 9 
100 „ Bawarskiego 9 
100 „ Grodziskiego 9 
100 „ „Bock“ |,
100 „ Tiroh 12
100 „ Królewieckiego 15 
100 „ Kulmbachskiego 18 
00 „ Erlangskiego 18 

100 „ Porteru 30

B&ifc

e

e

i Fabryka wszystkich artykułów do o- 
Sświetlania do gazu, petroleum, oleju i 
(świec. Maszynek do kawy, herbaty 
zi innych towarów metalowych. Jedy- 
Iny skład towarzystwa Christ,ofle& Co. 
kpozłacanych, posrebrzanych i szczero 

srebrnych towarów.

Skład fabryki towarów gumo­
wych. Artykuły dla gorzelni, 
browarów i fabryk jako to 
gumowe, skórzane, konopiane rze

mienie, węże, pakunki itd. 
Uniwersalne pumpy Noela i

sikawki. (3777)

opowiedziane pi zez

A. Wilczyńskiego
w trzech wielkich toinach.

Cena dla prenuinerato- 
lów' Dz. Pozn. bardzo 
nizka wynosi tylko 7 M. 
Przedpłatę przyjmuje Ad- 
mini>tr. Dz. Pozn. aż do 
15 bm.

Cenę w handlu księ­
garskim po wyjściu usta­
nawiamy na 12 Marek 
[dwanaście]. (4891)

Kii 9
14 beri, łokci pięknej eUB "1 
Silknie i weln:«na cllUstk / ' 
dam I trwała ilrg., wcle^11’ 
na głowę, 3 biató, 
no a , czysto plóc., par ** i 
litowych z futerkiem 
ską chustkę na szyj. r \«i 
zem za zaliczka 9 M. ńp.A'F. <k|>l>< lll.el,;r-

Seliaiitianstras,,

"śezoF
wełniane to wary 

Dla di 
chustki do talji i 
spódniki, majtki 

Dla dzi 
wt-stki, sukienk 
pończoszki ¡td. j
cenach.

tVllhelIH
_Rynek ¡t$.

Celem zwinięcia składu
w jak najkrótszym czasie wyprzedaż wszystkich zapasów porcelany, szkła, 
lamp i t. p. trwa dalćj a cenj' ponownie znacznie zniżone zostały. Ar­
tykuły zbytkowne niżćj cen fabrycznych. (4865)

J. Kusztelana
skład porcelany, szkła i lamp w Bazarze.

Skład wszystkich chirurgicznych) 
artykułów najnowszćj konstrukcyiJ

Aparata
do pielęgnowania chorych. 

Materyał Listera do obandażo­
wania. Gumowe zabawki.

Surduty na deszcz itd. itd.

____________

Q Mieszkam obecnie (486S) Q
0 przy W. Rycerskiej nl. 10. 0 
OMarcel Jewasińskij
0 tapicer. Q
■oooooooooooo«

Szanownej mojćj Klienteli 
szćm, iż prawdziwe patentował 
kontrolowania Stróży mam znoi 
i że mogę je przy sumiennej 
raneyi sprzedawać obecnie o 51,
filiig/OH Wólfelj

Pólwiejska ulica przy Wiedet

!! OB WIESZCZ!
Dla zapobieżenia wszelkim 

daję niniejszćm do łaskawej i 
wcliód do mego handlu j 
nadal, nie znajduje się przy Wro 
lecą przy Pólwlejaklś, 
Wiedeńskim placu.
Hug-oii if olfelzd
Wielka pracownia do reparacji 
wszelkiego rodeaju, handel 
turów zegarkowych, i nariędd f

détail.

NA SEZON JESIEI
Pluszowe kabaty dla dorosłych t 
pluszowe kabaty dla dzieci mil 
dytłowe kabaty dla dorusł, l'c 
paletoty damskie 
damskie żakiety z kamifaruu 
chustki stanikowe rotm. kolor. I 
jedw. i wełn. chustki na szyję IOi 
plusz na kabaty łuk. od 301 
*/, szerokie flanele b
8/4 szerokie flanek w każdym W 
kolorowe barchany 
białe pikowe barchany 
watowane spódnice 
wełniane koszule wierzchnie 1 
barchanowe gacie 
8/4 szer. kaźjiirki czarne loi- A 
ryps wc wszystkich kolorach o 
prawdziwy aksamit pat. ło»^ 
tedwabny aksamit łokieć 
8/4 szerokie firanki niciane 
10/4 szerokie firanki niciane 
białe kołdry 1
Materye na pościel łokieć |> 
wouy purpur na wsypy o1/«1 
spodki 3 sgr., ręczniki io 
płótna sztuka od 4'/stal- 
21/« sgr., Bzyrtyng l’/i !i 
po 2 sgr., wielkie kosi 
sgr., damskie łl sgr., koi 
haftowanemi wstawkami 
damskie 10 sgr., maj«1 
płócienne chustki do n°3 , ) 
Wszystkie artykuły są n i 
tunku. ,Bracia Il^i?’

Pruskie losy oryginalne
2 klaty 159 loteryi: J po 104, | po 52 M. (cena za 2, 3, 4 klasę: j po 150, ’/, po 75 M jroz- 
<yła za przesianiem ceny w gotówce Karol Halin , Berlin S. Kęńimandantenstr. 30. 

[39541

Oleje do machin
zupełnie wolne od kwasów, jakość i eeny zastósowane do siły machin.

Oleje fle crlinflrów, oleje ile walców dla młockarni i-Ł fl.
Naukowe i techuicżne opinie, polecenia i cenniki na żądanie. (4503)

Parowa fabryka mydeł, olejów do machin i środków desinfekcyjn.

S. Engel,
Chwaliszewo 1—2, Poznań, Wenecka ul. 1—2.

Pieniad.se!c
Pożyczki kaśdej wyaokoścl
daje na zastawy każdego rodzaju i na 
walory krajowe i zagraniczne (4919;

lombard
Józefa Warszawskiego

Podgórna ul. 14.________
Rzeczywista wyprzedaż

LUSTR
we wszelkich wielkościach i kształtach 
z powodu zwinięcia otwartego interesu, 
po bardzo zniżonych cenach u (4870E. Scliliełit a
fabryka ram złotych, Wodna ulica 12.

cCLcnoi•-J3
C

w najwięksi)® 
najtaniej u

Braci B«1
Wielka party» rest« .j 

przedaje się po/^AL-^l

Pieniad.se


)0000000000300000300000000000000000C00000003(XX 
Mieszkam przy Nlalćj ce rsklej ul.

IWF. X, na parterze, naprzeciw szkoły Średniej, 
o czem donosząc szanownej Publiczności, polecam 
się Jej łaskawym względom. ...................<48c

Marceli Maliński,
garncarz.

ooooocoooooooooooooooo^^

S] Mieszkam rójŁ Jezuickiej ulicy i Starego Rd 
jj Rynku. j

Jau S’’oł<»ii»M§4i.
544850) dentysta. •
□ Dla ubogich od 8 do 9tej rano bezpłatnie. •

Nowy kurs nauk
ej v yższej szkole żeńskiej

, sję dnia 17 października. Egzamin no 
ywających uczennic dnia 16 października 
Y 3 po .południu. (4755
¡i-cin Nr. 1 (dawny hotel wiedeński.)

Anastazja W ani ha, 
Helena Sziiinan. kieliszki, karafki i w-5/.elútr a 

tykuły z szkła bardz^^^-Sj 
tanio poíecaA ’ jmuję t4oeb> 

zów w najno 
szklar-kie p’> 

i ółhial i k* i r.

Firma

Kurs nauk |
wyższej szkole żeńskiej I

oprawę obi-
rani), ws ‘-lkie robo 
S' ład szklą !••<!. biał

Smyrne, le 10 Août 187 8. 
Sur votre aimable commande, aujourd’hui nous avons 

expédié 60 Balles du Tabac Turc de première qualitée, plan­
tage de Jenidje, Bektemis, Tzopanli et Mursal.

Dr. Fr. Lengi.l’a
balsam brzozowy

.. p0(i przewodnictwem proł. dr* 'lottego roz- 
się w Środę 16 l>lll Egzamin nowo wstępu- 

l uczennic odbędzie się we wtorek 15 hm. o 2 godz.
Jludniu. (4796) g

koszenia przyjmuje __ %
A. bAMMZ |

Wiedeński plac Nr. 2.

; ' A Już kam weg «• • oiy . n.-Kąc> r. oii e «
£-1 n.wierci jej |mń. )• st od i,4..oi oi :>au ię' .» ii m > i ki 
A: nnjzuakoinitsz. środek np ęk z ją1} : •<*•'! ,i* zas » •- «••!

wrdle przepisu wyiuihiz- ' 1» » ••ro*lx»* • h> ti**rz ij i»r'/ r • • •» tli 
b»ls»m. wtedy ia'łfr. «1 • ¡«-r.» cii4»«iłj '/■

' Jeżeli sę up. «i •>•'" • iii t»si» i«*’ •z*.-* ' st''''
nim posm.iuj-, «« «»Ula»» razie odląeznj» «1, 
j„£ naatYpnrs« r»»»» pranie iiie«p«»tixc 

iftliir Inazezkl a zUóry, Utórn |iraez «o ».luje *ię olii»»łe«» 
jąeo blttłą i delikatną. C < 1

Balsam ten oddala w czasie jak najkrótszym pi-ai. swęiiri 1 wszislki iii 
nieczystości skóry. Cena dzbanka M 3. 0|>" p m da, kt ia wcille ; I/. i Ml nż,.i 
przjtemi*używać się winna, i mydli Benzne, sztuka po il I.

Składy w Kolonii: Jakób Prani uf jni'., fr -zyer, S bililęrstr. Ni f.8; »do»
A. Liilgcn ,EBreitestr. 141; Henryk Braun, Coiumb otr. 1.

Skład generalny w Fr»iikl*i»reie «i./WI. u G. C. Hriiiiing, il.il
Poznoailu u J. Sobeckiego, Stary Rym k Nr. .

P. D. Christodoulo
Odwołując się na powyższy telegram, oznajmiam szano 

wnym amatorom tureckiego tytuniu i szan. mym odbiorcom 
że w tych dniach odebrałem już ten transport tytuni i po 
lecam szczególnie gatunki Dubeku aromatycznego od 15 d< 
do 40 Marek za kilogram. (4737

Przytćin polecam nowe gatunki papierosów :
Spécialité pour Londres bez mendsztuków 24 M. za 100C

Nr. 120 Fantasca dto. 28 M. za 1 OOf
Spécialité pour St. Petersburg z mundsztuk. 60 M. za 100(

sie z powodu jubileuszu szkoły Realnćj w Poznaniu odbędzie
' 15 października rb. o 8 godz. wieczorem na wieikiój sali 
1 Jrze, są do nabycia dla byłych uczniów zakładu u pp. Wi- 
Lyiliiegw przy Wilhelmowskićj ul. 27 Szuberta na św. Mar­
ti T. Krzyżanowskiego na Szewskićj ul. 17 i <3«l- 
iringa na Starym Rynku 45. Bilety te uprawniają zarazem do 
pgnia przeznaczonego dla 4 jubilatów adresu, który jest wyło­

ił n. L i s s n e r a na Wilhelm, placu 5.
Ktoby z byłych uczniów, ni emogąc wziąść ‘udziału w kolacji, 
1 tylko adres podpisać, winien zgłosić się, wprost do pana

««<.,■ Haiubnrgsko-anicn kańskie
Towarzystwo aktnjiic żeglugi parowej.

, • — .............. .
c'< • Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga

(80) pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznych niemieckich 

poczto wo-paro wy ch okrętów:
Łegalng 9 paźdz. Poiiimerftiiltt 23 paid«. t.ellert 6 listopada. 
Wieland 16 paźdz. Snevla 30 października. Frlsla 13 listopada 

i dalej regularni.) co środę.
Między 0&7)

Hamburgiem a indyami Zachodniemij
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich j 

i wybrzeża zachodniego Ameryki 
Allenutimia 22 paźdz. Vandalia 22 listop. Silesia 22 grudnia. I 

i daléí regularnie dnia 22 każdego miesiąca 
Bliższych wiadomości co do frachtu i podróży podajc pełnomocnik jeneralny

August Rolteil, Wm. Miller’a nastp. w IHUllthurgll 
Admiralitatstr. Nr. 33/34. (Adres telegramów: Bollen Hamburg),

jako też jego agenci:
Ł. KI e t sc ho II', w Po zna nin Kramarska ul. Nr. 12,

Izydor Splro w Kórniku, Abraham Kantorowie« we Wrz eśni, 
Bracią JaUnbowiry w Lesznie, Salomon Elsner w Kępnie,

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

Firma

2 ’ ^0<3OOOCO<>OOO<>OOOOOOOOOC

5 ” Wielki magazyn towarów futrzanych 
Pliilippsohn'» Hoiafa 27. Wodna ul. 27.

8 i. Poleca swój bogato zaopatrzony (4900)
10 ¡(ład futer do podróży, chodzenia i futer damskich 
)OOC( ¿wielki wybór garniturów futrzanych i skórek z wszelkiego 
___. j,,:» (uter, po uderzająco tanieli cenach.
,|j , Philippsohn Hol«, 27. Wodua ulica 27.

(J. W. Konopacki)

ooóoód0cxiooooocx3ocx^ooocx^oo
O Panom akademikom w ProSKkoilie pole- 
W ea do łaskawych względów na półrocze zimowe q
Ohotcl pod niemieckim cesi:rzemg
CS przy skorej usłudze i tanich cenach (4804W

Za tylko ÍO marek
Et grupę dla panów, składającą się z następujących 8 przedmiotów : .

I| Prawdziwie w ogniu pozłacany, jak najpiękniej w ogniu cyzelowany, dokładnie 
ne uregulowany zegarek kieszonkowy wr»z z przynależytościami i jednorocznem 
butem gwaraucyjnem dla każdego pojedyóczego zegarka. 2) Nader elegantki pra­
li łańcuszek z Talmi złota, trwały i nie do poznania, jak prawdziwe złoto, najpię 
¿ii najmodniejszy fason, wraz z kluczykięm. 3i Bardzo piękny delikatny tneda-I 
jsk najpiękniej cyzelowany i pozłacany, na 2 do 4 f. Ugrafii. 4) Przepysznie pię I 
tnwdziwy angielski scyzoryk z 6 rozmaitemi nożami i okładziną z prawdziwej I 

ne; macicy. 5) Prawdziwą wiedeńską fajeczkę z morskiej piany z pokrywką z chin I 
ssnbra. 6| bad-óski cybuch z wisłówki wraz z munszt kami i kutasem. 7) mocny 1 
toy pierścień z Talmi złota z wyrytem na nim każdeni jakiemkolwiek nazwizkiem I 
H, i 6) cały garnitur emaliowanych guzików dla półkoszulczy i mankietek 
Wszystkie tu podane przedmioty dokładnie wedle wskazówki do nabycia, przez I

Muller’a interes importowy, i
(Muller’s Import-Geschaft.)

WIEDEŃ, Weintraubengasse 12.
Pieniądze za niepodobające się przedmioty zwracają się bez wszystkiego, jest^to 

k rzetelności. _________ (4327)

J. Neuhusen’a
fabryka bilardów do kuracyi i do jedzenia

najlepszego gatunku (przepis użycia bezpłatnie). 10 funt, wraz z opakowa­
niem i portoryuin za 3 M. 50 fn. rozsyła za frankowanćm przesłaniem pieniędzy

Łndwlk Stern,
(4638) Zielonogóra (Griinberg in Schl.)_______

Przeniesienie interesu. 
Steudlii&’a farblernla
donosi niniejszem uniżenie, że interes swój przeniosła z Wil- 
Ihelmowskiój ulicy na FryderykowsŁą, 28._______

pozwala sobie niuiejszćm donieść, że z dniem dzisiejszym powierzyła do­
tychczasową tameczną filią (4879)

panu CEJBAKOWI MAWA w Poznaniu.
Pan ten upoważnionym jest do sprzedaży po naszych oryginalnych 

cenach fabrycznych i ma zawsze dobrze zaopatrzouy skład 
bilardów najwlęcój używanego kształtu.

U pominionego Pana są również zawsze na składzie nasze obecnie 
bardzo ulubione

bile ze słoniowej kości Imitadon-Patent
po cenach oryginalnych. .

Kolor, dźwięk i spec, ciezkosc tych bil równa się 
zupełnie bilom ze słoniowój kości. Elastyczność i 
trwałość ich jest lepszą. Cena około 40 pCt. nlzsza

Przeniósłszy

yroby fabryczne kupił je z wszystkich dworców kolei żel 
i i stacyi wodnych , , (480:

Edward Weinhagen
Poznań, Wielkie Garbary 16.na Wilhclmowski plac Nr 17 (obok król, komen 

dantury) polecam się łaskawym względom Szano 
wnej Publiczności.

Po kilkomiesięcznej choro-

ź^-bie odzyskawszy dawniejsze 
^^r-l frłUn
^/zdrowie, polecam swoje znanewi| 

usługi szanownej Publiczności, 

licząc na dawniej- 
B"“^^)sze jej zaufanie,
WSftWCOSTTNlU i 5^

Z wysokim sza-
cunkiem (4862)

J, Skóraczewski
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro

CSITED STATES 
Jiÿ' ÍTSTENX1ALM. Czarliftski i Spółka

i?anu Ruździńskiemu,
dobrze zaopatrzony skład w modne materye

(4812)
poleca swój 
zimowe na

ubiory męzkie. ___
rólnikiw!

Parowniki znanej dobroci i taniości
poleca (4403)

PREKMYSUJWài 
WTORVXnt J 
A *2? *• Æa w Poznaniu na pensyi, składam niniejszćm najser- 

dskie „Bóg zapłać“ za to, iż syn mój po.l jego prawdzi- 
j,, w czasie półrocznego pobytu swego w szkole realnej, 
numerem pierwszym i na promocyą sobie zasłużył. Pełen 
ii wszystkim rodzicom mającym synów w szkołach po- 
ie iż lepszego umieszczenia dla dziecka wcale już sobie 
ilbowiem państwo Ruździńscy i pod religijnym względem 
Wfi zaufanie sobie zasługują. ________ (4885)

4m±{: Liebiii'a
Coitipaiiy ekstrakt mięsny

z FRAY-BENTOS [Ameryka, poł.j

Tylko prawdziwy, jeżeli etykieta każdego garnka ma

u. Z dniem dzisiejszym otwieram na rogu Rynku i Wodnej ulicy Nr. 
^•Pod firmą }

JULIUSZ PŁACZEK .
»nmlel strojów damskich i konfekcji

połączony ... • xi • L.
3 składem towarów białych i krótkich,
¡¡^olic0 ^rze^s’ę^'ors^wo P°łecam Szanownćj Publiczności Poznau a

„ Julian PlacsKCk.
^ynek i róg Wodnćj ulicy Ufr. 5»/l skład pierwszy.

zakład kotlarski
PO Z N AŃ, Małe Garbary Nr. 4.

w niebieskiej tarbie.obok stojące nazwisko

własnego wyrobu
kim wyl»op«e od najbardziej eleganckich aż do najprostszych są 
neyą po bardzo nlzklcłi cenach na sprzedaż u (

N. Buczyńskiego
Skład, hurtowy u korespondenta'Towarzystwa

p. Alfonsa IPeltesołlil w Poznaniu;
Do nabycia u wszystkich Handlarzy towarów kolonialnych i wiktuałów, 

drogistów, aptekarzy itd. 1 -mistrza stolarkiego.
Jezuicka ul. 5. w starem gimnazjum Maryi Magdaleny
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